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I my działać na rzecz odrodzenia 
leninowskich zasad w życiu na
szej partii, na rzecz jej głębokiej 
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była przede wszystkim wielka tro
ska o przyszłość kraju, głębokie
poczucie odpowiedzialności za je
go losy, za jego bezpieczeństwo. 
Wspólne by‘o poczucie grozy o- 
b eon ej sytuacji i niebezpiecznego 
k.erunku rozwoju wydarzeń. Sy
tuację tę charakteryzowano i ja
ko katastrofalną i dramatyczną i 
stawiającą na porządku dzien
nym zagrożenie dla naszego bytu 
narodowego. Żadne z tych okre
śleń nie jest przejadą. Sytuację 
m a m / bowiem trudniejszą niż kie 
dykolwiek na przestrzeni wielu, 
wielu lat. Stąd nasza wielka od
powiedzialność, którą odczuwa 
cała partia. Do Komitetu Central
nego kieruje się wiele listów wy
rażających ten niepokój.

W ostatnich 10 dniach wplyne'o 
c'-> Komitetu Centralnego porad 
350 rezolucji i listów pd organiza
cji i działaczy partyjnych, wyraża
jących niepokój w związku z za
ostrzeniem sytuacji, z tym, do cze 
g ' może ona doproradzić. W re
zolucjach tych stawia się wyso
k i  wymagania pod adresem Biu
ra Politycznego, znalezienia roz
wiązania, przecięcia tego drama- 
tv uznego biegu wypadków. Przyj
m ie m y  te listy i rezolucje z na
leżna uwagą. To zagrożenie kie
runkiem rozwoju sytuacji odczu
wają wszyscy, nie tytko działa
cze i członkowie naszej partii, od
czuwają je praktycznie wszyscy 
Polacy.

Szukając wyjścia z zagrożeń, z 
niebezpieczeństw powinniśmy zro
bić wszystko, żeby własnymi siła- 
mi rozwiązać wszelkie konflikty, 
zażegnać niebezpieczeństwa, ja
kie grożą naszemu krajowi. Jest 
to nasz wielki obowiązek, jest (o 
nakaz chwili.

Jest to możliwe, ale pod wa
runkiem, że cała partia zewrze 
swoje szeregi, że zrozumie te za
grożenia, że bedzie przeciwdzia
łać temu wszystkiemu, co grozi 
napięciem i co je tworzy, co ro 
dzi w nasze socjalistyczne pań
stwo. Chcemy nadal konsekwent
nie realizować kurs socjalistycznej 
odnowy proklamowany na VI Ple
num KC, a więc sprzyjać ze 
wszech sił rozwojowi socjalistycz- 
nei demokracji, bardziej niż do
tychczas zharmonizowanej z uma
cnianiem dyscypliny i z przestrze
ganiem prawa. Chcemy z wię
kszą niż dotychczas energią dzia
łać na rzecz unowocześnienia na
szego państwa, rządzenia i zarzą
dzania zarówno jego sprawami 
jak i gospodarką narodową. Chce,

umocnienia jej ideologicznej jed
ności i organizacyjnej zwartości. 
Chcemy, podejmując działania 
dla rozwiązywania konfliktów, 
konsekwentnie posługiwać się 
sprawdzoną od 9 miesięcy meto- 
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o Zakończenie rozm ów  rzą d  — «S o lidarność"  
o  W strzym an ie  s tra jku  g en era ln eg o

Polska odetchnęła z ulga
D z iś  o godz. 15 — posiedzenie Krajowej Komisji Porozumiewawczej

W A R S Z A W A  PAP. W czora j zakończy ły  się w  P a ła 
cu R ady M in is tró w  w  W arszaw ie  ro zm ow y  m iędzy de
legacją  K ra jo w e j K o m is ji P o rozum iew aw cze j N S ZZ  
So lidarność”  pod p rzew odn ic tw em  Lecha W ałęsy a 

K o m ite te m  R ady M in is tró w  do. S praw  Z w ią zkó w  Za
w odow ych, k tó re m u  p rzew odn iczy  w ice p re m ie r M ie 
czys ław  F. R akow ski.

PO N IED ZIA ŁKO W E, piąte z 
kolei spotkanie zakończyło trw a 
jące od 22 bm. rozmowy, na 
k tórych w y n ik i czekał w napię
ciu cały k ra j. Nadzieję na 
przywrócenie pokoju społeczne
go stwarza podjęte tego dnia 
przez przedstawicieli K K P  
NSZZ „Solidarność”  postano
w ienie o w strzym aniu ogłoszo
nego na w torek s tra jku  gene
ralnego. W ynikiem  w ie lodnio
wych rozmów jest przyjęte 
przez obie strony oświadczenie 
określające płaszczyznę współ
działania rządu i „Solidarnoś
c i”  w celu usunięcia przyczyn 
kryzysu społeczno-politycznego.

Przedstawiciele K K P  NSZZ 
„Solidarność”  po zakończeniu 
rozmów z Kom itetem  Rady 
M in is trów  do Spraw Zw iąz
ków Zawodowych postanow ili 
wstrzymać ogłoszony na w to
rek s tra jk  generalny. Postano
w iono zwołać K ra jow ą K o m i
sję Porozumiewawczą, w k tó 
re j kompetencjach leży, zgod
nie z uchwałą K K P  z 24 bm.. 
ostateczna decyzja w  sprawie 
odwołania s tra jku  generalnego. 
Posiedzenie K K P  odbędzie się 
w  Gdańsku 31 bm.

Przyję to wspólne oświadcze
nie. Oto jego tekst:

O BIE strony powodowane 
głęboką troską o los Ojczyzny 
podejm ują wspólne działania w 
celu usunięcia przyczyn groź
nego kryzysu społeczno-polity
cznego.

I. W SPRAW IE W YDARZEŃ 
BYDG OSKICH

Po przestudiowaniu raportu 
kom is ji pod przewodnictwem 
m in is tra  sprawiedliwości Jerze
go B a fii oraz po zapoznaniu się 
z przebiegiem sesji Wojewódz
k ie j Rady Narodowej w Byd
goszczy. k tóra obradowała 26 
marca br. rząd uznał, że zam
knięcie sesji WRN nastąpiło 
bez zachowania obowiązujących 
reguł prawnych, a użycie sił 
porządkowych dla usunięcia 
przedstawicieli „Solidarności”  z 
budynku urzędu wojewódzkie
go było działaniem  sprzecznym 
z p rzy ję tym i dotąd i przestrze
ganym i zasadami rozwiązywa
nia ko n flik tó w  społecznych śród 
kam i politycznym i przede 
wszystkim  drogą negocjacji.

(D okończen ie  na s tr. 2)

A N D R Z E J  G W IA Z D A  o d c z y tu je  k o m u n ik a t o zakończen iu  
rozm ów . O becn i z p ra w e j w ic e p re m ie r M ieczys ła w  F. R a kow 
s k i, z le w e j p rze w od n iczący  K K P  N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć ”  Lech  
W ałęsa.
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Jesz cze jeden kompromis...

A to będzie d alei?
SIERPNIOWY kryzys znalazł 

swoją niezwykle groźną, cho
ciaż logiczną, kulminację w koń
cu marca 1981. Logiczną, gdyż 
było więcej niż pewne że na wy
boistej drodze wiodącej do Od
nowy może przytrafić się wyda
rzenie w rodzaju wypadków byd
goskich (lub im podobnych), spro
wokowane lub też całkowicie 
przypadkowe. I, tak zakrawało już 
na jakiś kolejny „polski cud” , że 
przez te wszystkie gorące dni i 
miesiące nikt zdenerwowany, pod
niecony lub obrażany nie pod
niósł ręki, nie przyłożył...

Dzisiaj bogatsi jesteśmy o je

szcze jedno poważne doświadcze
nie i jeszcze jeden —  który to 
już? —  kompromis. Mimo za
wrotnej ostatnio kariery tego sło
wa zbyt świetlanej przyszłości na 
nim budować nie można. O to jed 
nok niech martwią się politycy... 
Dla każdego obywatela natomiast 
najważniejsze jest jedno: uniknię
to najrorszego i teraz trzeba PO
WAŻNIE zastanowić się nad wy
pracowaniem takiego systemu, któ
ry gwarantowałby rozstrzyganie 
najbardziej nawet spornych spraw 
(nie tylko na linii rząd —  związki) 
w sposób nie godzący w podsta
wy spokoju społecznego, czy na
wet —  naszego bytu narodowego.

Wydarzenia polskie (nie dla 
wszystkich na świecie tak całkiem  
jednoznaczne i zrozumiałe) stano
wią —  moim zdaniem —  nic in
nego jak przykład „wyemancypo
wania się" społeczeństwa, będący 
rezultatem jego stałego^ cywiliza
cyjnego rozwoju, podnoszenia się 
poziomu wykształcenia, otwartości 
na świat i aspiracji. Wbrew go
rzkiemu, rozliczeniowemu nurtowi 
trzeba przyznać przynajmniej jed
no: społeczeństwo polskie dnia 
dzisiejszego jest dysponentem ol
brzymiego kapitału wiedzy (myśli) 
i sporego dorobku w sferze ma-
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Szczegóły zamachu na prezydenta USA 

w relacji korespondenta PAP

Sześć strzałów
do Ronalda Reagana
WASZYNGTON PAP. Korespon

dent PAP Stanisław Głąbiński pi
sze: W poniedziałek około godz. 
13.30 czasu waszyngtońskiego 
prezydent Reagan zgodnie z pla
nem znanym dziennikarzom akre
dytowanym przy Białym Domu 
udał się do leżącego o niespełna 
2 km od Białego Domu hotelu 
„Washington Hiltan", gdzie wy
głosił przemówienie do obradują
cych tam uczestników konferencji 
centrali związków zawodowych 
AFL/CIO. Po przemówieniu i krót
kiej rozmowie ze związkowcami 
prezydent wyszedł z sali. Za nim 
szedł jego rzecznik prasowy Ja
mes Brady. Prezydentowi towa
rzyszyła grupa ubranych po cy
wilnemu agentów służby bezpie
czeństwa Białego Domu.

Prezydenta wyprowadzono, z 
uwagi na bezpieczeństwo, bocz
nym wyjściem. Tuż przed wyj
ściem, przy krawężniku, stała li
muzyna prezydenta —  czarny, 
opancerzony Lincoln. Za nim in

ne samochody z kolumny Białe
go Domu.

Była mniej więcej godzina 14.30 
czasu miejscowego. Prezydent

(D okończen ie  na s tr. 3)

Wicepremier 
M . Jagielski 
— w Paryżu

PARYŻ PAP. Korespondent PAP, 
Marek Ostrowski, pisze: W ponie
działek po południu z wizytą do 
Paryża przybył wicepremier Mie
czysław Jagielski. Bezpośrednio 
po przylocie do stolicy Francji, 
wicepremier Jagielski spotkał się 
z ministrem spraw zagranicznych, 
Jeanem Francois-Poncetem. W to
ku wizyty M. Jagielski zostanie 
przyjęty w Pałacu Elizejskim przez

(D okończę me na s tr. 3)
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Polska odetchnęła z uigą
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Pewnym uspraw iedliw ieniem  
pochopnego działania władz by
ła atmosfera napię-cia, która 
powstała w mieście w w yn iku  
okupacji budynku ZSL, a także 
kam panii propagandowej pro
wadzanej przez bydgoski M K Z 
w  dniu poprzedzającym zwoła
nie sesji. W te j sytuacji władze 
obawiały się zaostrzenia i roz
szerzenia skali kon flik tu .

Prezes Rady M in is trów  po
dejmie decyzję po zapoznaniu 
się ze stanowiskiem  Wojewódz
k ie j Rady Narodowej w  spra
wie postawy i ro li w icewoje
wodów.

Rząd oczekuje, że WRN zaj
mie stanowisko w te j sprawie 
w  pierwszej połowie kw ie tn ia .

Rząd pozytywnie ustosunko
w u je  się do postulatu pełnego 
przedstawienia wydarzeń w 
Bydgoszczy w  te lew iz ji przez 
przedstawicieli , „Solidarności” . 
Wyrazem tego było już ogłosze
nie raportu  K o m is ji Rządowej 
łącznie z uwagami K K P  NSZZ 
„Solidarność” . Uznano, że do 5 
kw ie tn ia  zostanie opublikow a
ny w  prasie kom unikat rad
nych WRN i „Solidarności”  z 
dnia 19 marca br. Rząd w  peł
n i p rzy jm uje  stwierdzenie K o 
m is ji Rządowej, że na siłach 
porządkowych, k tóre w kroczyły 
do budynku Urzędu Wojewódz
kiego i prze ję ły kontro lę nad 
gmachem i jego otoczeniem 
spoczywał obowiązek zapewnie
nia bezpieczeństwa i n ie tyka l-

Posiedzenie 
sejmowej Komisji 

Nadzwyczajnej
W ARSZAW A PAP. Wczoraj 

w  późnych godzinach wieczor
nych — po zakończeniu roz
mów pomiędzy Komitetem  Ra
dy M in is trów  do Spraw Zw iąz
ków Zawodowych a delegacją 
K ra jow e j K om is ji Porozumie
wawczej NSZZ „Solidarność” — 
zebrała się sejmowa Komisja 
Nadzwyczajna do K o n tro li Re
alizacji Porozumień z Gdańska, 
Szczecina i Jastrzębia.

Kom isja wysłuchała in form a
c ji swego przewodniczącego, 
pos. Jana Szczepańskiego, k tó ry  
uczestniczył jako obserwator w 
rozmowach. Posłowie z zadowo
leniem przy ję li rezulta ty osiąg
nięte przez stronę rządową i de
legację KKP. Przedyskutowano 
zarazem zagadnienia, k tóre w y 
n ika ją z osiągniętego porozu
m ienia i staną się przedm io
tem dalszych szczegółowycn 
prac sejmowej kom isji.

(D okończen ie  ze s tr. 1)

łeriolnej. Stan świadomości, zakres 
pragnień i dążeń oraz stopień 
dojrzewania społeczeństwa nie są 
wynikiem samego Sierpnia, ani 
też nie zostały „zaimportowane" 
—  to nieuchronny rezultat prze
mian jakie dokonywały się w na
szym kraju, niezależnie od wszel
kich zahamowań, błędów i wy
paczeń. Protest przeciwko nie
sprawiedliwym zasadom podziału, 
zbiurokratyzowaniu aparatu w ła
dzy i swoiście pojmowanej demo
kracji socjalistycznej zaowocował 
ruchem „samorządnych i nieza
leżnych". W utworzeniu związku 
„Solidarność" widziano powszech
nie gwaranta autentycznej kontro
li społecznej, który —  bez wyrę
czania władzy i przy akcentowa
niu swojej apolityczności —  za
pewni prawidłową realizację całej 
sfery dotyczącej polityki zawodo- 
wo-socjalnej. Tymczasem „Soli
darność" nie zamierzała poprze
stać na sprawach stricte związko
wych, a jej zakres zainteresowań 
stale się zwiększał, obejmując o- 
bszary wykraczające poza działal
ność statutową. Powodowało to 
od samego początku pewną nie-

ności cielesnej osobom w yp ro 
wadzanym z budynku.

W tak ie j bowiem sytuacji si
ły  porządkowe ponoszą odpo
wiedzialność za osoby znajdu
jące się pod ich nadzorem. 
Rząd zgodnie z postulatam i 
M K Z regionu Bydgoszcz zlecił 
zatem przeprowadzenie docho
dzenia służbowego wobec osób 
które uchyb iły  obowiązkom i 
zawieszenia w  czynnościach służ 
bowych osób objętych docho
dzeniem.

Rząd wyraża ubolewanie z 
powodu pobicia trzech działa
czy związkowych.

T rw a śledztwo mające na ce
lu ustalenie i pociągnięcie do 
odpowiedzialności karne j spraw 
ców pobicia. Z chw ilą ukończe
nia śledztwa zostaną oni osą
dzeni zgodnie z prawem. Pole
cono prowadzenie energicznego 
śledztwa przez Prokuraturę 
Wojewódzką w Bydgoszczy pod 
nadzorem P rokura tu ry Gene
ra lne j z zapewnieniem udziału ' 
przedstawicieli „Solidarności”  w 
postępowaniu przygotowaw
czym i sądowym.

Podjęcie wszystkich w ym ie
nionych kroków  podyktowane 
zostało władzom państwowym 
przez prawo. Rząd uważa, że 
rygoryzm  praw ny jest niezbęd
ny zawsze lecz szczególnie waż
ny w chw ilach napięć społecz
nych; gdy postępkami wszyst
k ich  uczestników mogą powo
dować, emocje i nie kontro low a
ne odruchy. Rada M in istrów  
żąda od wszystkich przedstawi
cieli w ładz skrupulatności w 
przestrzeganiu prawa i w n ik li
we j kon tro li legalności wszyst
kich działań. Rząd stoi na sta
nowisku, że organizacje społecz 
ne, zawodowe w tym  także 
„Solidarność”  nie będą .naraża
ły  spokoju wewnętrznego k ra 
ju  ja k im iko lw ie k  działaniam i 
niezgodnymi z prawem jak np. 
zajmowanie i okupowanie bu
dynków publicznych.

Rząd stwierdza, że dla
zmniejszenia napięć społecz
nych wszystkie jednostki spe
cjalne MÓ zostały wycofane z 
terenu Bydgoszczy i okolic.

I I.  W SPRAWIE 
ZA PEW N IEN IA G W ARANCJI 

D LA  D Z IA ŁA LN O Ś C I 
ZW IĄZK Ó W  ZAW ODOW YCH 
w  duchu porozumień społecz
nych z sierpnia 1980 r. czego
dotyczą postulaty I I  i V NSZZ

„Solidarność”  postanowiono:
1) Przyspieszyć pracę nad
ustawą o związkach zawodo
wych tak aby je j pro jekt, 
mógł być wniesiony do Sej
mu do końca kw ie tn ia  br.,
2) Do czasu uchwalenia usta
wy obie strony zobowiązują 
się k ierow ać założeniami usta

w y przygotowanym i przez 
zespół powołany przez Radę 
Państwa, w  skład k tóre
go wchodzą przedstawiciele 
NSZZ „Solidarność” , w szcze
gólności odnosi się to do za
sad polubownego załatw iania 
sporów zbiorowych jak rów 
nież sprawy odpłatności za 
czas s tra jku.
I I I .  Obie strony uczynią 

wszystko, aby w sprawie zrze
szania się ro ln ików  in dyw idua l
nych nie narastały sytuacje 
kon flik tow e. Obie strony p rzy j
m ują do wiadomości in ic ja tyw ę 
posła Jana Szczepańskiego, 
przewodniczącego sejmowej K o 
m is ji Nadzwyczajnej ds. Prze
strzegania Porozumień Społecz
nych, k tó ry  w tryb ie  p ilnym  
przedłoży te j kom is ji do roz
patrzenia sprawy zrzeszania się 
ro ln ików  indyw idualnych. W 
oparciu o p ro jek t ustawy o 
związkach zawodowych oraz 
p ro je k t ustawy o samorządzie 
ro ln iczym  rząd pod ją ł już Sze
reg decyzji i działań zapewnia
jących realizację postulatów 
w yn ika jących  z porozumień z 
ro ln ika m i indyw idua lnym i (z 
Radą G łów ną CZKR oraz poro
zumień w  Rzeszowie i U strzy
kach Dolnych). W term in ie n a j
później do dnia 5 kw ie tn ia  br. 
rząd skieru je zespól w  porozu
m ieniu z Radą Główną CZKR 
— celem przeprowadzenia roz
mów z ro ln ikam i in dyw idua l
nym i uczestniczącymi w akc ji 
p ro testacyjnej w  budynku WK 
ZSL w  Bydgoszczy.

Rząd oświadcza, że w stosun
ku do osób uczestniczących w 
akc ji protestacyjnej w Bydgosz
czy jak też kom itetów  założy
cielskich NSZZRI — do czasu 
uregulowania sprawy, legalność 
działań nie będzie kwestiono
wana.

IV .  W  sprawie postulatu I I I  
NSZZ „Solidarność”  zgodnie z 
zasadą „pełnego przestrzegan i 
swobody wyrażania przekonań 
w życiu publicznym  i zawodo
w ym ”  (punkt 4 Porozumienia 
Gdańskiego) postanowiono:

1) Przy jąć do wiadomości 
oświadczenie posła Jana 
Szczepańskiego, przewodniczą 
cego sejm owej K om is ji Nad
zw yczajnej ds. Przestrzegania 
Porozumień Społecznych !ż 
wspomniana sprawa stanie się 
przedm iotem  prac kom is ji na 
najbliższym  posiedzeniu.
2) U tw orzyć w term in ie do 
10 kw ie tn ia  br. zespół złożo
ny z przedstawicieli rządu i 
NSZZ „Solidarność”  dla przy
gotowania m ate ria łu  i propo
zycji pod debatę kom isji sej- 

Tnowej.
V. Rząd proponuje po zakoń-

zeniu obecnego ko n flik tu  przy
tępić do negocjacji celem

osiągnięcia porozumienia co do 
całokształtu i wzajemnych sto
sunków tak aby wszystkie kon
f l ik ty  jak ie  mogą w przyszłości 
się zdarzyć rozwiązywać bez 
wprowadzenia całego k ra ju  w 
stan napięcia grożący katastro
fa lnym i skutkam i.

Przedstawiciele NSZZ „S o li
darność”  oświadczają, że szyb
kie wypełnienie przez rząd 
wszystkich zobowiązań stworzy 
niezbędne w a runki dla zjedno
czenia wszystkich s ił społecz
nych w  celu wyprowadzenia 
k ra ju  z kryzysu społeczno-gos
podarczego zgodnie z 10-punkto, 
wym  programem rządu gen. 
Wojciecha Jaruzelskiego.

W razie odwołania s tra jku  
powszechnego m in ister pracy, 
płac i spraw socjalnych zwróci 
się do prezesa Rady M in is trów  
aby za czas pracy nie przepra
cowany wskutek udziału w 
s tra jku  ostrzegawczym w  dniu 
27 marca br. wypłacić jak za 
czas uspraw iedliw ione j nieobec
ności w  pracy.

Wypowiedź
wicepremiera
M. Rakowskiego
PO zakończeniu rozmów w 

Pałacu Rady M in is trów  w ice
prem ier M. Rakowski powie
dział dziennikarzom  m. in.:

Konkre tnym  efektem tego 
spotkania jest wspólne uzgod
nienie dokumentu, w  którym  
rząd zajmuje stanowisko wobec 
wydarzeń bydgoskich w yn ika 
jące z wniosków, jak ie  były 
zawarte w raporcie rządowym, 
a także precyzuje cały szereg 
problemów. Odbywało się to w 
drodze dyskusji, ponieważ 
przedstawiciele „Solidarności”  
m ie li swój punkt widzenia i 
jak zawsze w  tak ie j sytuacji, 
każdy punkt widzenia wymaga 
rozmowy.

Zapytany, czy podpisanie 
oświadczenia można traktow ać 
jako sukces obu stron, M. Ra
kow ski odpowiedział: Tak, cho
ciaż to dopiero pokaże przy
szłość. Jeśli chodzi o stronę 
rządową, to nie mamy żadnego 
innego celu, jak doprowadzać 
do rzeczywiście zgodnej współ
pracy między organizacjami 
zw iązkowym i a rządem. Na
szym celem jest stworzenie wa 
ranków , które zapewnią nor
malną pracę w Polsce, nie bę
dą tw orzy ły  napięć niepotrzeb
nych społecznie, nie będą w y
tw arzały stanu h is terii, k tó ry  
już panuje w kra ju . W ielu lu 
dzi nie w ytrzym uje  już tego 
nacisku

Osiągnięcie porozumienia za
leży nie ty lko  od nas, ale i od 
drug ie j strony. Myślę, że p rzy
szłość odpowie czy wszystkie 
strony będą przestrzegały tych 
porozumień, czy związek zawo
dowy „Solidarność”  pozostanie 
związkeim  zawodowym. (PAP)

Konferencja prasowa
Lecha W ałęsy

PO zakończeniu rozmów mię
dzy członkami kierownictwa NSZZ 
„Solidarność" a Komitetem Rady 
Ministrów ds. Związków Zawodo
wych L. Wałęsa spotkał się w 
Centrum Prasowym „Interpressu" 
w Warszawie z grupą dziennika
rzy polskich i zagranicznych. Od
powiadając na liczne pytania, pr2e 
wodniczący KKP NSZZ „Solidar
ność" poinformował m. in., iż 
przedstawiciele KKP postanowili 
wstrzymać ogłoszony na wtorek 
strajk generalny.

L. Wałęsa powiedział również, 
iż dalsze decyzje w tej mierze 
podejmie zwołana na wtorek, na 
godzinę 16 do Gdańska, Krajowa 
Komisja Porozumiewawcza NSZZ 
„Solidarność"* Nie mogliśmy de
cydować —  powiedział —  o tak 
wielkiej sprawie w tak małym  
gronie, ponieważ porozumienie, 
trzeba to powiedzieć jasno, nie 
jest stuprocentowe Pertraktacje 
mają to do siebie, że zawsze mo
żna troszeczkę odciągnąć sprawy, 
załatwić nie do końca. Dlatego 
decyzję musi podjąć komisja w 
pełnym składzie. Nie wiadomo, 
co postanowimy, ale jutro nie 
będzie strajku.

Uważam, że było to wielkie 
porozumienie. Są jednak rzeczy, 
których nie załatwiliśmy i o któ
re mogą mieć nasi członkowie 
trochę pretensji. Nie mówię o za
dowoleniu —  ono jest takie na 70 
proc.

L. Wałęsa powiedział dalej, że 
już sam fakt podjęcia rozmów 
był kompromisem. Kompromis me 
wszystkich będzie jednak z pew
nością satysfakcjonował. Prawie 
w każdym temacie jest zawarte 
porozumienie.

Przewodniczący KKP stwierdził, 
iż programem działania związku 
jest przede wszystkim statut, do 
którego związek musi się zbliżać. 
Podkreślił również znaczną rolę 
Kościoła przy rozwiązywaniu o- 
statniego konfliktu. W sprawę o- 
sobiście zaangażował się papież 
Jan Paweł II i kardynał Stefan 
Wyszyński.

L. Wałęsa podkreślił, że w przy 
szłości należy sprawniej rozwiązy
wać sporne kwestie. Rząd i od
powiedzialni ludzie powinni nau
czyć się szybciej siadać do stołu 
i rozwiązywać problemy. Również 
obecny konflikt można było znacz
nie szybciej zakończyć. (PAP)

A co będzie dalej?
josność sytuacji oraz nieustają
ce „potyczki" z władzami (i oso
bami) różnych szczebli przy czym 
w różnych regionach kraju u- 
kładało się to bardzo róż
nie. Fakt, iż wśród dorad
ców KKP są m. in. ludzie z tzw. 
dysydenckich organizacji, a także 
zaangażowanie się związku w o- 

bronę więźniów politycznych (KPN), 
budził zarówno zrozumiałe obawy 
i zastrzeżenia, jak również dawał 
argumenty do rąk tym wszystkim 
którzy uważali „Solidarność" zo 
organizację sterującą pod związ
kową przykrywką w stronę partii 
politycznej. A jak powszechnie 
wiadomo, w Polsce dwuwładzy 
być nie może...

WZMAGAŁY się więc napięcia, 
rosły nieporozumienia, kipiało w 
różnych miejscach kraju (Ustrzy
ki, Bielsko-Biała, Radom), jeździ
ły związkowe i rządowe „straże 
ogniowe", ongażowoł swój auto

rytet Kościół, mnożyły się oświad
czenia, apele, wydłużały listy po
stulatów. Narodziła się teoria o 
„pełzających niepokojach", któ
re właściwie nigdy nie będą mia
ły końca: dogadują się z robot
nikami w Bielsku, zaczynają stu
denci w Łodzi, koniec sporu o 
wolne soboty, początek o... itd, 
itp. „Co tu właściwie jest gra
ne?" —  pytają zdezorientowani ro
dacy po każdym takim kolejnym 
wzroście napięcia. Odpowiedzi by
ty różne I nie wszystkich zado
walające. Jedno natomiast było 
pewne — spraw nabrzmiałych la
tami, nabolałych, kiajstrowanych 
i kamuflowanych narosło bardzo 
wiele w różnych miejscach i nie 
wszystkie one. przecież pękły jak 
wrzód równocześnie ze złożeniem 
podpisów przez szanownych pa
nów negocjatorów w stoczni gdań
skiej. To był dopiero początek, o- 
twierojący tę bardzo długą, trud
ną i —  jak się później okazało —

bardzo wyboistą polską drogę ku...
W TYM miejscu trzeba koniecz

nie postawić dziś pytanie: ku cze
mu zmierzamy, po tych kolejnych, 
bardzo groźnych i bardzo zna
miennych doświadczeniach? I dal
sze: czego chcemy, oprócz peł
nych sklepów i całkowitej (tylko 
co to oznacza?) demokracji? Jak 
to osiągnąć bez dalszego wzajem
nego wykończania się —  gospo
darczego, społecznego, nerwowe
go?

To są pytania nie do władzy, 
nie do partii czy związków, ale 
do każdego. Po prostu do każde
go, gdyż każdy z osobna stanowi 
drobną, lecz jakże istotną cząst
kę, wielkiej polskiej społeczności 
narodowej. I może mieć swój isto
tny wpływ na to co będzie się 
dalej działo. Poprzez swój udział 
w społecznym podziale pracy, 
przez falki przynależności do par
tii, związków zawodowych, orga

nizacji społecznych, wielkich wspói 
not pokoleniowych, zawodowych, 
itp. To przecież może być ten 
prawdziwie a u t e n t y c z n y  
front jedności. Stwórzmy go wresz
cie!

Jedność bowiem to, wbrew po
zorom, nie uniformizm, nie „zwro
ty w marszu" na komendę, czy 
temu podobne, znane z przesz
łości manifestacje zwartości i si
ły (pozornej —  jak się okaza
ło). Jedność musi oznaczać dziś 
tylko (aż?) tyle: mimo wszelkich 
podziałów i różnic posiadamy pe
wien nadrzędny cel —  wspólnotę 
narodową w ramach socjalistycz
nego porządku prowno-państwo- 
wego.

WIELE tygodni temu napisałem  
na tych łomach, że skompromi
towane przez ekipę Gierka hasło 
o „patriotycznej jedności narodu” 
—  skompromitowane, gdyż zama
zywało autentyczne i narastaiace 
różnice oraz podziały —  oby nam 
się dziś zmaterializowało w swej 
nowej treści. Było to wówczas, 
jok się okazało, tylko pobożne 
życzenie. Czy ma pozostać mm 
nadal? (ms)



K U R I E R  ^  REGION +  KRAJ *  ŚWIAT ♦  REGION ♦  KRAJ +  ŚWIAT +  REGION +  KRAJ 4  ŚWIAT +  STRONA 3

Wstępne ustalenia w sprawie wypadku 

w pobliżu słupskiego lotniska

Samolot spadł
z wysokości 209 m

W AR SZA W A PAP. Jak centru je się na: odczyty wanna 
wiadomo, 26 marca Jbr. ok. i analizie danych, które do
godź. 20.45 uległ wypadko- starczył pokładow y re jestra to r 
w i lotniczem u samolot Pol- param etrów  lo tu  (tzw. „czarna 
skich L in ii Lotn iczych skrzynka” ), przesłuchiw aniu za- 
„L O T ”  typu  AN-24 odby- łogi, naziemnej obsługi lo tn is- 
w ający regu larny lo t na tra  ka, pasażerów oraz innych 
sie Warszawa — Słupsk. św iadków. Badane są również 

dokum enty techniczne samolotu 
WSTĘPNE ustalenia G łów nej j dokumentacja przygotowania 

K o m is ji Badania W ypadków załogi.
Lotn iczych badającej wypadek __

Poprawa 
stanu zdrowia
poszkodowanych

S Ł U P S K  P A P . D a ls z e j p o p r a w i
,------------------------------• zę b y ' • — ’

są następujące:
1. Przelot samolotu z W ar

szawy do re jonu lo tn iska w 
Słupsku odbywał się normal-rre.
Poczynając od Grudziądza, zgod 
nie z zasadami ruchu lotnicze
go, załoga samolotu u trzym y
wała łączność radiową z lo tn is 
kiem  w  Słupsku. W  opai<!iu o , - - - -  —  -------- -
o c e n e  s t a c i i  m e t e o r o lo ^ i e /n e i  u le ga  ?ta,n z d ro w ia  p rz e b y w a ją c y c h  o c e n ę  s t a c j i  m e t e o r o lo g ic z n e ]  w  szp i t a iu  w  S łu p s k u  o f ia r  k a ta -
In s ty tu tu  M eteoro logii 1 Gospo- S tro fy  s a m o lo to w e j z 26 m a rc a . W  
dark i Wodnej załoga otrzym ała d n iu , 30 ma.r,ca — Jak in fo rm u je  

„  d y r e k t o r  s z p ita la  Ja n u sz  K o rd a s z  — 
in fo rm ac ję  O ak tua lne j pogo- w y p is a n o  ze szp ita la  M a rk a  P in ia ń -  
dzie panującej na lo tnisku. K ie  s k ie g o  (m ie s zk a ń c a  ustki), który 
dy samolot znajdow ał się w °  w ^ t o n a lu ^ e b f w a  " ta K S T »  
odległości o k . 4 ,5  km  Od lo tn is - p o s zk o d o w a n y c h , w t y m  c zw o ro  z 
ka, na podstawie danych, rad io - u ra z a m i k rę g o s łu p a . P o n ie w a ż  są 
lo kacy jnych  przekazano załodze y T T Ź Z
in fo rm ację  ze znajduje się na o d d z ia łu  c h i r u r g ii  u ra z o w e j w o je -  
w łaściw ym  kursie lądowania, w ó d z k ie g o  S z p ita la  Zesp o lo n eg o  d r  

Załoga potw ierdz iła  otrzym anie W S K S !
te j in fo rm ac ji i  podała, że n ia  k o m p re s y jn e  t rz o n ó w  k rę g o s łu -  
znajduje się na wysokości 20(> pa- w  dn5u 30 m a rc a  c z w a rte m u  

m (rozmowa ta jest u trw a lona t v ‘T o r S ° W" ,!'Ch z* io ton°  glp,w- 
P a c je n c i będ ą  p r z e b y w a j  w  szp i

ta lu  je szcze co n a jm n ie j ty d z ie ń .
na taśmie m agnetofonu zapisu
jącego rozmowy między służbą 
ruchu lotniczego a załogami 
samolotów).

2. W niecałą m inutę później 
samolot spadł na ziemię w od
ległości ok. 2 km  od początku 
drogi startow ej. M n ie j' w ięcej 
20 rn przed zderzeniem się z 
ziemią samolot zaczepił o koro
ny przydrożnych drzew, w w y 
n iku  czego oderwała się część 
prawego skrzydła. Samolot 
p rzechylił się na prawą stronę, 
uderzył prawą golenią podwo
zia o ziemię, obrócił się o 180 
stopni. Spowodowało to pęknię
cie kadłuba i zapalenie się sa
molotu.

Stewardesa E lżbieta Dobro
wolska przy pomocy jednego z 
pasażerów o tw orzyła drzw i, co 
um oż liw iło  szybkie opuszczenie 
samolotu przez 46 pasażerów. 
N iestety, jćden z pasażerów 
zginał w  czasie wypadku.

In fo rm ac je  o stanie zdrowia 
pozostałych pasażerów i załogi 
podała już prasa.

3. Dotychczasowe ustalenia 
kom is ji nie u ja w n iły  niczego co 
wskazywałoby na niesprawność 
samolotu. Dotyczy to także: za
bezpieczenia radio wo-nawdga - 
cyjnego, osłony rad io lokacy jne j 
i pracy służb ruchu lotniczego. 
Według oświadczenia załogi s il
n ik i i systemy sterowania sa
molotem  dzia ła ły do ostatn iej 
ch w ili bez zastrzeżeń.'

4. Obecnie praca ko m is ji kon-

Sześć strzałów do
(D okończen ie  ze s tr. 1)

miał do przejścia do samochodu 
nie więcej niż 20 metrów. Na 
chodniku stała spora grupa dzien
nikarzy i ekipy telewizyjne z pra
cującymi kamerami, przed nim 
kilkunastu policjantów w mundu
rach i agentów z ochrony Białe
go Domu. Ponieważ nie wstrzy
mano ruchu ulicznego zgromadzi
ła się spora grupa przypadko
wych przechodniów.

Prezydent doszedł do połowy 
chodnika i podniesioną ręką od
powiadał na pozdrowienia zebra
nych. . W tym momencie padł 
pierwszy strzał. Strzela? stojący 
pod murem, tuż przy wyjściu z 
hotelu, młody mężczyzna ubrany 
w jasną wiatrówkę. Powstał za
męt. Jeden z agentów, T. Mc- 
Carthy, zasłonił prezydenta włas
nym ciałem i zapewne uratował 
mu życie otrzymując postrzał w 
piersi. Prezydenta wciągnięto bły
skawicznie do limuzyny, która na
tychmiast odjechała. Kilku agen
tów i policjantów rzuciło się na 
zamachowca Zdążył on jednak 
oddać 6 strzałów. Na bruku leża
ło trzech rannych. Byli to: ranny 
w głowę rzecznik prasowy Białe
go Domu 40-letni James Brady, 
agent ochrony Białego Domu T. 
McCarthy i mundurowy policjant 
T. Dalakante.

Zamachowca obalono na bruk, 
a w chwilę potem dosłownie 
wrzucono do samochodu policyj
nego, który natychmiast odjechał.

W tym momencie panowało 
przekonanie, że prezydent wy
szedł z zamachu bez szwanku i 
został zawieziony do Białego Do- 

. Takie były pierwsze komuni
katy radiowe i taką informację w

Wytyczne ministra handlu wewnętrznego

Przedsprzedaż deficytowych 
artykułów trwałego użytku
I WARSZAWA PAP. Minister na.ch określonych przez woje- 

handlu wewnętrznego i usług wodów będą przyjmowane przed- 
wydał wytyczne w sprawie płaty na pralki automatyczne 
trybu oraz warunków przed- „Bio" i „Goplana” , maszyny do 
płat na artykuły trwałego u- szycia „Łucznik" i „Singer",
żytku w 1981 r.

ZGODNIE z tymi wytycznymi. 
v najbliższym okresie, w termi-

C IĄ G L E  do n aszych  p o r
tó w  w p ły w a ją  s ta tk i w io zą 
ce a r ty k u ły  spożywcze. W 
S zczecin ie  częs tym  gościem  
je s t s ta te k  b an de ry  R F N  
m /s  „H a r tw ig  Buss” , k tó r y  
ty m  ra ze m  p rz y w ió z ł z 
F ra n c ji  o le j będąc y d a re m  
f ra n c u s k ic h  k a to lik ó w .

N A  Z D J Ę C IU : beczk i z 
o le je m  p rz y w ie z io n e  p rzez  
m fs „H a r tw ig  Buss”  za łado 
w y w a n e  są do w agonów .

(C A F —J. U n d ro )

chłodziarki i zamrażarki typów 
TS-245, PPS-100, TZ-120, TZ-221, 
w cenach odpowiednio 12 tys. 
zł, 9,1 tys. zł, 9,5 tys. zł i 16 
tys. zł, prasowalnice elektryczne, 
telewizory kolorowe „Rubm", 
„Elektron" . i „Tempo", odbiorniki 
radiowe „Radmor", zestawy ra
dio-magnetofon MK-2500, RB-3200 
oraz „Marta" a także meble 
skrzyniowe, tzn. komplety stoło
we, kombinowane, mieszkalne i 
kuchenne.

Przedpłaty przyjmować będą 
wytypowane sklepy. Nabywając 
towar w cenie do 11 tys. zł na
leży uiścić przedpłatę w pełnej 
wysokości. Gdy cena przewyższa 
11 tys. zł, pierwsza wplata wy
nosi 50 proc. Ostateczną ceną 
sprzedaży będzie- cena detaliczna 
obowiązująca w dniu wydania 
towaru.

Niewypały
nadal aroźnel

- *  *

D O  S Z P IT A L A  m ie js k ie g o  . w  
S ta rg a rd z ie  p rz y w ie z io n o ' w c z o ra j  

gjy ieezorem  p ię c iu  c iężk o  p o ra n io -  
r o y c h  o d ła m k a m i ch ło o c ó w  w  w ie 
k u  8— 14 la t ,  m ie s zk a ń c ó w  w s i S to r  
kow o. gm . S ta ra  D ą b ro w a .

Z  m il ic y jn y c h  u s ta le ń  w y n ik a  iż 
c h ło p c y , podczas w y k o n y w a n ia  
p ra c  p o rz ą d k o w y c h  ko ło  m ie js c o 
w e g o  . koś c io ła  w rz u c il i  w  p ry zm ę  
S fc h y o h  liś c i zn a le z io n y  w c ze ś n ie j 
na po lu  n ie w y p a ł ' a r ty le r y js k i  — 
pozostałość o s ta tn ie j w o jn v , po 
c z y m  liś c ie  p o d p a lil i. Po  k i lk u n a 
stu  s e k u n d a c h  n ie w y p a ł ek sp lod o -

W g in fo rm a c ji  u zy s k a n y c h  p rzez  
M O  w  s ta rg a rd z k im  szo ita lu . ż y c iu  
ra n n y c h  n ie  zag ra > a  n ie b e zp ie c ze ń 
s tw o . n ie m n ie j je d n a k  cze ka  ic h  
d łu g o trw a ła  k u ra c ja  a być m o że  — 
t r w a łe  k a le c tw o . (ap)

10 minut po zamachu przekazał 
obradującemu właśnie Senatowi 
przywódca republikańskiej więk
szości senator Backer.

Wkrótce potem zaczęły roz
chodzić się inne informacje. Pre
zydent został trafiony jedną ku
lą. Otrzymał postrzał w lewy bok 
na wysokości siódmego żebra. Za
wieziony został nie do Białego 
Domu, a do kliniki medycznej im. 
G. Washingtona.

W  tym mniej więcej czasie za
częła się rozchodzić wiadomość o 
zamachu. Nancy Reagan, żona 
prezydenta, natychmiast pojecha
ła do szpitala. Do Białego Domu 
wezwany został sekretarz stanu 
A, Haig. Wiedziano już, że pre
zydent jest ranny, ale nie znano 
stanu jego zdrowia. Natychmiast 
wyłoniła się sprawa zastępstwa 
prezydenta. Mocarstwo takie, jak 
Stany Zjednoczone nie może ani 
na chwilę pozostawać bez przy
wódcy. Konstytucyjnie prezydenta 
winien w wypadku jego niezdol
ności do pełnienia obowiązków, 
zastąpić wiceprezydent. George 
Bush znajdował się jednak w tym 
czasie w Teksasie. Wprawdzie zo
stał on natychmiast wezwany do 
Waszyngtonu, ale wiadomo by
ło, że przybędzie pod wieczór.

W Białym Domu zapanowało 
dość zrozumiałe zamieszanie. Do 
ośrodka prasowego przy siedzibie 
prezydenta przyszedł niezwykle 
zdenerwowany, wyraźnie roz- 
strzęsiony A. Haig i oświadczył 
przed kamerami telewizyjnymi, że 
on obejmuje kierownictwo, i że 
wezwał już do Białego Domu in
nych członków gabinetu. To 
oświadczenie Haiga i jego po
stępowanie uznane zostało póź
niej za niezgodne z konstytucją, 
którą w. podobnych wypadkach 
każe powierzyć władzę prezyden
cką do czasu powrotu wiceprezy
denta przewodniczącemu Izby Re
prezentantów.

Podczas gdy w Białym Domu 
trwało zamieszanie, w szpitalu im. 
Washingtona zaczęto badać pre
zydenta i rozważać sprawę ope
racji. Reagan był cały czas przy
tomny, rozmawiał, a nawet żar
tował.

O 15.15 podjęto decyzję na
tychmiastowej operacji dla usu
nięcia tkwiącej w płucu kuli. 
Operację zaczęto o 15.30 i trwa
ła ona 2 godz. i 40 minut.

W czasie Jtiedy trwała operacja 
zaczęto zbierać pierwsze infor
macje o zamachowcu. Wiemy już, 
że nazywa się John Hinkiey, ma 
lat 25, urodził się w Teksasie, a 
mieszka w stanie Colorado. Jest 
synem zamożnego wicedyrektora 
przedsiębiorstwa naftowego. Mo
tywy jakimi się kierował pozosta
ją całkowicie nieznane. Posłużył 
s;ę małym rewolwerem kaliber 
0,22. Czy działał sam? Jeśli miał 
wspólnika, czy wspólników, nic o 
tym nie wiadomo.

Od czasu zabójstwa prezydenta 
Kennedy'ego policja i FBI zacho
wują szczególną ostrożność w 
śledztwie przeciwko zamachow
com na prezydenta. J. Hinkiey zo
stał natychmiast wywieziony przez 
FBI w nieznane miejsce i trzy
many jest pod stałą obserwacją 
w całkowitej izolacji od świata. 
Podano, że przeprowadzono wstęp 
ne przesłuchanie, ale nie ujaw
niono jego szczegółów.

W tym też czasie rozeszła się, 
zdementowana potem, pogłoska o 
śmierci rzecznika prasowego Bia
łego Domu Brady'ego, którego 
stan określa się jako bardzo cięż
ki. W różnych szpitalach przystą
piono do operacji poważnie, choć 
nie tak 'ciężko rannych, agenta 
ochrony i policjanta.

O 18.30 powrócił z Teksasu wi
ceprezydent Bush i natychmiast 
objął kierownictwo Białego Do
mu. W tym samym czasie w kli
nice zakończono operację prezy
denta. Pół godziny potem rzecz
nik kliniki dr D. O. Leary poin
formował prasę, że słan zdrowia 
pacjenta jest dobry. Kula została 
usunięta z płuca. Prezydent pozo
stanie w szpitalu około 2 tygod
ni. Czas rekonwalescencji prze
widuje się na 2 do 3 miesięcy.

Reagana
Operację uznaje się za poważną, 
choć nie przewiduje się kompli
kacji. Rzecznik kilkakrotnie pod
kreślał, że pacjent, choć ma 70 
lat, ma wyjątkowo zdrowy orga
nizm.

W Białym Domu oświadczono, 
że nie przewiduje się przekazania 
władzy wiceprezydentowi. Prezy
dent pomimo choroby, zatrzymuje 
prawo decyzji.

BYŁ ło 17 w tym stuleciu za
mach na prezydenta Stanów Zjed 
noczonych. Dwa z tych zamachów 
były udane. W 1901 r. zamordo
wany został prezydent W. Mc
Kinley, a w 1963 r. J. F. Kenne
dy.

Prezydent Reagan należy do za
gorzałych przeciwników wprowa
dzenia ograniczeń na posiadanie 
broni palnej.

W icepremier 
M . Jagielski 
— w Paryżu

(D okończen ie  ze s tr. 1) 

prezydenta- Francji, Valery'ego 
Giscarda d'Estaing, a także bę
dzie prowadził rozmowy z mini
strem gospodarki, Rene Monorym.

Przypomnijmy, że przed przyjaz
dem wicepremiera Jagielskiego 
do Paryża, prezydent Francji za
brał głos w audycji telewizyjnej 
(co było wcześniej zapowiedzia
ne).

Valery Giscard d'Estaing poru
szając m. in. problemy zagranicz
ne, w tym problemy naszego kra
ju, rozpatrując obecną sytuację 
Polski —  powiedział należy wi
dzieć zarówno jej aspekty poli
tyczne, jak i gospodarcze i spo
łeczne.

Francja będzie pomagać Polsce 
w obliczu niezwykle krytycznej sy
tuacji gospodarczej —  oświadczył 
prezydent podkreślając, że chodzi 
tu o postawę konsekwentną, gdyż 
pomocy tej udzielała już w r. 
1980.

Frzeglgd
wydarzeń

9  P o w ró t z K o sm osu. Po
p o m y ś ln y m  w y k o n a n iu  p ro 
g ra m u  w s p ó ln y c h  b ad a ń  i  eks  
p e ry m e n tó w  na p o k ła d z ie  k o m  
p le k s u  o rb ita ln e g o  „ S a lu t -6 — 
S o ju z -4 — S o ju z-39” p o w ró c iła
n a  Z ie m ię  za łoga m Pędzyna ro 
d o w a w  s k ła d z ie  d o w ódca sta t  
k u , b o h a te r  Z w ią z k u  R ad z ie c 
k ie g o , p ilo t-k o s m o n a u ta  W ła 
d im ir  D ż a n ib e k o w  i  o b y w a te l  
M o n g o li i k o s m o n a u ta -b a d a c z , 
Z u g d e rd e m id ijn  G u rra g c za .

K o s m o n a u c i K o w a lo n o k  i 
S a w in y c h  k o n ty n u u ją  p ra c e  
n a s ta c ji „ S a lu t -6 ” .

9  W y p o w ie d ź  S c h m id ta . 
K a n c le rz  R F N  H e lm u t  S c h m id t  
u d z ie l ił w y w ia d u  m ie s ię c zn i
k o w i „E v a n g e lis c h e  K o m m e n 
ta r e ” . w  k tó ry m  w y r a z i ł  n a 
d z ie je  na z w y c ię s tw o  p o lity c z 
nego ro zsą d ku  w  św ie c ie  o raz  
p o d k re ś li ł kon ie czn o ś ć  u t r z y 
m a n ia  osobistego d ia lo g u  po
m ię d z y  p rz y w ó d c a m i W schodu  
i Z a c h o d u .

®  Sesja E K G . W  g e n e w s k im  
P a ła c u  N a ro d ó w  rozpoczę ła  
■ńę 36 sesja E u ro p e js k ie j K o 
m is ji  G o s p o d a rcze j O N Z . U -  
cze stn lc zą  w  n ie j p rz e d s ta w i
c ie le  32 p a ń s tw  e u ro p e js k ic h  
o ra z  U S A  i  K a n a d y  — sy g n a
ta r iu s z e  A k t u  K o ń co w e go  
K o n fe re n c ji  B e zp ie cze ń stw a  i 
W s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie , k tó r y  
w y z n a c z y ł E u ro p e js k ie j K o m i
s ji G o s po d a rcze j is to tn ą  ro lę  
w  re a liz a c ji  u c h w a ł K B W E  w  
s fe rze  e k o n o m ic z n e j.

@ K r y t y k a  p an i T h a tc h e r . 
P re m ie r  W . B r y t a n i i  M a rg a 
re t  T h a tc h e r , k tó r e j p o lity k a  
gospodarcza b u d z i n a ra s ta ją 
cą k r y t y k ę ,  zoś ta ła  ostro  po 
tę p io n a  " p rze z  364 w y b itn y c h  
e k o n o m is tó w  b ry ty js k ic h . W y 
b it n i  n a u k o w c y  p o d ję li b ez
p re c e d e n s o w y  w  W . B r y ta n i i  
k r o k , p u b lik u ją c  lis t  do p re 
m ie ra  i k a n c le rz a  s k a rb u , b ę 
d ą c y  m ia żd żą c ą  k r y t y k ą  za ło 
żeń" i  p r a k t y k i  p o l i t y k i  ek o n o 
m ic z n e j rzą d u  k o n s e rw a ty w 
nego.
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Przemówienie Stanisława Kani
(D okończen ie  ze s tr .  1)

dq porozumienia z klasą robotni
czą. Przyjmujemy i ten postulat, 
wręcz żądanie wyrażone przez to
warzyszy występujących w dysku
sji, ie  jest obowiązkiem Biura Po
litycznego i rządu uczynić wszy
stko, żeby nie dopuścić do strajku 
zapowiedzianego na najbliższy 
wtorek.

Podkreślano tu, że nie ma zbyt 
wysokiej ceny za spokój wewnę
trzny. Rozumiemy doskonale, jak 
wielkie jest to dobro. Wiąże się 
to ściśle z pytaniem, czy są gra
nice kompromisu? Mając na wzglę 
dzie troskę o spokój wewnętrzny, 
podejmowaliśmy szereg decyzji, 
które mogły się wydawać niera
cjonalne. Ale wychodziły one na
przeciw tej wielkiej potrzebie za
pewnienia w naszym kraju spo
koju wewnętrznego. Czy to zna
czy, że nie ma granic kompro
misu? Nie. Można powiedzieć —  
po stokroć nie! Nie można tak 
postępować, ani w dziedzinie e- 
konomicznej, ani w dziedzinie po
litycznej. W trosce o spokój we
wnętrzny podjęto szereg decyzji 
związanych z podwyżkami plac 
czy dochodów ludności. Z punktu 
widzenia tej wielkiej wartości by
ło to słuszne. A'e przecież nie da 
się ukryć, że już dawno w na
szym kraju przekroczyliśmy do
puszczalną granicę rozsądku eko
nomicznego. Trzeba uczynić wszy
stko, żeby i na tym gruncie do
prowadzić do równowagi.

Są granice, również wtedy, kie
dy dyskutujemy o innych żąda
niach w dziedzinie politycznej. Tę 
granicę wyznacza interes socja
lizmu, zachowanie kierowniczej 
roli partii, troska o bezpieczeń
stwo naszego pańsiwa i jego wta 
rygodności jako członu socjalisty
cznej wspólnoty.

Nasza partia jest partią porozu
mienia, partią wielkiej rozwagi. 
Ostatnie miesiące dały niemało 
na to dowodów. Zaświadcza o 
tym nade wszystko rozwiązanie 
tego wielkiego konfliktu strajko
wego z lata ubiegłego roku. Ale 
w rwsszej sytuacji nie wystarczy 
tylko być partią porozumienia. 
Życie stawia surowe wymagania, 
poddaje ją niełatwemu egzami
nowi.

Musimy być również i partią 
walki, partią obrony socjalistycz
nej cdnoiwy, nie tyko  obrony —  
jak tu na plenum podkreślono 
przed różnymi siłami inercji 
czy —  jak to nazywano —  róż
nymi konserwatywnymi tendencja
mi. Trzeba natomiast widzieć, jak 
to podkreślaliśmy na Vil i VII! 
plenarnych posiedzeniach KC, że 
przybywa coraz więcej faktów 
świadczących o wielkich zagroże
niach dla socjalistycznej odnowy 
ze strony tych, którzy działają  
przeciw socjalizmowi, którzy sta
wiają już nie tylko na walkę z 
władzą ludową, ale podejmują 
walkę o władzę, władzę dla sie
bie. Siły te stawiają sobie cele 
wręcz kontrrewolucyjne. I to mu
simy mieć na uwadze, codziennie 
zdawać egzamin czujności i z 
cdwagi, umiejętności izolowania 
przeciwników, demaskowanie ich 
intencji, pokazywania ich prze
biegłej taktyki po to, żeby lu
dzie pracy, żeby robotnicy rozu
mieli przede wszystkim klasową 
po'ityrxna treść tej walki.

Stawialiśmy sobie w tej dysku
sji pytanie: Jak wyjść z kryzysu, 
jakie są tego warunki? Wyjść z 
kryzysu, to znaczy przywrócić 
równowagę w gospodarce naro
dowej po to, żeby móc wykorzy
stać ten wielki już liczący się 
nowoczesny potencjał. Trzeba Iwo 
rzyć takie warunki, żeby wszyscy 
liczyli minuty pracy, aby sprostać 
wielkim płatnościom z tytułu na
szych zadłużeń, uzyskać niezbęd
ne minimum zaopatrzenia nasze
go rynku w podstawowe artykuły 
spożywcze. Podkreślić by tu nale
żało wagę rolnictwa, bo przecież 
tylko ono może zapewnić popra
wę kruchej dziś bazy wyżywie
niowej. Powtarzaliśmy nieraz, że 
wyniki rolnictwa rozstrzygają się 
nie tylko na polach, ale i w ha
lach fabrycznych. Czynić powinni

śmy wszystko, żeby funkcjonowa
ła wysoka dyscyplina i wszech
stronna inicjatywa zakładów i 
wszystkich od których zależą wy
niki naszego rolnictwa. Sprzyjać 
powinniśmy rozwojowi samorządu, 
troszczyć się o kółka rolnicze 
spółdzielczości wiejskiej. Nie wol
no dopuścić, żeby wieś stała się 
terenem jątrzenia i wałki przeciw
ników socjalizmu z władzą. Zbli
ża się wiosna, nadszedł czos sie
wów. Jest sprawą wagi państwo
wej, żeby je przeprowadzić do
brze, wzorowo.

Ale jest sprawą jasną, że nie 
uda się wyjść z kryzysu, jeśli nie 
zatrzymamy niebezpiecznych ten
dencji przeobrażania się nowych 
związków zawodowych „Solidar
ności" w destrukcyjną silę poli
tyczną. Będziemy z całą życzli
wością odnosić się do wszystkich 
ogniw „Solidarności" i do wszy
stkich jej działaczy, wtedy kiedy 
ta organizacja będzie związkiem  
zawodowym i w tym kierunku bę
dzie umacniała swoje funkcje, 
zgodnie ze statutem, zgodnie z 
rzeczywistym interesem robotni
czym. Wysuwając taki postulat 
pod adresem „Solidarności" nie 
działamy wbrew ¡interesowi no
wych związków. Jest to wymaga
nie, które służy usytuowaniu „So
lidarności" w nas-yrn socjalistycz
nym systemie, jako konstruktyw
nej siły, a nie organizacji walki 
z władzą.

Podkreślono tu znaczenie u- 
macniania państwa, jego orga
nów, nadziei jakie związane są 
z rządem towarzysza Jaruzelskie
go, nadziei na umacnianie fun
kcjonowania całego aparatu za
rządzania, służb i instytucji pań
stwowych. Sytuacja kraiu, wszel
kie uwarunkowania wskazują na 
potrzebę bardziej stanowczego 
przeć i wdzia łan i a d eman ’o won i u
struktur państwowych, przestrze
ganiu praworządności. Prawo mu
si dla wszystkich oznaczać pra
wo. Stąd bierze się nasza troska
0 dobre, praworządne ale i sku
teczne funkcjonowanie s'użb po
rządku publicznego i bezpieczeń
stwa, prokuratury i sądownictwa 
Jest to ważny warunek, żeby sła
wić czoła wszystkim tym, którzy 
godzą w interesy socjalistycznego 
państwa.

Dziś bardziej niż kiedykolwiek 
trzeba podkreślić znaczenie jed
noczenia wszystkich nie tylko 
tych, którzy z pobudek ideowych 
opowicdają się za socjalizmem, 
również i tych, którzy taką po
stawę zajmują z poczucia obywa
telskiej rozwagi. I to jest też war
tość. Budujmy taki sojusz, dbaj
my o systematyczne, skuteczne 
współdziałanie ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym, Stronni
ctwem Demokratycznym. Więcej 
trzeba udzielać wsparcia branżo
wym związkom zawodowym, or
ganizacjom kobiecym, organiza
cjom młodzieży. Do budowania 
tego sojuszu rozsądku i odpowie
dzialności do współdziałania wzy
wamy wszystkich bez wzg'ędu na 
to kim byli dawniej czy wczoraj 
jego uczestnicy. Ważne jest p za
de wszystkim jak postępują dziś
1 jak chcą postępować jutro. 
Wszystkim, którzy zajmują taką 
postawę będziemy tworzyć jak 
najbardziej dogodne warunki do 
rozwijania wszechstronnej aktyw
ności.

Uwaga wszystkich ludzi pracy 
kieruje się ku naszej partii. Ni
gdy ciężar naszej odpowiedzialno
ści nie był tak wielki jak dziś, 
nigdy tak wyraźnie nie występo
wała zależność, nie funkcjonowa
ła prawda, że Polska będzie ta
ka jaką będzie nasza partia. Bar
dzo dużo uwagi w dyskusji po
święcili towarzysze prężności na
szych szeregów, umacnianiu ideo
logicznej jedności, organizacyjnej 
zwartości naszej partii. W partii, 
w jej organizacjach i instancjach 
jak to podkreślamy, tworzyć się 
powinny wzorce demokracji, ale 
i dyscypliny. Tworzą one razem 
siłę naszej marksistowsko-lenino
wskiej partii. Partia nowego typu, 
to partia opierająca się no za
sadach centralizmu demokratycz
nego i nie ma skuteczniejszych

zasad funkcjonowania partii.
Słychać tu i ówdzie głosy, żeby 

partię przekształcić w luźny zwią
zek partyjnych organizacji, fun
kcyjnych, niezależnie od wyż
szych instancji. Ten etap w histo
rii ruchu robotniczego, etap kółek 
oświatowych dawno już minął. 
Nie możemy dopuścić do prze
obrażeń zasad funkcjonowania 
naszej partii w kierunku socjalde
mokratycznym, gdyż taka partia 
nigdzie nie zbudowała socjalizmu, 
a takie zasady mogą sprzyjać 
tylko tym, którzy chcą socjalizm 
demontować, którzy chcą go o- 
słatoić. Trzeba podkreślić wielkie 
znaczenie pracy ideotogicznej w 
naszej partii, upowszechniania za
sad ideowych marksizmu-leniniz- 
rmi, historii walki naszej partii. 
Jest istotne żeby nasza praca 
ideologiczna miała charakter po
lemiczny, z ujemnymi zjawiskami 
i z obcymi poglądami, których fa
la rozlewa się po całym kraju, 
po zakładach ł instytucjach.

W dyskusji towarzysze kierowa
li niemało uwag pod adresem 
Biura Poetycznego. Było szereg 
bardzo ciekawych propozycji, do 
których musimy się odnieść, bo 
b.*dą one czynić naszą działal
ność bardziej sprawną, bardziej 
skuteczną, bardziej służącą od
budowie siły naszej partii. Była to 
jednak dyskusja w sumie krytycz
na. Zrozumia'e jest, że trudno li
czyć na uznanie towarzyszy jeśli 
sytuacja rozwija się tak niedo
brze, jeśli jest tak dramatyczna, 
jeśli kryzys trwa już tyle miesię
cy. Ciężka, niezwykle ciężka jest 
nasza rola, nasza odpowiedzial
ność. W iem y że trzeba ją wy
pełniać lepiej. Nasze funkcje 
można pełnić tylko wtedy kiedy 
korzystać będziemy z zaufania 
Komitetu Centralnego, bo prze
cież jesteśmy jego mandatariusza- 
mi. Krytyka dotyczyła wielu aspek 
łów naszej działalności. Wskazano 
na słabości w programowaniu, na 
niedostatek operatywności i wię
zi z organizacjami partyjnymi —  
zwłaszcza wielkimi —  utomności 
w informacji i ze względu na 
jej treść, opóźnienia, a także nie
zadowalające reagowania na 
wnioski i postulaty płynące od or
ganizacji terenowych.

Jest tu dużo racji, po prostu 
to przyjmujemy. Jednak sytuacja 
w jakiej dzia amy nie tworzy w a
runków do norrnanej pracy i w 
Sekretariacie Komitetu Centralne
go i w Biurze Politycznym. Nie
którzy towarzysze podkreślali z 
niepokojem obawy o jedność w 
Biurze Politycznym Co na ten te
mat można powiedzieć?

Nie brakuje w naszym ko’ek- 
tywie sporów i nie jest to źle. 
Ale te dyskusje i spory nie na
ruszają granic partyjności i nie 
są sprzeczne z linią socjalistycz
nej odnowy. Stąd też opowiadam  
się za tym składem Biura Poli
tycznego, które obecnie funkcjo
nuje. Natomiast wydaje się, że na 
najbliższym Plenum KC może się 
okazać celowe uzupełnienie jego 
składu.

Z czym wychodzimy z naszego 
plenum?

Przede wszystkim zgodnie z o- 
czekiwaniami organizacji partyj
nych podjęliśmy decyzję w sp a- 
wie terminu zjazdu. Postanowili
śmy zwołać go do 20 lipca br. 
Data ta jest symboliczna, bo to 
i rocznica wyzwolen a i dato, któ 
ra podkreśla jak wielką przeto- 
mową wartość w naszej hislor"i 
miał sojusz i polsko-radzieckie 
braterstwo broni. W Biurze Poli
tycznym liczymy, że zjazd powi
nien pomnożyć siły naszej partii, 
przynieść jej nośny program, wy-, 
posażone w wielki autorytet mo
ralny władze partyjne. Powinien 
nadać prężności całej partii. W 
drugiej połowie kwietnia zam ie
rzamy zwołać plenarne posiedze
nie KC, na którym zostanie roz
patrzony projekt dokumentu pro
gramowego nakreślającego kierun 
ki rozwoju socjalistycznej demo
kracji, umacniania przewodniej 
roli partii w stabilizacji sytuacji 
społeczno-ekonomicznej w kraju. 
Na tym plenum przedstawimy 
Dro Dożycie w sorawie norm

przedstawicielstwa na zjazd i 
zasad wyborów delegatów.

Wychodzimy też na spotkanie 
oczekiwaniom organizacji partyj
nych w sprawie przeprowadzenia 
w całej partii kampanii sprawoz
dawczo-wyborczej, która ukształ
tuje nowe władze i wytyczy kie
runki działania. Jest bardzo waż
ne, by wszędzie, w toku kampa
nii sprawozdawczo-wyborczej, sta
wiać sobie pytanie i szukać od
powiedzi, nie tylko z jakimi po
stulatami wystąpić do wyższych 
instancji chociaż może i to się 
okazać wręcz konieczne, ale ntyłe 
wszystko odpowiedzieć na pyta
nie —  co w każdym środowisku 
można zmienić własnymi siłami, 
siłami członków partii, organizacji 
partyjnych i naszych bliskich so
juszników. Takie poszukiwania bę
dą sprzyjać aktywności wszystkich 
członków partii. Będą czynić pra
cę partyjną bardziej efektywną. 
Występujemy z nowym regulami
nem wyborów, dającym bardzo 
szeroki zakres demokracji we
wnątrzpartyjnej. Dbajmy jednak 
towarzysze o to, żeby, troszcząc 
się o funkcjonowanie tych demo
kratycznych zasad, równocześnie 
nie zmniejszyła s!ę pozycja robot
ników w organach naszej partii. 
Takie zjawiska występują w pier
wszym etapie kampanii sprawo
zdawczo-wyborczej. W udziale ro
botników we wszystkich ogniwach 
partii, w składzie całej partii, w 
jej organach łącznie z Komitetem 
Cenł ralnym widzimy ważna prze
słankę uwzalędnienia nastrojów, 
kierowanie się dążeniami klasv, 
która jest główną podporą partii, 
której interesom przecież służy
my.

Doręczyliśmy wszystkim towa
rzyszom sprawozdanie naszej de
legacji na XXVI Zjazd Komuni
stycznej Partii Związku Radziec
kiego.

Było to wydarzeniem o wielkiej 
doniosłości, nie tylko dla Związ
ku Radzieckiego, wspólnoty so
cjalistycznej i ruchu robotniczego 
aie dla całego świala. Referat KC 
i dyskusja na zjeździe przyniosła 
niezwykłe bogactwo uogólnionych 
doświadczeń, myśli teoretycznej i 
rozwiązań programowych, w wie
lu dziedzinach. Powinniśmy ten 
wielki dorobek twórczo wykorzy
stać również w naszej działalnoś
ci. Na sali obrad Zjazdu KPZR 
imponowała zwartość partii, wiara 
w słuszność jej linii generalnej, 
linii budowy komunizmu.

Przez referat towarzysza Leoni
da Breżniewa przewijały się dwie 
myśli, dwa cele którym wszystko 
zostało podporządkowane: chleb i 
pokój. Chleb, rozumiany nie tylko 
jako obficie zastawione stoły, cho
ciaż to jesł bardzo ważne, ale ja
ko troska o szeroko rozumiane 
dobro człowieka, o jego material
ne i kulturalne warunki życia, o 
jego bezpieczeństwo socjalne, o 
jego wysoką pozycję jako obywa
tela socjalistycznego społeczeń
stwa. I drugi wątek to pokój. W 
programie radzieckim to nie po 
prostu dążenie do stanu bez woj
ny, a działanie na rzecz rozwoju 
szerokiej wszechstronnej współ
pracy międzynarodowej, zatrzyma
nie niebezpiecznego rozwoju w 
kierunku podwyższania napięcia i 
uruchomienia nowej spirali zbro
jeń. Jesteśmy w tym żywo zain
teresowani zarówno jako sojusz
nik Związku Radzieckiego i ze 
względu na nasze narodowe inte
resy.

Na Zjeździe KPZR zarówno w 
referacie tow. L. Breżniewa jak 
i wystąpieniach delegatów spot
kaliśmy się z wielkim zaintereso
waniem rozwojem sytuacji w na
szym kraju. Demonstrowano soli
darność z naszą partią, przeko
nanie, że jest ona w stanie roz
wiązać wszystkie konflikty i prze
zwyciężyć trudności. W rozmo
wach, jakie przeprowadziliśmy na 
Kremlu, bezpośrednio po zjeździe, 
wielkiemu niepokojowi o kierunek 
rozwoju sytuacji w Polsce towa
rzyszyła wiara, że nasza parłia 
razem ze swoimi sojusznikami w

kraju zbierze siły i rozwiąże 
te wszystkie wielkie problemy na
szego kraju.

Jest w naszych szeregach nie
mało spraw, które budzą spory 
i emocje zarówno w ocenie róż
nych zjawisk odnoszących się do 
przeszłości, dnia dzisiejszego, jak 
i zamierzeń na przyszłość. Jest 
to normalne. To ożywienie w ży
ciu naszej partii jest wielką war
tością i trzeba to cenić. Pamię
tajmy jednak, że wobec zagro
żeń, z jakimi mamy do czynienia, 
nakazem chwili jest wręcz uzna
nie, że spory i emocje to sprawy, 
które muszą być postawione na 
drugim planie, a na pierwszym —  
mobilizacja wszystkich sił po to, 
żeby razem z naszym narodem 
zapobiec temu niebezpiecznemu 
biegowi wydarzeń, który może 
przynieść sytuacje nieodwracalne.

Omówienie
dyskusji

m IK Plenum
KAZIMIERZ ĆYPRYNIAK —  za

stępca członka KC, I sekretarz 
KW PZPR w Szczecinie:

Nawiązując do groźnej sytuacji 
w jakiej znalazł się kraj, podkre
ślił konieczność zahamowania po 
glębiających się podziałów w spo
łeczeństwie, eskalacji napięć i 
niepokojów. Praca i życie dla zna 
cznej części społeczeństwa stają 
się powoli pasmem udręki i roz
terek. To prawda, że wiele sd 
wywiera obecnie wpływ na stan 
nastrojów. Jednak odpowiedzial
ność za bezpieczeństwo państwa 
: społeczeństwa ponoszą przede 
wszystkim partia oraz władze pań 
stwowe.

Poważna część przyczyn two
rzenia się napięć społecznych 
tkwi w głębokim kryzysie gospo
darczym. Jako warunki niezbędne 
dla poprawienia funkcjonowania 
gospodarki mówca wskazał u- 
sprawnienie organizacji produkcji 
oraz wytężoną pracę całego na
rodu. Czynniki te, poczynając od 
ubiegłego roku funkcjonują coraz 
gorzej. Myślę, że główna przyczy
na takiego stanu rzeczy —  stwer 
dził K. Ćypryniak — tkwi w tym, 

.że po zakończeniu strajków sierp 
niowych nie zdołaliśmy usunąć 
kryzysu zaufania w naszej partii. 
W  rezultacie partia nie funkcjo
nuje jako w pełni wartościowa si
ła mobilizująca życie społeczno- 
polityczne kraju. Dyspozycyjność i 
centralne sterowanie partią słab
nie. Nieufność między szeregowy
mi członkami a kierownictwem 
partii pogłębia się. Te negatywne 
zjawiska nie znikną same, trzeba 
je eliminować i to szybko, póki 
nie jest za późno. Jako główny 
warunek odbudowy więzi ideowej 
i politycznej partii mówca wska
zał przeprowadzenie kampanii spra 
wozdawczo -  wyborczej. Kierując 
się opinią większości organizacji 
partyjnej woj. szczecińskiego —  
powiedział —  proponuję aby w 
dniu dzisiejszym plenum podjęło 
decyzję w sprawie kampanii spra 
wozdawczo-wyborczej i IX Zjazdu 
PZPR.

Jako ważne źródło konfliktów 
społecznych K Ćypryniak wymienił 
też m. in. działalność, świadomą 
• nieświadomą, ludzi propagują
cych nienawiść do partii i ustroju 
socjalistycznego oraz instytucji 
naszego państwa. Jest to działal
ność destrukcyjna i dlatego po
winna zostać ograniczona wysił
kiem władzy oraz wszystkich sit 
rozsądku i zgody narodowej. Mó
wiąc o tym, że ludzie spod znaku 
antykomunizmu usiłują działać 
poprzez „Solidarność" mówca 
podkreślił, iż „Solidarność" to 
przede wszystkim klasa robotni
cza, która odrzuci, jak uczy do
świadczenie, każdego kto naduży
je jej zaufania.

(D okończen ie  na s tr. 5)
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Omówienie dyskusji na IX  Plenu i I
(D okończen ie  ze s tr. 4)

W O J C IE C H  J A R E C K I — CzłoneK  
K C . m is tr z  o b ró b k i s k ra w a n ie m  w  
W y tw ó r n i S p rzę tu  K o m u n ik a c y jn e 
go P Z L  W K a lis z u :

L u d z ie  za d a ją  p y ta n ia  d laczego  
ta k  d łu g o  t r w a  ro z lic za n ie  b łę dó w  
i n a d u ży ć  w  nas ze j gospodarce, 
k to  w y h a m o w u je  proces ro z lic zeń . 
U s u w a n ie  z p a r t i i  n ie  je s t p e łn y m  
ro z lic ze n ie m . C z ło n k o w ie  p a r t i i  i 
b e z p a r ty jn i u w a ż a ją  P Z P R  za s ile  
zd ec yd o w a n ą  do en e rg ic zne g o  d z ia 
ła n ia  i n ie  m o g ą  sob ie  w y tłu m a c z y ć  
te t . p o w o lnośc i d z ia ła n ia .

W y b o ry  u m o ż liw ią  oczyszczen ie  
p a r t i i  z lu d z i zac h o w aw czy ch  a 
tv m  s a m y m  o tw o rz y  sie d roga do 
o d b u d o w y  a u to ry te tu  w  c a ły m  sp o 
łe c ze ń s tw ie  i  zw a rto ś c i szeregów  
p a r ty jn y c h .

K o le jn ą  w a żn a  s p .a w ą  na d rodze  
di o d zy s k a n ia  z a u fa n ia  k ‘ i w p ro 
w a d ze n ie  s zy b k o  i kom p lek só w .)  
re fo rm y  g o spodarczej, w y e lim in o 
w a n ie  lu d z i n ie k o m p e te n tn y c h , prze  
o rg a n iz o w a n ie  system u p la n o w a n ia :  
p iln a  sp ra w ą  je s t o p ra c o w a n ie  i 
w p ro w a d z a n ie  p la n ó w  k r ó tk o te rm i
n o w y c h . zab e zp ie c za ją c y c h  w  p ełn i 
ic h  re a liza c je .

H E N R Y K  K IS IE L  — cz ło ne k  K C , 
p rze w o d n ic zą c y  K o m is j i  P la n o w a 
n ia , w ic ep re zes  R a d y  M in is tró w :

S tw ie rd z ił on, iż  s to im y  w  p rze 
d e d n iu  k a ta s tro fy  e k o n o m ic z n e j.: 
O d  w rze ś n ia  u b .r . z m ie siąc a na 
m ie s ią c  spada co ra z  b a rd z ie j po 
z io m  p ro d u k c ji  p rz e m y s ło w e j. W  
o k re s ie  d w ó ch  m ie s ię c y  b r . b y ł on  
o 10.7 p roc. n iżs zy n iż  p rze d  ro 
k ie m . S zczegó ln ie  k r y ty c z n a  je s t  
s y tu a c ją  s u ro w c o w a .

W  ro ln ic tw ie  n as tą p iło  dalsze za 
h a m o w a n ie  p ro d u k c ji z w ie rzę c e j. 
N ie k o rz y s tn a  je s t  ta k ż e  s y tu a c ja  w  
za o p a trz e n iu  ro ln ic tw a  w  środ k i 
p ro d u k c ji, zw ła szc za  w  pasze, n a 
w o zy , m a s zy n y  i n a rzę d z ia .

N a s tą p iło  z m n ie js ze n ie  o b ro tó w  
w  h a n d lu  za g ra n ic zn y m . Im p o r t  z 
k r a jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  z m n ie j
szy ! się  o 17,5 p ro c .; z k r a jó w  soc
ja lis ty c z n y c h  n a to m ia s t z w ię k s z y ł 
b 21 p ro c . w  czy m  w y ra ż a  się m .in . 
b ra te rs k a  pom oc k r a jó w  s o c ja łi-  
stv c zn y c h , a zw łaszcza Z S R R .

N a jb a rd z ie j n a p ię ta  je s t  je d n a k  
s y tu a c ja  r y n k o w a . W z ra s ta ją  szy b 
k o  p rzy c h o d y  lu d n o śc i, zaś dosta
w y  to w a ró w  ro sn ą  m in im a ln ie .  
R zą d  p o d e jm u ję  w ie lo k ie ru n k o w e  
d z ia ła n ia . C h o d z i g łó w n ie  o m in i
m a liz a c ję  spo łe czn y ch  s k u tk ó w  tyc h  
tru d n o ś c i w  ta k ic h  d z ie dz in ac h  ja k  
w y ż y w ie n ie , za o p a trze n ie  w  le k i,  
o c h ro n a  po z io m u  ż y c ia  n a jm n ie j  
z a m o żn y c h  g ru p  lu dnośc i.

N ie z a le ż n ie  od d z ia ła ń  d o ra ź 
n y c h , t r w a ją  p ra c e  nad 3 -le tn ira  
p la n e m  s ta b i liz a c y jn y m . P rz e rw y  w  
p ra e y  m ogą d o p ro w a d z ić  d o  p e łn e 
go  z a ła m a n ia  g o sp o d ark i. P rz e rw a  
w  je d n y m  z a k ła d z ie  r z u tu je  n a r y t  
m ie zn o ść  p ra c y  in n y e h , a je .i k o n 
s e k w e n c ją  je s t  b e zw zg lę d n y  sp a d ek  
p ro d u k c ji  p rz e m y s ło w e j. W  c iąg u  
je d n e j d o b y  g o d z in y  ro b o c ze j p rz e 
m y s ł w y tw a rz a  to w a r y  w a rto ś e i 
o k . m il ia rd a  z ł. O s ta te czn ie  4-go - 
rtztnna p rz e r w a  w  p ra c y  w  p ią te k  
p rz y n io s ła  u t ra tę  p ro d u k c ji rzę d u  
4,2 m łd , w  ty ra  o k . 1 m ld  z ł to 
w a ró w  n a  ry n e k . W a r to  d odać , że  
w  c ią g u  je d n e g o  d n ia  w y p ła c a  się  
śre d n io  o k . 3,5 m łd  z ł fu nd u s zu  
p ła c . S zc zeg ó ln ie  p a ra liż u ją c o  n a  
g o sp o d ark ę  o d d z ia łu ją  p rz e rw y  
w  p rze m y s ła c h  w y d o b y w c zy c h . 
A k t u a ln y  s ta n  zapasów  w ę g ła  w  
s iec i h a n d lo w e j w y n o s i dziś 277 tys . 
to n , co o d p o w ia d a  p o ło w ie  d z ie n 
n eg o  w y d o b y e ia . Z a p a s y  w  e le k 
t ro w n ia c h  s ta n o w ią  ró w n o w a rto ś ć  
d w ó ch  d n i n ie p r z e rw a n e j p ra c y  w  
g ó rn ic tw ie . S zc zeg ó ln ie  d o tk liw ie  
o d c zu w a  p rz e r w y  w  p ra c y  ro ln i
c tw o . Je d n a  g o d z in a  p rz e r w y  ozn a
cza  b o w ie m  u t r a t y  110 to n  n a w o 
zó w  fo s fo ra w y c h , 160 to n  n a w o zó w  
azo to w y ch .

P rz e rw y  w  p ra c y  to  n ie  ty lk o  
s t r a ty  gospodarcze, a le  ta k ż e  k o n 
s e k w e n c je  d la  k a ż d e j p o ls k ie j ro 
d z in y . M u s im y  p o s ta ra ć  się 6  za 
że g n a n ie  s t ra jk ó w , p rz y  c zy m  od 
b y w a ć  się to  p o w in n o  w  w a ru n 
ka c h  je d no ś c i n a s ze j p a r t i i  i  um o c
n ie n ia  j e j  szeregów .

J A N IN A  K O S T R Z E W S K A  —  czło 
n e k  K C . m o n te rk a  m a szy n  lic z ą 
cy ch . b ry g a d z is tk a  w  C e n tru m  
K o m p u te ro w y c h  S y s te m ó w  i  P o 
m ia ró w  „ M e r a -E lw r o ”  w e  W ro c la -

N a ra s ta ją c e  n ie p o k o je  społeczne, 
k a ta s tro fa ln y  stan  za o p a trz e n ia  lu d 
ności i zw ią z a n e  z ty m  z łe  n a s tro 
je  z a k ty w iz o w a n ie  s ił w y s tę p u ją 
cy c h  p rz e c iw k o  o d n o w ie  n ch a ją  
k r a i  k u  n ie c h y b n e j k a ta s tro f ie .

W y d a rz e n ia  ja k ie  ro z g rv w a ia  sie 
w  k r a ju ,  a szczegó ln ie  w  B y d g o 
szczy. za ró w n o  c z ło n k o w ie  p a r t ii  
ja k  i  b e z p a r ty jn i o d e b ra li la k o  w y 
m ie rzo n e  p rz e c iw k o  n a ro d o w i i 
p a r t i i ,  rz ą d o w i gen . Ja ru ze lsk ieg o , 
p rz e c iw k o  k la s ie  ro b o tn ic z e j. N asza  
o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  — k o n ty n u o 
w a ła  m ó w c z y n i —  o d c zy ta ła  byd g o 
s k ie  w y d a rz e n ia  ja k o  ja w n e  po
g w a łc e n ie  K o n s ty tu c ji ,  sw obód i 
p ra w  o b y w a te li .

P o w o łu ją c  się n a re fe ra t  S ta n is ła 
w a  K a n i w y g ło szo n y  na p o p rzed 
n im  p le n u m  K C . w  k tó ry m  w y r a ź 
n ie  p o w ie d z ia ł, że p a r t ia  je s t tam . 
g d z ie  je s t k las a  ro b o tn ic za . J. K o -  
s trze w s k a  s tw ie rd z iła , łż  n ie z ro zu 
m ia łe  je s t d laczego  sporo  g łosów  
ro zs ą d k u  n ie  t r a f ia  do p rze k o n a 
n ia  k ie ro w n ic tw a  n as ze j p a r t i i .  P o 
w o łu ją c  się  n a w y n ik i  sze ro k ic h  
k o n s u lta c j i w  o d d z ia ło w y c h  o rg a 
n iz a c ja c h  p a r ty jn y c h  p o d k re ś li ła , iż

d o m a g a ją  sie one p o p rzed ze n ia  
z ja z d u  p a r t i i  w y b o ra m i do  in s ta n 
c j i  p a r ty jn y c h  w s zy s tk ic h  szczebli, 
p o d an ia  do  w ia d o m o śc i te rm in u  
z ja z d u . O c e n ia  s ię , iż  sp oro  d o k u 
m e n tó w . ja k ie  się  o p ra c o w u je , a w  
ty m  i k o le jn e  w e rs je  s ta tu tu  p a r t i i  
n ie  o d p o w ia d a  p o trze b o m  i za d a 
n io m  c z ło n k ó w  p a r t i i .

M o ja  o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  — k o n 
ty n u o w a ła  — u c ze s tn ic zy ła  w  p ią t
k o w y m  s t ra jk u , z d a ją c  sobie sp ra 
w ę  z tego . iż  n a ru s z a m y  p a r ty jn ą  
d y s c y p lin ę . A !e  je steś m y częścią 
k la s y  ro b o tn ic ze j i n ig d y  p rz e c iw 
k o  te j  k la s ie  n ie  w y s tą p im y . N ie  
p o p ie ra m y  a k c j i  s t ra jk o w e j a le  w i
n y  za o s ta tn i s t r a jk  n ie  ponoszą  
z d e te rm in o w a n i p a n u ją c a  s v tc a c *a  
s tr a jk u ją c y  lecz c i k tó rz y  ic h  do  
ta k ie j d e te r m in a c ji d o p ro w a d z il i.

KRYSTYN DĄBROWA —  czło
nek KC, I sekretarz Komitetu 
Krakowskiego PZPR:

Jeśli mówi się o odpowiedzial
ności politycznej za już istniejące 
skutki konfliktu bydgoskiego, to 
na pierwszym miejscu wpisałbym 
właśnie doprowadzenie do osta
tecznych granic niewiarygodności 
naszej propagandy i informacji. 
Trzeba to surowo ocenić, ktoś 
przecież odpowiada za utrzymy
wanie muru między świadomością 
społeczeństwa i mas partyjnych, 
a partyjną linią porozumienia ze 
społeczeństwem.

Dramatyzm obecnej sytuacji jest 
tym większy, że z trudem odbu-' 
dowywane zaufanie między pod
stawowymi organizacjami partyjny 
mi a instancjami, szczególnie zaś
—  zaufanie do KC znów doznało 
poważnego uszczerbku.

Mamy setki rezolucji i uchwał 
organizacji partyjnych. Wszystkie, 
albo prawie wszystkie wyrażają 
żądanie kontynuowania linii dialo
gu i negocjacji. Znacie je, towa
rzysze członkowie Biura, nie wol
no tego głosu lekceważyć. W ob
liczu niebezpieczeństwa, w jakim 
znajduje się kraj i socjalizm, 
szczególnie potrzebna jest nam 
jedność partii, a nie ma jedności 
partii, bez jedności myśli podsta
wowych organizacji i centralnego 
kierownictwa.

Zbyt długo trwa jeszcze przygo
towanie tez no IX Zjazd. Jest też 
trudna sprawa terminu zjazdu. Nie 
możemy po prostu milcząco przy
jąć niedotrzymania ustalonego na 
VII Plenum terminu. Trzeba for
malnie anulować tamtą uchwalę 
i wytłumaczyć partii niemożność 
jej zrealizowania. Niezbędne jest 
już dzisiaj podjęcie uchwały o ter 
minie IX Zjazdu. Nałeży też dziś
—  uchwałą plenum —  poddać 
pod partyjną konsultację sposób 
wyboru delegatów no IX Zjazd.

WŁODZIMIERZ TRZEBIATOWSKI
—  członek KC, dyrektor Między
narodowego Laboratorium Silnych 
Ról Magnetycznych i Niskich Tem
peratur we Wrocławiu:

Znajdujemy się w szczytowym 
punkcie konfliktu społecznego i 
równocześnie w głębi kryzysu go
spodarczego. Istnieją tylko dwie 
możliwości wyjścia z sytuacji. 
Pierwsza, to użycie siły, co pro
wadzi kraj do wojny domowej. 
Druga, to zawarcie kompromiso
wych porozumień przy właściwym 
pojmowaniu sytuacji kraju i to na 
podstawie rzeczywistych pertrak
tacji beż ultymatywnych żądań 
popartych groźbami generalnego 
strajku, który poprowadzi kraj w 
ostateczny chaos.

STANISŁAW ZIELIŃSKI —  czło
nek KC, nastawiacz w Fabryce 
Lokomotyw i Wagonów „H. Ce
gielski" w Poznaniu:

Zostałem zobowiązany do za
brania głosu w imieniu mojej 3,5- 
tysięcznej załogi. Biuro Polityczne 
powinno dokonać dzisiaj oceny 
swojej pracy —  co robiło, jakie 
podejmowało decyzje i przedsta
wić projekty, które powinny wejść 
w życie od zaraz, aby ratować 
Ojczyznę.

Ważną sprawą jest rozliczenie 
członków partii za ich działalność. 
Nie możemy jednak rozliczać tyl
ko dołów. Trzeba rozliczać gene
ralnie z rozsądkiem, ale spra
wiedliwie i wszystkich.

Zasadniczym pytaniem dzisiaj 
jest to jak uchronić Ojczyznę. Je

śli jako działacze partyjni, wszy
scy wspólnie nie pójdziemy „no 
dół”, jeśli nie będziemy rozma
wiać tak jak powinna rozmawiać 
partia —  to nic nie zdziałamy.

JERZY BIELECKI —  zastępca 
członka KC, naczelny dyrektor 
FSO w Warszawie:

Rosnące napięcie, pogłębiający 
się kryrys polityczny i gospodar
czy powodują, że szeregowi człon 
kowie partii bardzo krytycznie o- 
ceniają pracę Komitetu Central
nego, kierownictwa partii i Biura 
Politycznego. Ich zdaniem, ostat
nie 6 miesięcy to okres kiedy w 
kierownictwie partii wykazywaliś
my wiele niezdecydowania, kiedy 
opóźniały się konieczne i pilne 
decyzje. Z dużym niepokojem nie 
którzy szeregowi członkowie par
tii przyjmują informację o rzeko
mych konfliktach wśród najwyż
szych władz partyjnych.

Oczekujemy, że wszechstronna 
znajomość zdarzeń w Bydgoszczy 
doprowadzi do sprawiedliwego u- 
karania wszystkich winnych pow
stałych zajść. Oczekujemy, że pu
blicznie wskazani zostaną ludzie, 
którzy swoją działalnością, obo
jętnie po której stronie w tej 
sprawie stoją, godzą w Polskę. 
Polskę socjalistyczną i hamują 
proces postępowych przemian.

JERZY SKALSKI —  członek KC, 
maszynista Lokomotywowni PKP 
Zduńska Wola-Karsznice:

Na wielu zebraniach partyjnych 
—  stwierdził —  mówi się z troską
0 partii i narodzie. Towarzysze 
partyjni nie wytrzymują nacisku. 
Aktyw załamuje się. Dzisiejsze 
plenum musi twardo powiedzieć, 
że nie ma Polski bez partii i so
cjalizmu.

Towarzysze upoważnili mnie — 
oznajmił —  żebym z tej trybuny 
zaapelował do całej klasy robot
niczej, do wszystkich Polaków, do 
„Solidarności", żeby dzień 31 
marca był dniem pojednania i 
zwycięstwa dialogu.

Partia musi działać zdecydowa
nie. Jeśli ma odpowiadać za kraj
1 naród, musi być mocna i stać 
na mocnych nogach.

Mówca zwrócił się w imieniu 
wszystkich członków swojej orga
nizacji partyjnej do premiera gen. 
armii Wojciecha Jaruzelskiego z 
poparciem programu rządu.

T A D E U S Z  G R A B S K I —  cz ło ne k  
B iu r a  P o lity c zn e g o , s e k re ta rz  K C :

T rw a ją c a  od k i lk u  m ie s ię c y  es ka 
la c ja  n a p ię ć  p rz y ję ła  n a jb a rd z ie j  
n ie b e zp ie c zn y  d la  k r a ju  s ta n  za 
g ro że n ia . W  dość p o w sze ch n y m  od 
c zu c iu  sp o łe czn y m  p rz y c z y n ę  za is t
n ia łe g o  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  k r y z y 
su u p a t r u je  s ię  w  p o d z ia łac h , j a 
k ie  rze k o m o  is tn ie ją  w  k ie ro w n i
c tw ie  p a r t i i  1 w ś ró d  b ez im ie n n y c h  
p ro w o k a to ró w  za k łó c a ją c y c h  p ro 
ces o d n o w y .

Je ste m  rz e c z n ik ie m  dalszego po
ro z u m ie w a n ia  s ię  i d ia lo g u , 
u stęp s tw  i  k o m p ro m is ó w , a le  do  
p rze d o s ta tn ie g o  w łą c zn ie . Jest g ra 
n ic a , k tó rą  w y z n a c z a ją  so c ja lizm , 
n a d rzę d n e  ce le  u s tro jo w e , nasze  
sojusze, p rzy n a le żn o ś ć  do  ro d z in y  
p a ń s tw  s o c ja lis ty c zn y c h . N ie  w  po
d z ia le  n a o d n o w ic ie li i „ tw a rd o -  
g ło w y c h ”  w  p a r t i i  t k w i  obecn ie  
is to ta  s p ra w y . R u b ie że  i l in ie  ro z 
g ra n ic ze ń  z a ry s o w u ją  się w y ra ź 
n ie  p o m ię d z y  c e la m i, do k tó ry c h  
z m ie rz a ją , s z e rm u ją c  h as ła m i od 
n o w y , ró żn e  s i ły  społeczne. B ieg  
zło w ies zczy ch  w y d a rz e ń  w  k r a ju  
u m a c n ia  w  sposób o czy w is ty  p rze 
św iad c zen ie , że d la  je d n y c h  odno
w a  — to  s o c ja liz m  bez d e fo rm a c ji 
i  w y n a tu rz e ń , d la  in n y c h  zaś od
n o w a — to  s ta ła  d e s ta b iliza c ja  ż y 
c ia  p o lityc zn eg ó , społecznego i  go
spodarczego. s to p n io w y , a le  syste
m a ty c z n y  d e m o n ta ż  p aństw a soc
ja lis ty c z n e g o , w re s zc ie  w  n ie d a le 
k ie j  ju ż  p rzys z ło ś c i — p rze ję c ie  
w ła d z y .

P o  V I I I  P le n u m  K C  v fc lk a  s ił 
k o n t r re w o lu c y jn y c h  o w ła d zę  n a
b ie ra  te m p a  i ro zm a ch u , w y ra ź n ie  

'  s ię zao s trza . D w u w ła d z a  s ta ła ' się  
ju ż  fa k te m . T r w a  n a jtru d n ie js z a  i  
n a jo s trze js za  w  36 -lec iu  P o ls k i L u 
d o w e j w a lk a  p o lity c z n a . W zm ag a  
się ró w n o c ze ś n ie  w o b ec osób w y 
k a z u ją c y c h  po staw ę  o b y w a te ls k ie j 
ro z w a g i i  o d p ow ied z ia ln o śc i, zw ła s z  
cza zaś w o b ec d z ia ła c z y  l k a d ry  
p a r t y jn e j ,  k a d r y  k ie ro w n ic z e j — 
t e r r o r  p s y c h ic zn y  1 fiz y c z n y , a n ie 
k ie d y  n a w e t  b o jó w k á rs k i. G w a ł
to w n oś ć , a n a rc h ia , chaos i  a w a n -  
t u r n ic tw o  u p ra w ia n e  p rzez  n ie 
k tó r e  o g n iw a  „ S o lid a rn o ś c i”  godzą  
w  sw ych  s k u tk a c h  po śre d n ich  i  
b e zp o ś re d n ic h  w  p o d staw y  b y tu  
e k o n o m ic zn e g o  p ań s tw a .

N a  to , o  ja k ie  tu  n a p ra w d ę  in 
te n c je  ch o d z i, o  ja k i  s o c ja lizm , o 
ja k ą  o d n ow ę, d a ją  p rz y n a jm n ie j

częśc iow ą o d p ow ied ź  ź ró d ła  pom o
cy  z a g ra n ic z n e j, s z la k i p o d ró ży  
o ra z  k o n ta k tó w  z a g ra n ic zn y c h  
zn a c zn e j części d z ia ła c zy  i  d o ra d 
có w  „ S o lid a rn o ś c i”  o ra z  ® tre ś c i 
u d z ie la n y c h  ta m  w y w ia d ó w . D e 
m a s k o w a n ie  n ie  u k ry w a n y c h  ju ż  
d z is ia j z a m ia ró w  s il k o n t r re w o lu 
c y jn y c h , z a g ro że ń  d la  P o ls k i i  soc
ja l iz m u  u t ru d n ia  d e z o r ie n ta c ja  w y  
w ó ły w a n a  ró w n ie ż  w  szeregach  
p a r ty jn y c h  oszczerczą d z ia ła ln o ś c ią  
p ro p a g a n d o w ą , k t ó r e j  ce le m  je s t  
p o d w aże n ie  z a u fa n ia  do  w ła d z .

K o le jn y m  p re te k s te m , a le  ty lk o  
1 w y łą c z n ie  p re te k s te m  s ta ła  się 
s p ra w a  b yd g o sk a . N ie  b y łb y m  k o 
m u n is tą , i  n ie  b y łb y m  sobą g d y 
b y m  n ie  o ś w ia d c zy ł, iż. ocenę ge
n e zy  i p o lity c z n e  n a ś w ie tle n ie  t ła  
zajść byd g o sk ic h  z a w a rte  w  s ta n o 
w is k u  B iu ra  P o lity c zn e g o  z  22 
m a rc a  p o d trz y m u ję .

P rz e d s ta w ia ją c  n a jo g ó ln ie j sw o je  
o ce n y  i s ta n o w is k o  w o b ec n a jb a r 
d z ie j ż y w o tn y c h  in te re s ó w  p a r t ii 
— s ta w ia m  p o w ie rzo n e  m i fu n k c je  
p a r ty jn e  do d y s p o zy c ji K o m ite tu  
C e n tra ln e g o .

STEFAN OLSZOWSKI —  czło
nek Biura Politycznego sekretarz 
KC:

Chciałbym podkreślić słuszność 
oceny danej w referacie Biura 
Politycznego —  przedstawionym 
przez tow. Kazimierza Bar- 
cikowskiego na dzisiejszym Ple
num KC. Polska stała się kra
jem o osłabionej władzy państwo
wej, w której organa podlegają 
stałemu demontażowi, krajem o 
katastrofalnej sytuacji gospodar
czej i słabym ogniwem naszej 
socjalistycznej wspólnoty. Tylko 
partia może z tego stanu wypro
wadzić państwo i naród idąc kon
sekwentnie linią socjalistycznej od 
nowy. Podkreślam to dlatego, że 
w kraju naszym rozpowszechniła 
się również i inna linia. Jest to 
linia przeciwników socjalizmu. Cha 
rakteryzuje się ona obecnie dąże
niem, reprezentowanym przez 
część kierowniczego aktywu „So
lidarności" do przejęcia władzy 
państwowej w Polsce.

W trakcie dyskusji, a także w 
niektórych rezolucjach formułowa
ny jest pogląd o tym jakoby w 
kierownictwie partii istniała orien
tacja na rozwiązania siłowe. Chcę 
powiedzieć z pełnym przekona
niem i według uczciwej znajomo
ści spraw, że orientacji na roz
wiązanie siłowe w Biurze Poli
tycznym nie ma.

Jeśli chodzi o sprawę jedności 
partii i jedności kierownictwa 
chciołbym powiedzieć, iż kierow
nictwo partii przez cały czas pra
cowało zgodnie i jednolicie, że 
wszystkie decyzje wypracowuje 
się kolegialnie.

Chciałbym przejść do podno
szonej w niektórych wystąpieniach 
kwestii nierzetelnej informacji I 
rzekomego manipulowania prasą. 
Kierowałem się i- kieruję założe
niem, że organa prasowe partii, 
powinny służyć polityce partii. I 
w tym kierunku staram się rzeczy
wiście aktywnie na kolektywy 
wpływać. Zarzuty jednak o ma
nipulowaniu prasą, czy dezinfor
macji pojawiają się zawsze wte
dy, kiedy w prasie ukazuje się ja
kakolwiek informacja, bądź ko
mentarz krytyczny na temat „So
lidarności". Zarzuty nierzetelnej 
informacji były również wysuwa
ne przez przewodniczącego Za
rządu SDP tow. S. Bratkowskiego 
w jego znanym liście i innych 
wystąpieniach. Tow. Bratkowski 
jako członek Komisji Zjazdowej 
wszedł na drogę dzielenia partii 
i jej kierownictwa, na drogę dzia
łalności trakcyjnej.

Następna kwestia to przygoto
wanie materiałów na IX Zjazd. 
Wypowiadam się za tym, aby dzi
siejsze plenum określiło ternrn 
zjazdu. Jako przewodniczący Se
kretariatu Komisji Zjazdowej sta
ram się tak kierować jego pracą, 
aby założenia programowe przy
gotować w formie politycznie doj
rzalej.

Chciałbym odnieść się do spra
wy miejsca i roli Polski we wspól
nocie państw socjalistycznych, 
zwłaszcza podkreślić uniwersalne 
zasady realnego socjalizmu na 
tle znaczenia XXVI Zjazdu KPZR. 
Byłoby rzeczą pożyteczną, aby 
nasze Plenum KC wyraziło apro
batę dla linii i prac naszej dele
gacji na XXVI Zjeździe. Podkre
ślam wielkie znaczenie tego zjaz

du dla utrwalania polityki pokoju. 
Współdziałanie z polityką radziec
ką było przez 36 lat gwarancją 
naszego niepodległego bytu pań
stwowego. Tak jest i tera2 . Mó
wiąc o swojej pracy w Biurze P o -. 
litycznym St. Olszowski stwierdz i: 
Jestem komunistą i stawiam się, 
tak jak każdy komunista i żoł
nierz partii do dyspozycji Komi
tetu Centralnego. Sprawie socjaliz
mu będę służył na każdym po
sterunku.

MIECZYSŁAW RAKOWSKI —  
członek KC, wiceprezes Rady Mi
nistrów:

Jestem przekonany, że nad na
szą Ojczyzną zawisło wielkie nie
bezpieczeństwo. Kraj pogrąża s>ę 
w kryzysie gospodarczym i poli
tycznym. Struktury władz ulegają 
erozji z różnych przyczyn, przede 
wszystkich —  jestem o tym prze
konany —  z powodu naszej nie
udolności, a także niezdolności do 
porzucenia tradycyjnych metod 
rządzenia oraz z różnorodnych o- 
porów, nie pozwalających na po
godzenie się z rzeczywistością. 
Zaś główną cechą tej rzeczywi
stości jest nadzwyczaj głęboki kry 
zys zaufania społeczeństwa do 
partii, nadal utrzymujący się kry
zys zaufania do jej kierowniczych 
organów wszystkich szczebli. Ten 
kryzys przejawia się nie w kryzy
sie stosunku do socjalizmu w ogó
le, lecz do metod stosowanych w 
kierowaniu rozwojem społecznym 
i gospodarczym kraju.

Wśród przyczyn pogrążania się 
kraju w chaosie wymienić trze
ba także działalność sił skrajnie 
radykalnych działających w „So
lidarności".

Grozi nam strajk powszechny, 
jego skutki muszą być katastro
falne, muszą przekreślić linię po
rozumienia. Trzeba sobie z tego 
zdawać sprawę; strajk generalny 
to przekroczenie pregu, za którym 
zaczyna się otchłań.

Niektórzy towarzysze skłonni są 
upatrywać wszystkie nieszczęścia 
w „Solidarności".' Można l tak., 
ale trzeba pamiętać, że jest ta 
organizacja skupiająca miliony 
ludzi pracy, miliony młodych ro
botników, naprawdę wspaniałych 
ludzi. Są w jej szeregach człon
kowie partii. Oblicza się, źe kilka
set tysięcy. Po raz pierwszy od 
września nastąpiło masowe zblo
kowanie poważnych oddziałów 
partii z organizacjami „Solidarno
ści". Opinia i oceny obecnej sy
tuacji są wspólne, wspólne są de 
klarowane cele.

Bezpośrednią przyczyną kolej
nych, niezwykle ostrych faz kryzy
su są wydarzenia bydgoskie. Pła
kać się chce, gdy człowiek po
myśli sobie, że przecież to, co 
się stało w Bydgoszczy, nie mu
siało się stać. Ostra reakcja spo
łeczeństwa na wydarzenia byd
goskie moim zdaniem wynika z 
tego, iż cały naród lub znaczna 
jego część uważa, że w Bydgosz
czy naruszone zostało prawo i to 
nie tylko przez „Solidarność". A 
prawa w Polsce naruszać nie wol
no, w żadnym przypadku. Naru
szanie przez nas prawa zachęca 
naszego politycznego przeciwni
ka, bo jest nim grupa radykałów 
działająca w „Solidarności", do 
stosowania tego samego. Nasi 
przeciwnicy mogą prawo naru
szać, choć nie powinni ale nam 
nigdy czynić tego nie wolno.

Główną przyczyną nieszczęścia 
jest to, że zarówno baza partyjna 
jak i poważne kręgi społeczeństwa 
żywią pewne, dość znaczne wątpli
wości co do wiarygodności na
szych stów i czynów. Nie wierzą 
nam, że rzeczywiście szczerze 
chcemy realizować program odno
wy. O co tutaj chodzi i my wszy
scy chyba dobrze o tym wiemy, 
a jeżeli ktoś nie wie —  to mar
ne wystawia sobie świadectwo.

Jak zaradzić nadciągającemu 
nieszczęściu, burzy, która nas po
chłonie, a naród skarżę na cier
pienia i dramaty?

Klucz do odwrócenia fatalnego 
biegu wydarzeń znajduje się w 
partii, znajduje się również tutaj, 
na tej sali.
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„P ra w d z iw a  cn o la ..."

O dpow iadali 
n a  k r y t y k a

A  J E D N A K  Z N IE C Z U L IC A

T O W A R Z Y S T W O  O p ie k i n ad  
Z w ie rz ę ta m i w  Polsce — S c h ro n is 
k o  d la  Z w ie rz ą t  w  S zc zec in ie  — w  
o d p ow ied z i na a r ty k u ł  zam ieszczo 
n y  w  . .K u r ie rz e  S zc ze c iń s k im ”  w  
d n iu  4. 02. b r . p t. „ Z n ie c z u lic a ”  
w y ja ś n ia  co n as tę p u je .

— W  d n iu  3.02 . b r . w  godzinach  
p rz e d p o łu d n io w y c h  z a w ia d o m io n o  
sc h ro n isk o , że p rz y  u l. M a z o w ie c 
k ie j ,  ko ło  u l. R o o sev elta , n a p rz e 
c iw  ż ło b k a , le ż y  na p la c u  ra n n y  
pudel. Osobę zg ła sza jąc ą  to  p o in 
fo rm o w a n o , że m im o  b ra k u  w  ty m

Roślinny
kroplomierz

FRANCUSKI wynalazca Charles 
Ayne opatentował elektroniczny 
system kontrolowania automa
tycznych systemów nawodniania 
roślin za pomocą dwóch spryt
nie umieszczonych elektrod. Za
pewnia on dostarczanie roślinom 
jedynie koniecznego do życia mi
nimom wody. Pomysł opiera się 
na obserwacji, że woda skup a 
się wokół korzeni, tworząc swo
istą bańkę obejmującą wszystkie 
odnogi. Elektrody umieszczane są 
na końcach tej bańki w taki spo
sób, że woda zamyka obwód 
elektryczny. Po wysuszeniu prąd 
przestaje płynąć, co jest sygna
łem do ponownego włączenia u- 
rządzenia nawadniającego. Za 
pomocą tego wynalazku można 
dozować dopływ wody z dokład
nością do kropel.

Piękno w itraży

(C A F )

d n iu  sa m ochodu , s p ra w a  zo stan ie  
n a ty c h m ia s t z a ła tw io n a . N a  w s k a 
za n e  m ie js c e  w y s ła n o  d w ó ch  p ie 
lę g n ia rz y , a le  n ie  zn a le z io n o  ta m  
ra nn e g o  psa. S zu k a n o  go ró w n ie ż  
w  o k o lic y , a le  bez s k u tk u . T ę  sa
m ą czynność p o w tó rzo n o  w  d n iu  
n a s tę p n y m , z t y m  s a m y m  je d n a k  
s k u tk ie m .

J a k  w y n ik a  z a r ty k u łu , p o d an y  
w  n im  ad re s  b rz m i „ k o ło  b lo k ó w  
m ie s zk a ln y c h  u s y tu o w a n y c h  m ię 
d zy  u l. M a ło p o ls k ą  i  M a z o w ie c 
k ą .. .” . N a m  m ó w io n o  o u l.  M a z o 
w ie c k ie j w  p o b liżu  u l. R oo sev e lta . 
P o ró w n u ją c  te  d w a  a d re s y  w id a ć  

i d o b itn ie , że p o d an e  p rze z  in fo r -  
m a to rk ę  m ie js c e , w  k tó r y m  p rze 
b y w a ł ra n n y  p ies, b y ło  m y ln e . W  
z w ią z k u  z ty m  w y s ła n i na m ie js c e  
p ie lę g n ia rze  ra nn e g o  z w ie rzę c ia  
n ie  z n a le ź li .

Je d n o cze śn ie  w y ja ś n ia m y , że 
d zie ń  p ra c y  sch ro n isk a  zac zyn a  
się  o godz. 7 a k o ń c z y  o 15 i po 
te j  g o d z in ie  n ie  m a m y  żad n y c h  
m o żliw o śc i in te rw e n c j i  w  po d ob 
n y c h  w y p a d k a c h . P o n a d to  w y ja ś 
n ia m y , że n ie  je s te ś m y  pogoto 
w ie m  w e te r y n a r ii ,  n ie  po s ia d am y  
e ta to w o  le k a rz a  w e te ry n a r ii ,  k tó r y  
m ó g łb y  u d z ie lić  n a ty c h m ia s to w e j  
p o m o cy na m ie js c u  lu b  zad e cy d o 
w a ć  o d a lszy ch  losach zw ie rzę c ia .

W  ś w ie t le  p o d an yc h  p rze z  nas 
fa k tó w , w  o p isa n e j p rzez  „ K u r ie r ” 
s p ra w ie , u w a ż a m y , że  id z ie  tu  o 
n ie p o ro zu m ie n ie , a n ie  o z łą  w o lę  
lu b  za n ie d b y w a n ie  o b o w ią zk ó w  
s łu żb o w y c h . W  z w ią z k u  z  ty m  
a r ty k u ł  u w a ż a m y  za w y soce k r z y w  
d ząc y  d la  w s zy s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  
sc h ro n isk a .

K ie r o w n ik
u ig r in ż . H e n ry k  B A L C E R O W IC Z

O D  R E D A K C J I:  K to  Jak k to , ale  
p ra c o w n ie y  sch ro n isk a  p o w in n i 
ch y b a  n a j le p ie j z ro zu m ie ć , że je ś li  
o coś tu  rze czy w iś c ie  szło , to  w y 
łą c zn ie  o  to , b y  zao p ie ko w an o  się 
ra n n y m  psem . W y w o d y  n a te m a t  
d o m n ie m a n y c h  ró żn ic  w  podan iu  
m ie js c a , w  k tó ry m  z n a jd o w a ło  się 
z w ie rz ę , są i r y tu ją c o  b ezp o d sta w 
ne d ła  k a żd eg o , k to  zn a  ten  re jo n  
m ia s ta . W ia d o m o , że u lic e  M a ło p o ł 
ska i M a z o w ie c k a  są do s ieb ie  ró w  
no leg łe , a s to ją ce  m ię d z y  n im i 4 
b u d y n k i m ie s zk a ln e  p rzed z ie lo n e  
są t r a w n ik a m i. P ies le ża ł n a  t r a w 
n ik u  z n a jd u ją c y m  się  n a jb liż e j  
u lic y  R oo sey e lta . Z re s z tą  g d y b y  
ktoś ze sc h ro n is k a  b y ł ta m  n a
p ra w d ę , p rz e k o n a łb y  s ię , że n a  ty m  
n ie w ie lk im  te re n ie  tru d n o  d o p ra w 
d y c ze g o k o lw ie k  szu k ać , w szys tk o  
je s t z d a ła  w id o c zn e .

W  s w o je j o d p ow ied z i k ie ro w n ik  
sc h ro n is k a  poucza nas o ty m , czym  
sc h ro n isk o  n ie  je s t, m ia n o w ic ie  
n ie  jest p o g oto w ie m , a ... ch y b a  
b iu re m  (c y t. „d z ie ń  p ra c y  za c zyn a  
się  o  1 i k o ń c zy  o 15” ). O b ra że n i 
przez nas p ra c o w n ic y  sc hron iska  
są w ię c  zap e w n e  n ie z ły m i, p rz y 
n a jm n ie j z fo rm a ln e g o  p u n k tu  w i
d zen ia , u rz ę d n ik a m i. A le  czy  są 
lu d ź m i n a p ra w d ę  o p ie k u ją c y m i się  
z w ie rz ę ta m i, lu d ź m i, k tó ry c h  m ógł 
b y w zru s zyć  los p o trzeb u jąc eg o  po
m o cy  z w ie rz a k a ?  C zy ta ją c  obszer
ną o d p ow ied ź , k tó rą  w  całości za 
m ie śc iliśm y w y ż e j,  tru d n o  się o - 
przeć  w ra ż e n iu , że ta k  n ie  je s t.

A  co do ra nn e g o  psa, to  w y ja ś 
n ia m y  s p ra w ę  do k o ń c a . Tego sa
m ego  d n ia , w  k tó ry m  bezsku tecz
n ie  k i lk a  godzin  cze ka n o  aż ktoś  
ze s c h ro n isk a  p rz y je d z ie  po z w ie 
rzę , zosta ła  ta k ż e  zaw ia d o m io n a  
le c zn ic a  d ła  z w ie rz ą t. I  re a k c ja  b y  
ła  n a ty c h m ia s to w a . O godz. 15 psa 
za b ra n o . D z iw n e , że lu d z ie , k tó rz y  
w y k a z a li p ra w d z iw ie  d o b rą  w o lę , 
nie m ie li tru d n o ś c i z o d szu k an ie m  
zw ie rza k a .

Odra —  szansa nie tylko Szczecina

M a łe  porty c z e k a ła
na swój wielki dzień
SIEROSŁAW, Podgrodzie, Przytor, Wapnica. Małe miejsco

wości, położone nad wodą. K to dziś pamięta, że by ły  to kiedyś, 
przed la ty , dobrze działające porty? K to dziś pamięta, że pod 
w o liń sk i elewator p rzyp ływ a ły  bark i, że port w  Mrzeżynie łą 
czyła z Trzebiatowem lin ia  ko le jk i wąskotorowej, rozebrana i 
zniszczona w latach pięćdziesiątych, że Kamień Pomorski m iał 
bocznicę kolejową, powiązaną z tamtejszą przystanią?

M A ŁE  po rc ik i naszego woje-
w ó d z t w a  s t a ły  s ię  s c h r o n ie n ie m  j a w ia ją  się b a rk i,  a d o s ta w y  to -  
d la  ia c h t ó w ,  c z a s a m i ło d z i  r y -  w a ró w ' do  ty c h  i w ie lu  jeszcze in -  

N isY P Z P in  w  n ic h  o -  n y ch m ie js co w o ś ci o d b y w a ją  się b a c k ic h .  N is z c z e ją  W  m e n  o  w y łą c z n ie  tra n s p o rte m  lą d o w y m , 
b ie k t y  h y d r o t e c h n ic z n e ,  n ie k t o -  A le  na d o b rą  s p ra w ę  n a d a w c y  la -  
r e  b e z m y ś ln ie  z d e w a s to w a n o ,  a d u n k ó w , n a w e t g d yb y  c h c ie li k ie -  
ic h  r e s z t k i  ś w ia d c z ą  o  n ie g d y -  s £ z S
s ie js z e j  ś w ie t n o ś c i  p r z y s t a n i ,  i  Ś w in o u jś c ie , d w ie  w ie lk ie  ag lo -  
r o z s ia n y c h  g ę s to - w z d łu ż  d o ln e -  m c ra c je , dw a  w ie lk ie  p o rty  m o r-  

g o  b r z e g u  O d r y  i Z a l e w u  S z c z e  $ * ¿ ¡ < 1  ' K S S ®
f iń s k ie g o .  W ię k s z o ś ć  Z n ic h  n ie  się w  c a łe j E u ro p ie  zac h o d n ie j, 

w e  w s zy s tk ic h  g ro d ac h  n a d o d rza ń -
, • e . ____■ . „ sk ic h  — O p o lu , W ro c ła w iu , Z ie lo -leciu. T y l k o  ze Stepnicą los ob- nej  G ó ,ze , * p o r ty  m ie js k ie  m a ją  
szedł się łaskawie; aktyw izacja W ars zaw a i B ydgoszcz. T ym c zas em
tp ^ o  o o r t u  o d z ie  rocznie obsłu- w S zc zec in ie  m ó w i się od la t  o ie „ o  p o . LU, g u z ie  ł u u m e  w  u konieczn()ńc i łs tn ie n ia  ta k ie j  bazy ,
guje S ię  na r a z ie  7 0  ty s . ton t o -  w  st a ryci!, p la na ch  u s y tu o w a n o  ją  
warów, stała się już faktem , n a w e t ‘ na W y s p ie  P u c k ie j p rzy  
Regularnie cumują tu ta j ba rk i, P rz e k o p ie  P a rn ic k im . A  w ię c  
,  . . I - . ,  Szczec in  w id z ia ł p o trzeb ę  b u d o w yktó re  przywożą rożne ładunki. por t u  m ie js k ie g o , w ie lk ie g o  cen - 
kruszywo, węgiel, m ate ria ły s łu- t ru m  d ys p o zy c y jn o -ro zd z ie lc ze g o  

źące do budowy dróg oraz za- g a ,1» ^ c?erf d^ 4 tt° “ .Ve™,<S  
opatrzenie dla 9 gm in ciążących poi-tó w  d o in e j o d r y  i  za le w o w y c h , 
ku przystani w Stepnicy. Ponad „ k r a jo w ą ”  — do o d b io rcó w  w zd łu ż  
dwadzieścia pozostałych małych « te ru  l  -  do^baz
portow  um iera śm iercią natu- n ie j /
ralną, choć przecież m ogłyby i w ’ do b ie  wielkiego kryzysu pali- 
pow inny odgrywać niebagatelną
rolę w  obrocie towarow ym  jako w y c h . ja k ie  p rze ży w a  k r a j ,  boga- 
punkty nadania lub  odbioru ła - e tw o  szc zec ińskich  d ró g  w o d n yc h  

d un ii ów stanowiących za- S p S f" 1 ) p r S ,w any J S T b iSS  
opatrzenie m iast, miasteczek, p e łn o m o c n ik a  R zą d u  p ro g ra m  
wsi, gospodarstw rolnych itp. „ O d ra ” n ie  u w zg lę d n ia  ro zw o ju  

tra n s p o r tu  rzecznego  w  o b rę b ie  
S P Ó J R Z M Y  na m a pę  re g io nu : w o je w ó d z tw a , szczególn ie w ła śn ie  

je s t  to  pasm o b ie gną ce w zd łu ż  p red e styn o w a n eg o  do a k ty w iz a c ji  
O d ry , Z a le w u  S zc zec ińsk iego  i  p rze w o zó w  w o d ą . P ro je k ta n c i ze 
b rzeg u  m o rs k ie g o . P rz e c ię tn a  o d - szczec ińskiego  „ B im o ru  : m g r in z . 
leg łość d z ie ląc ą  w iększość p o rtó w  B . G a z m s k i, m z . J . C zyże w sk i, 
od n a jd a le j w y s u n ię ty c h  ezęści m g r  Z . S o k o ło w s k i i m g r J . P le -  
w o je w ó d z tw a  n ie  p rze k ra c za  38 w ie k i w y p e łn il i  je d n a k  tę lu k ę :  
k ilo m e tró w . A ż  się  w ię c  p rosi, b y  w  B iu rz e  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  
c a ły  t ra n s p o rt  w  o b rę b ie  naszego M o rs k ie g o  z ro d z ił się b o w ie m  p ro -  
w o je w ó d z tw a  o d b y w a ł się w o d ą . i e l<t re w a lo r y z a c ji m a ły c h  p o rto w  
A d a le j — do  o d b io rc ó w  —  sa m o - ‘ p rz y s ta n i w o je w ó d z tw a  szczec in - 
c h o d a n ii lu b  też  k o le ją  n o rm a ln o - sk iego  do  r. 2000, pod k ą te m  ten  

p rzy d a tn o ś c i d la  żeg lug i, ry b o ło w -  
....... ........................  - a  n a w e t re k re a c ji  i  sp o rtu .

PRZED przystąpieniem do 
prac, „b im orow cy”  zw róc ili się. 
do 35 użytkow n ików  i kontra
hentów portów : przedsiębiorstw, 
ins ty tuc ji, m iast i gm in z ‘proś
bą o szczegółowe sprecyzowa
nie potrzeb, także transporto
wych. K ró tko  mówiąc: z pyta
niem, co adresaci chcieliby wo
zić wodą i ja k ie  ładunki można 
by było wysłać barkam i do i  z 
małych portów  i przystani. 
Okazuje się, że zestaw towarów 
jest bardzo bogaty. Oczywiście, 
najważniejszym i pozycjam i są 
m ate ria ły budowlane i węgiel. 
A le  nie ty lko , także nawozy 
sztuczne z Kędzierzyna i Polic,

Zamiast do atmosfery
JAPOŃSKI przemysł hutniczy 

postanowił oszczędzać energ.ę 
elektryczną zużywaną w piecach 
hutniczych przez montowanie ia  
ich szczycie turbin napędzanych 
gorącymi gazami z procesu spa
lania. Nippon Steel wypróbował 
ten szalenie prosty pomysł już 
przed czterema loty i tylko w ze
szłym roku zamontował cztery 
nowe turbiny. Inne koncerny hut
nicze wzięty przykład z konku
renta i. do zeszłego roku zan- 
stalowano już 18 turbin.

zboże, bu rak i cukrowe, drew 
no, oleje napędowe, żużel hu t
niczy itp . W większości małych 
portów  można też znaleźć ła 
dunki dla barek, k tóre zawiną 
tu  z węglem i nawozami. Wodą 
można by było transportować 
dwie trzecie ładunków  w tzw. 
obrocie wewnętrznym , czyli w 
obrębie naszego regionu. Nie
śmiałe próby, czynione przez 
wrocławską Żeglugę na Odrze, 
któ ra  stara się ożywić małe 
porty, są jaskółką wiosny nie 
zapowiadającą. Ich istnienie nie 
jednokrotn ie u ła tw iło  jednak 
życie transportowcom, że p rzy
pom nimy o wyzyskaniu przy
stani w  Trzebieży do rozładun
ku statków, k tóre przywoziły 
na po lick i plac budowy urzą
dzenia wielkogabarytowe. Wę
drowały one do kom binatu 
przez zdewastowaną ręką ludz
ką i  upływem  czasu przystań, 
znaną ty lko  rybakom  i żegla
rzom.

Pracownicy „B im oru ”  sprecy
zowali dokładnie rolę i znacze
nie baz teraz i w perspekty
w ie, okreś lili funkc je  m. Łn. 
Mrzeżyna, Dziwnowa, Kam ie
nia Pomorskiego, Stepnicy, Trze 
bieży, Wolina, Karsiborze i 
W icka, a program  pozytywnie 
oceniła nasza Komisja Planowa 
nia. Jest to więc konkretna pro 
pozycja specjalistów zaadreso
wana do gospodarza — Szcze
cińskiego Urzędu Morskiego. 
Czas pokaże, czy będzie on w 
stanie i  czy zechce spróbować 
ożywić m aleńkie przystanie le
żące w dolnym biegu O d ry  i 
nad Zalewem Szczecińskim. 
Większość portów, czego do
w ied li pro jektanci, może i po
w inna uzupełniać pracę w ie l
kich baz morskich oraz przejąć 
obsługę ładunków stanowiących 
zaopatrzenie dużej części woje
wództwa. (awa)

Elektroniczny nos
CHEMICY angielscy opracowali 

rodzaj elektronicznego nosa do 
wykrywania dużego zanieczyszcze
nia atmosfery. Zasada działania 
jest prosta — specjalna membra
na chemiczna w przypadku kon
taktu z tlenkiem azotu gwałtow
nie wzmacnia prąd płynący przez 
jej powierzchnię. Wspaniały śro
dek na dyrektorów nieposłusznych 
przepisom o ochronie środowiska 
naturalnego.

S Z C Z E C IŃ S K A  Stoczn ia  
R em ontow a „G ry f ia ”  to  
jeden  z n a jw ię k s z y c h  tego  
ty p u  o b ie k tó w  w  k ra ju .  
W y k o n u je  się tu  re m o n ty  
je dn o s te k  k ra jo w y c h  i  za
g ran icznych  bander.

N A  Z D J Ę C IU :"  w ym ian a  
części d z iob o w e j s ta tku .

(C A F  — J. U n dro)

Porady prawne
K o n ra d  P ias ec k i — S ta rg a rd :

P rz y z n a je m y  P a n u  ra c ję  w  c a łe j  
rozciągłości." P o  os iąg n ię c iu  w ie k u  
e m e ry ta ln e g o  i z ło że n iu  w n io s k u
0  e m e ry tu rę , d o ty chc zas ow a u m o 
w a o pracę na p e łn y m  e ta c ie  zo 
sta ła  ro zw ią za n a , a z a tru d n io n y  
zo sta ł P a n  na 1/2 e ta tu . N ie  jest 
w y m a g a n a  p rz e rw a  w  ty c h  d w óch  
u m o w a c h  o p racę.

P o n ie w a ż  roczna sum a za ro b k ó w  
w  p ó łe ta to w e j p ra c y  p rze k ra c za ła  
36 tys . z ł, a  je s t  P a n  ró w nocze śn ie  
in w a lid ą  w o je n n y m  I I  g ru p y , w o 
bec tego e m e ry tu ra  w in n a  być  
zm n ie jszo n a  o ró żn ic ę  m ię d z y  d o 
puszczalną sum ą rocznego z a ro b 
k u , a fa k ty c z n y m  z a ro b k ie m  na 
1/2 e ta tu .

J e że li Z U S  zam ias t p o trą c e n ia  
w s trz y m a ł c a łk o w ic ie  w y p ła tę  
e m e ry tu ry , b y ło  to  sp rzeczne z 
przep isa m i i p rzy s łu g iw a ło  P a n u  
p ra w o  w n ie s ie n ia  o d w o ła n ia  do  
O k ręg o w e g o  S ą d u  P ra c y  i U b ez
p ieczeń S p o łe czn y ch  w  S zczec in ie . 
W p ra w d z ie  te rm in  u s ta w o w y  do  
o d w o ła n ia  u p ły n ą ł, n ie m n ie j je d 
n a k  ra d z im y  je  z ło ży ć  d o  sądu z 
w n io s k ie m  o p rz y w ró c e n ie  te rm i
n u , p o w o łu ją c  s ię , że  n ie  został 
P a n  pouczony o ś rod k ac h  o d w o ła w  
czych .

J u s ty n a  M . — S zc zec in : W obec  
tego , że p rz e rw a  w  p ra c y  p rze 
k ra c z a ła  okre s  3 m ie s ięc y , u t ia c i -  
ła  P a n i ciąg łość p ia c y  i w  o b ec
n y m  za k ła d z ie  s taż U czy się od 
d a ty  p rz y ję c ia  do  p ra c y . N a le ż y  
ró w n ie ż  zw a ży ć , że  w  p o p rze d n im  
z a k ła d z ie  n ie  n a b y ła  P a n i p ra w a  
do  d o d a tk u  za w y s łu g ę  ła t  i m i
m o , że o b ec n ie  okre s  s ta żu  sk ró 
cono do 5 la t , p rzep is  te n  n ie  m o 
że  d z ia ła ć  w stecz.

H a lin a  P . — S zc zec in : P ra c o w n ik  
z a tru d n io n y  w  p ra c y  n a k ła d c ze j 
m a ró w n ie ż  p ra w o  do n a g ro d y  ju 
b ile u szo w e j. W lic z a  się tu  w s zys t
k ie  p o p rzed n ie  o k re s y  p ra c y , choć  
b y  n ie  d o ty c z y ły  p ra c y  n a k ła d 
c ze j. N ie  za licza  się je d y n ie  tyc h  
o k re s ó w  z a tru d n ie n ia , k tó re  zosta
ły  zak o ń czo n e  d y s c y p lin a rn y m  roz
w ią za n ie m  u m o w y  o p rac ę  lu b

1 s a m o w o ln y m  p o rzu c e n ie m  p ra c y .

Wędliny pod lupą(1)

Zabawa w normy i receptury
Za o p a t r z e n ie  w  mięso 

i  jego przetw ory jest w  
k ra ju  od la t  jednym  z 

głównych problemów żywnoś
ciowych. N iedostatki tego za
opatrzenia są powszechnie zna
ne, choć dla w ie lu  zw ykłych 
konsumentów niezupełnie zro
zumiałe.

Odrębnym, choć wcale nie 
m nie j ważnym problemem jest 
— obok ilości — j a k o ś ć  
wędlin. Stw ierdźm y od razu, 
że jakość ta jest wysoce nie
dostateczna. Budzi to poważne 
rozgoryczenie społeczeństwa. 
K lien t, wystając godzinami w  
kolejce, otrzym uje bowiem pro
dukt kiepski, często z ledwoś
cią nadający się w  ogóle do 
spożycia. Denerwuje to zwłasz
cza ludzi starszych, doskonale 
pamiętających, że polskie w y
roby mięspe i w ędliny znane 
by ły  przez długie ła ta i to da
leko poza granicam i naszego 
k ra ju  ze swej bardzo wysokie j 
jakości.

Rodzi się więc i ciśnie nieod
parcie pytanie. Czy dobre, sta
re tradycje i wysokie um ie jęt
ności fachowców w produkcji 
m ięsno-w ędlin iarskie j zupełnie 
zanikły?

Otóż odpowiedź na to pyta
nie jest — jak i cały problem 
— mocno skomplikowana.

G E N E R A L N IE  rzecz b io rą c  —  
g łó w n a  p rzy c zy n a  n ie d o b re j ja k o ś 
c i le ż y  w  b ra k a c h ... ilo ś c iow yc h . 
W ła ś n ie  n ie d o s ta te k  su ro w ca  (a 
w ię c  m ięsa ) p o w o d u je  c ią g łe  z m ia 
n y  n o rm , a s o rty m e n tó w , ro zm a i
ty c h  s u b s ty tu tó w  i p o zam łęsnych  
„ w y p e łn ia c z y ”  w ę d lin . B y  je d n a k  
nie- b y ło  n ie p o ro zu m ie ń , w a r to  w ie  
d zie ć , że s to so w an ie  w  p ro d u k c ji 
w ę d lin ia rs k ie j ś ro d k ó w  zas tępczy ch  
(rze c z  id z ie  g łó w n ie  o  in n e  posta
c ie  b ia łk a )  n ie  je s t  b y n a jm n ie j 
p o lsk im  w y n a la z k ie m , lecz p r a k ty 
k ą  stosow aną na św ie c ie  powszech  
n ie . W  n ie k tó ry c h  k r a ja c h  środ k i 
te s ięg a ją  20—25 p roc. o g ó ln e j m a 
sy m ię s n e j. T e  oszczędnościow e za
b ie g i poszły  u n a s  w  w ie lu  w y 
p ad k ac h  je d n a k  z b y t  d a le k o . -P rz y  
c zy m  m o n o p o lis ta  na w s z y s tk ie  re 
c e p tu ro w e  m ą droś c i —  C e n tra la  
P rze m y s łu  M ięs n eg o  —  u z u rp u je  
sob ie  a b s o lu tn ą  n ie om yln o ś ć  w  
u s ta la n iu  ty c h ż e  n o rm , re c e p tu r , 
a s o rty m e n tó w , a n a w e t p rz y p ra w .  
F a c h o w c y  w  te re n ie  n ie  m a ją  w  
te j  s y tu a c ji p ra k ty c z n ie  żad n y ch  
m o żliw o śc i ro zw in ię c ia  za w o d o w e - ■ 
go k u n s z tu , o p a rte g o  o  d łu g o le t
n ią  zna jom oś ć  rze m io sła  sensu  
s tr ic to , le c z  ta k ż e  s p e c y fik i ry n k u . 
U p o do b a n ia  s m ak ow e i t ra d y c je  
k o n s u m p c ji są p rzec ież w  ró żnyc h  
re jo n a c h  k r a ju  często  d ia m e tra ln ie  
od s ieb ie  różne.

O b n iże n ie  w y m a g a ń  i  re ż im ó w  
tec h n o lo g ic zn y c h , o d b y w a ją c e  się  
w  m a je s ta c ie  p ra w a  — m y ś lę  tu  
o z m ia n a c h  su ro w c ó w  — o c zy w iś 
c ie  n a gorsze, d o d a w a n ie , z b y t  d u 
ż e j ilo ś c i w o d y , n ie d o w ę d za n ie , 
c z y  n iedosuszan ie  w ę d lin  a b y  uzys
ka ć  tz w . w y ższą  „ w y d a jn o ś ć ”  —  
p o w o d u je  o g ó ln e  o b n iż a n ie  się 
k u l tu r y  p ro d u k c ji  w  c a ły m  p rze 
m y ś le  m ię s n y m , s p rz y ja  n a jp rz e 
ró żn ie js zy m  m a c h lo jk o m  i n a d u ż y 
ciom .

PIERW SZYM  w ięc pociąg
nięciem w  napraw ie „w ę d lin ia r 
skie j rzeczypospolitej”  powinno 
być uporządkowanie norm  i  re 
ceptur, pozostawienie większej 
swobody fachowcom za jm ują
cym się w  terenie bezpośrednio 
produkcją. Trzeba koniecznie 
przyw rócić zaufanie do facho
wych um iejętności rzeźników i 
masarzy, a um iejętności w ą tp li
we — w eryfikow ać. Trzeba 
wreszcie odejść od nabierania 
„w ody w  usta”  na temat ciąg
łych i powiększających się 
oszczędności surowcowych. Nie 
można przecież w  nieskończo
ność dolewać wody i zmniejszać 
zawartości mięsa w  kiełbasie, 
choć — powtórzm y to jeszcze 
raz — stosowanie substytutów i 
dodatków uzupełniających jest 
w produkc ji w ęd lin ia rsk ie j n ie
zbędne.

Mimo generalnie negatywnej 
oceny jakości w ędlin  czy są

jakieś sym ptomy zm ian na lep
sze?

N iew ą tp liw ie  tak. N a jis to t
niejszym pociągnięciem było 
radykalne zmniejszenie ilości ga 
tunków  i asortymentów. Do 
kosza poszła znaczna część „ ra 
dosnej twórczości”  tych specja
lis tó w  z C entra li Przemysłu 
Mięsnego, którzy zamiast pro
dukcją za jm ow ali się wym yś
laniem  nowych nazw wędlin, w 
k tórych n ik t  już nie mógł się 
połapać. W grudn iu  ub. roku 
podjęto decyzję o ograniczeniu 
liczby asortym entów z 65 do 18! 
Pozostawiono też jedynie dwa 
ga tunki w ędlin  z substytutam i 
sojowym i. Jest to jednak do
piero pierwsza jaskółka. M ie j
my nadzieję, że będzie to po
czątek praw dziw e j wiosny w 
produkcji wędlin.

Na wiosnę tę wciąż tęsknie 
czekamy.

K. K U L IG

Rady dla zmotoryzowanych

Nie oszczędzać świateł!
Z  W IE L K Ą  n ie fra s o b liw o ś c ią  

jo d c h o d z i w id u  k ie ro w c ó w  do  
¡p ra w  zw ią z a n y c h  z  bezp ie cze ń -

Przyczyny stresów
PSYC HIATR ZY amerykańscy 

opracowali tabelę narastania i 
nakładania się na siebie sytu
a c ji i  zdarzeń działających na 
człowieka stresowo. Oto n iektó
re najważniejsze i  najskutecz
niejsze ciosy stresowe: śmierć 
b lisk ie j osoby (100 punktów), 
rozwód (73), separacja (65), czas 
spędzony w  w ięzieniu (63), 
śmierć rodzica (63), choroba 
(53), ślub (50), zwolnienie z p ra 
cy (47), przejście na em eryturę 
(45), ciąża (44), problemy sek
sualne (39). Zgodnie z tą tabe
lą zgromadzenie w  k ró tk im  
czasie ponad 300 punktów  ozna 
cza załamanie nerwowe.

Książki nadesłane
G . B ia łk o w s k i „ S T A R E  I  N O W E  

D R O G I F I Z Y K I ” (W P „  cena 30 zł).
I .  K o c ó j „ P R U S Y  W O B E C  P O 

W S T A N IA  L IS T O P A D O W E G O ” 
(P W N , cena 70 z ł) .

I .  N y k o w s k i „ P R O G R A M O W A 
N IE  L IN IO W E ”  (P W E , ce n a  85 
zł).

J . B . E n g la n d  „ M E T O D Y  D O 
Ś W IA D C Z A L N E  F IZ Y K I  J Ą D R O 
W E J ” (P W N . cena 150 zł).

„ .Z A G A D N IE N IA  S O C J O - I  
P S Y C H O I 1 N G W IS T Y K I” (Ossol., 
cena 55 z ł).

s tw e m  ja z d y . M im o  a p e li, n aw o 
ły w a ń , w ie lu  a u to m o b ili,s tó w  nie 
je ź d z i w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  a t 
m o s fe ry c z n y c h  z za p a lo n y m i ś w ia t 
ła m i m ija n ia .

T y lk o  p o zo rn ie  m oże w y d a w a ć  
się. że o ś w ie t le n ie  p o jazd u  n ie  m a  
n ie  w s pólnego  z  bezp ie cze ń stw e m  
na d ro g a c h  1 je zd n ia c h . T a k ie  <»- 
z n a k o w a n ie  p o ja zd u  m a b o w ie m  
d w o ja k ie  zn ac zen ie . P rze d e  w s zy
s tk im  p rzy  o p ad a ch , p rz y  za m g le 
n iu . a ta k ż e  podczas w io s en n y ch  
c zę sty ch  za c h m u rze ń  .le p ie j w id z ia 
n y  je s t-  nasz sam ochód p rzez  tn - 
ny-eh u ż y tk o w n ik ó w  dróg . A le  n ie  
b ag a te ln e  z n a c ze n ie  m a t a k ie  o- 
ś w ie tle n ie  ta k ż e  d la  p ieszych. ' D o 
s trze g a ją  o n i m . in ,  ła tw ie j  p o ja z 
d y  zb liż a ją c e  się  do p rzejść .

P rz y p o m in a m y  o  ty m . p o n iew aż  
w ie lu  k ie ro w c ó w  zapaila w  ta k ie h  
s y tu a c ja c h  w y łą c zn ie  ś w ia t ła  p o zy 
c y jn e . M i ja  się  to  a b s o lu tn ie  z ce
le m , p o n ie w a ż  teg o  - ty p u  ś w ia t ła  
nie są w id o c zn e  * ju ż  z od leg łości 
k i lk u n a s tu  m e tró w . M o żna je  sto 
sow ać je d y n ie  podczas p osto ju  i 
na p a rk in g a c h , a b y  w s kazać w  ten  
sposób s to ją c y  o b ie k t  (sam ochód), 
k tó r y  z a jm u je  cza sa m i część d ro 
g i c zy  d o ja zd u  n a p lace.

L e k c e w a że n ie  ty c h  w a ż n y c h  za -  
sad p rz y  z łe j pogodzie  n ie  m oże  
być u zas ad n io n e  ż a d n y m i w z g lę d a 
m i n a w e t oszc zęd n o śc io w y m i. W  
czasie ja z d y  a u to m a ty c z n ie  d o ła 
d o w u je  się a k u m u la to r ,  w ię c  n ie  

Tna o b a w  o  spa d ek  n ap ię c ia  i m o 
cy . Ż a ró w k a  p ra k ty c z n ie  w y s ta rc za  
na e k s p lo a ta c ję  p rzez  w ie le  d z ie 
s ią te k  go d zin . Z a z w y c z a j zu życ ie  
j e j  n as tę p u je  po d w u — trz e c h  la 
tac h  e k s p lo a ta c ji p o jazd u .

N ie  le k c e w a ż m y  w ię c  w ła sn e g o  
i  cudzego b ezp ieczeństw a . I  jesz
cze je d n a  uw a ga . N a le ż y  pam ię tać  
że za ró w n o  szk ła  re f le k to ró w  ja k  
i o ś w ie tle n ie  ty ln e  p o jazd u  zaw sze  
p o w in n y  być w  d o b ry m  s ta n ie . D o 
ty c z y  to  w  ta k im  s a m y m  s topn iu  
s tro n y  te c h n ic z n e j ja k  i czystości 
szk ie ł. (z)

Zanim przyjedzie Clive Harris...

W olna sobota. Świeci słoń
ce i nie trzeba zapalać 
lampy. A le  przez wszyst

k ie  popołudnia stycznia, lu te 
go i dwóch pierwszych tygodni 
m arca była ona najważniejszym  
sprzętem w  tym  pokoju. W  je j 
św ietle cztery głowy pochylały 
się nad ka rtka m i papieru po
krytego różnym i charakteram i 
pisma. Praw ie każda była świa
dectwem ludzk ie j tragedii...

„M ó j synek na 12 lat. Nigdy 
jeszcze nie był na boisku. Na  
spacer jeździ wózkiem inwalidz 
k im . Lekarze są bezradni. Jeśli 
Pan nie pomoże, nie pomoże już 
n ik t.”

„Po w izycie u H arrisa  moje 
zdrowie się poprawiło. Więc ży
ję nadzieją, że zostanę p rzy ję 
ta.”

Czasami można się nad tą 
le k tu rą  uśmiechnąć, czytając

takie np. sform ułowanie: „M ie j
sce choroby — cała postać czło
w ieka” . A le  jest to śmiech przez 
łzy.

Dziś najważniejszą rolę od
gryw a w  tym  poko ju telefon. 
Ten, którego numer został u jaw  
n iony w  „K urie rze  Szczeciń
skim ” . Dzwoni p raw ie bez 
przerwy. S łuchawkę podnosi 
m iła, starsza pani. Je j ciepły 
głos znają tysiące ludzi. Ma 
nieprzebrane pokłady c ie rp li
wości i zw ykłe j, lu dzk ie j życz
liwości. Choć czasami żałuje, że 
nie po tra fi ostro zareagować.

— Nie dostałam k a r tk i do 
Harrisa. Chciałabym  wiedzieć 
dlaczego? — w  uszy św idru je  
ostry, dam ski głos. — Chyba 
rozdajecie je za koniaki...

*  *  *

M Ó W IĄ  organizatorki:
— K A Ż D Y  p rz y ja z d  H a rr is a  ro z 

po czy n a  się d la  nas Co n a jm n ie j

o d w a  m iesiące w c ześ n ie j. O becną  
w iz y tę  (31 m a rca ) p rz y g o to w y w a liś 
m y  od 15 s ty c zn ia . Z a ra z  po k o m u 
n ik a c ie  p o sy pały  się lis ty . B y ło  ic h  
oko ło  17 ty s ię c y . C liv e  p rz y jm u je  
12 g odzin  d z ie n n ie . Ś re d n io  po 800 
osób w  c iąg u  60 m in u t . M o g lib y ś m y  
za te m  w y d a ć  o k . 10 tys . sk ie ro w a ń . 
Z  d o św iad c zen ia  w ie m y , że 10 proc.

osób n ie  p rzyc h o d z i. D ys p o n o w a liś 
m y  za te m  11 ty s ią c a m i „ n u m e r 
k ó w ” . O znacza ło  to , że se le k c ja  
je s t  n iezbędna.

—  P O C Z Ą T K O W O  H a rr is  b y ł z 
tego  n ie za d o w o lo n y . P o w ie d z ia ł  
n a m  w p ro s t, że w y k o n u je m y  n ie 
p o trze b n ą  p rac ę . I  ta k  n ie  zdo ła  
w s zys tk ic h  zas poko ić , w ię c  le p ie j  
w y d a ć  n u m e rk i ty m , k tó rz y  zg ło 
szą się p ie rw s i. K ie d y  je d n a k  po
s tą p iliś m y  zgodnie  z jego  suge
s tia m i, o k a za ło  się, że p rzys zła  
o g ro m n a lic zb a  osób c a łk ie m  zd ro 
w y ch

— S E L E K C J A  je s t ko n ie c zn a .

C h o ćb y  d la te g o , że n ie k tó rz y  c h o 
rz y  piszą po d w a , t r z y  lis ty . M o 
że się w ię c  zd a rzy ć , że o trz y m a ją  
po 2—3 n u m e rk i, k tó ry c h  d la  in 
nyc h . b a rd z ie j p o trze b u ją c y c h  za 
b ra k n ie . P o s iad a n ie  2 k a r te k  i 
d w u k r o tn e  d o tk n ię c ie  tego samego  
d n ia  je s t o g ro m n y m  zag ro że n iem  
d la  z d ro w ia  i H a rr is a  i  p ac je n ta . 
U k ła d a m y  w ię c , d la  w y e lim in o w a 
n ia  p o d w ó jn y c h  zg łoszeń, w szyst
k ie  lis ty  w  p o rzą d k u  a lfa b e ty c z 
n y m . a nas tę p n ie  z a s ta n a w ia m y  się. 
k o m u  k a r ta  je s t  n a jb a rd z ie j po
trz e b n a .

—  P R Z Y  s a m y m  o tw ie ra n iu  p rze 
s y łe k  p ra c o w a ły  4 osoby. P rz e p a 
k o w y w a ły  lis ty  i za ś w ia d cze n ia  le 
k a rs k ie  do k o p e r t  zaa d res o w a ny ch  
przez n ad a w có w . J a k  p anu  za p e w 
ne w ia d o m o , n ie  m a m y  żadnych  
śro d k ó w  n a m a te r ia ły  p iś m ien n e  
i  z n a c z k i. W  ogóle to , co ro b im y , 
ro b im y  bez żad n y ch  ko s ztó w . N a 
s tępn ie  po n ad  30 osób w 4 zespo
łach  o b ra d u ją c y c h  w  m ie s zk a n :ach  
p ry w a tn y c h  d o k o n y w a ło  w ła ś c iw e j 
s e le k c ji. C h ę tn y c h  do te j  p ra c y  
b y ło  w ła ś c iw ie  w ię c e j, le cz  posta
n o w iliś m y  o g ra n ic zy ć  lic zb ę  g ru p  
ro z p a tru ją c y c h  zg łoszen ia , b y  u je -  
d n o lilić  k r y t e r ia .

Kartki na

—  P R A C O W A L IŚ M Y  od 15 s ty cz
n ia  do 16 i 17 m a rc a . T a k  p rze 
c ię tn ie  p rzez  4—5 p o p o łu dn i w  t y 
g o d n iu . Ł a tw o  p o lic zyć , że k a żd a  
osoba b io rą c a  u d z ia ł w  te j  części 
p rz y g o to w a ń  p o św ięc iła  ś red n io  32— 
35 w ie czo ró w .

C L IV E  H A n m S  — je d e n  z  ? 
z g ru p y  an g ie ls k ic h  u zd ro w ic ie  ¡j 
I ł .  Z d o ln o śc i sw e o d k r y ł w  | 
m łodym , w ie k u  podczas lecze
n ia  szp ita lnego . O b ie k ty w n e  jj 
b a d a n ia  le k a rs k ie  s tw ie rd z a ją , 
że je g o  dotkn ięc ie , o k a z u je  się 
w  w ie lu  p rzy p a d k a c h  sku tecz
ne. T z w . fo to g ra fie  K tr i l ia n o w -  
sk le  d ło n i H a rr is a  w y k a z a ły , 
że e m a n u ja  one zn ac zn ie  s il
n ie js z y m  p ro m ie n io w a n ie m  n iż  
n o rm a ln e . N ie k tó r z y  n a u k o w c y  
sadzą, że je g o  o rg a n izm  je s t  
ja k b y  w zo rc e m  lu b  „ m e tro n o 
m e m ” , k tó r y  p o w o d u je , te  c h o 
re  o rg a n y  d ru g ie g o  człouH eka  
p o d p o rzą d k o w u ją  się ic h  w ła 
śc iw e m u  ry tm o w i.

— T A K  się ja k o ś  s k ła d a , że z e 
spo ły  k w a li f ik a c y jn e  są sta łe i p ra 
c u ją  ra zem  od p ie rw sze go  p rz y 
ja zd u  H a rr is a , tzn . od 3 la t Są 
svś:6d nas n a jró ż n ie js i lu d z ie , e m e 
ry c i i p ra c u ją c y . P ra w ie  w szyscy  
po stu d ia ch  w yższych  — in ż y n ie ro 
w ie  h u m an iś c i, p ra w n ic y , e k o n o 
m iści i spora g ru p a  le k a rz y  B a r
dzo się ze sobą z a p rz y ja ź n iliś m y  i 
ta  ro b o ta  nie je s t  d la  nas c ięża -

— Po zak o ń cze n iu  p ie rw s ze j czę 
ści p rz y g o to w a ń  n as tę p u je  d ru g a ,

tu  o ra z  ro d z a j środ k a  lo k o m o c ji. 
W iad o m o  p rzec ie ż , że do m a łeg o  
„ F ia ta ”  n ie  zm ieszczą się nosze...

N a s tę p n ie  rusza do p ra c y  służba  
p o rzą d k o w a . S ta n o w i ją  zw y k le  
60— 70 s tu d e n tó w  szczec ińskich  
u cze ln i. D z ie ń  p rzed  p rz y ję c ia m i 
m u szą o n i w y zn a c zy ć  k ie r u n k i li
sta w ie n ia  k o le jk i,  rozc iąg n ąć  - l in y  
w zd łu ż  u lic y  b y u n ik n ą ć  n ie po rzą d  
k u  i t ło k u , z a m k n ą ć  w e jśc ie  na 
te re n  ko ś cio ła , w y p o ży c zy ć  nosze 

w ó zk i in w a lid z k ie , zb u d ow ać  po
d es ty  u m o ż liw ia ją c e  p o k o n y w a n i  
sto p n i i  k r a w ę ż n ik ó w  zm o n to w a ć

nadzieję
N A  ca łe  szczęście p a c je n c i H a r 

ris a  n a u c z y li się je d ne g o : C liv e  n ie  
b ie rze  p ie n ię d zy  Z a  p ie rw s zy m  r a 
zem  z n a jd o w a liś m y  b a n k n o ty  w  b a r  
dzo w ie lu  lis ta c h . L u d z ie  po prostu  
n ie  w ie rz y li ,  że m ożna pom agać  
b e z in te re s o w n ie . M u s ie liś m y  po te m  
odesłać k i lk a d z ie s ią t  p rze k a zó w  
p ie n ię żn y c h .

T rz e b a  w ięc p rzed e  w s zys tk im  
ro zw ią zać  kw e s tię  t ra n s p o rtu  osób 
le żą c y c h  lub  p o ru sza jąc yc h  się z 
tru d e m . K ie d y ś  p o m ag a ły  n am  w 
ty m  szp ita le , p rzew o żąc  sw o ich  pa
c je n tó w  k a re tk a m i p o g oto w ia . Rok  
te m u , po w p ro w a d z e n iu  lim itó w  n a  
p a liw o , za k aza n o  tego . Z g ło s iło  się 
je d n a k  22 w ła śc ic ie li p ry w a tn y c h  sa 
m a ch o d ó w . k tó rz y  n ie  lic zą  k io m » -  
t ró w  an i b e n zy n y . W  p rzed d z ie ń  
w iz y ty  H a rr is a  u d a li  się do  
w s zy s tk ic h , k tó ry m  p rzew óz . ip *t  

n ie zb ę d n y  i  u s ta lili po rę  t ra n s p o r-

n ag ło ś n ien ie  itp . P o tem  ch łop c y  
p rze z  c a ły  d z ie ń  p iln u ją  p o rząd k u , 
d zie w c zę ta  zaś p o m a g a ją  ch o ry m  
i  p iln u ją  ic h  o d zieży .

— J E S T  to  praca c iąg n ąe a się 
p rzez  14—15 g odzin  bez p rz e rw y . 
O c zyw iśc ie  n ie  w szyscy m ogą po
św ięc ić  ty le  Czasu. N ie k tó r z y  p rzy -  
b eg a ją  tu  za ra z  po w y k ła d a c h , 
ćw ic ze n ia c h  i s e m in a ria c h  K a ż d y  
d a je  z s ieb ie  t y le  na ile  go stać  
T > zy  osoby sta le  a s ys tu ją  H a r r is o 
w i O c zyw iśc ie  z m ie n ia ją  sie k o 
le in o , bo n ik t  n ie  m a  ta k ie j  ja k  
C li” e k o n d y c ji  Jedna osoba o d 
c z y tu je  w y p is a n a  oo a n g  elsku  na 
n u m e rk u  n azw ę  części c ia ła , k tó -

re j m a d o tk n ą ć , d w ie  — pro w a dza  
chorego  i strzegą H a rr is a , k tó re  
go —  ja k  to  często p rz y p o m in a m y  
przez g ło ś n ik i — n ie  w o lno  w  t r a k 
cie p rz y ję ć  d o ty k a ć  sam em u In i 
c ja ty w a  m u si w y jś ć  od niego.

—  N A  w izy c ie  H a rr is a  ro b o ta  się  
n ie  ko ń c zy . T rz e b a  p rzec ie ż  po 
p rz y ję c ia c h  w szys tk o  d o p ro w a d z ić  
do p o rzą d k u . W  p ra k ty c e  z a jm u je  
to  k o le jn y  d z ie ń . M u s i to  z ro b ić  
sam a m ło d z ie ż , bo n ie  m a m y  ża d 
nyc h  śro d k ó w  n a te n  cel.

—  P E W N IE  c h c ia łb y  pan  w ie d z ie ć  
d la cze go  te 150— 168 osób pośw ięca  
t a k  o lb rz y m ią  ilość czasu na tę  
t ru d n ą  ro b o tę . O d p o w ie d ź  n ie  je s t  
ła tw a . N ik t  z nas n ie  je s t p rze k o 
n a n y , że H a rr is  jest c u d o tw ó rcą  
Z d a je m y  sobie sp ra w ę , że w  w ie ’ u 
w y p a d k a c h  s k u te k  jest m n ie js zy  
od o c ze k iw a ń , z d ru g ie j zaś s tro 
ny w ie m y , że w ie lu  osobom  to  
d o tk n ię c ie  p rzy n o s i u lg ę . I  w ie m y  
ró w n ie ż , z ja k ą  n a d z ie ją  i w  a ca 
tys iąc e  c h o ry c h  o c ze k u ją  jego  
pr z y ja z d u . D la  w ie lu  je s t on ostai 
n ią  deską r a tu n k u . O b o k  ty c h  z ja 
w is k  n ie  m ożna p rze jść  o b o ję tn ie . 
Jesteśm y n ie fo rm a ln ą  g ru p a  osob 
z w ią za n y c h  w ię za m i p rz y ja ź n i  
D o b rze  c h y b a , że n ie  c z y n i tego  
żad n a  o rg a n iza c ja  gd yż  m ożna by 
ło b y  ją  posądzić, żp ko s zte m  H a r 
risa zd o b y w a  sobie a u to ry te t .

*  *  *

N IE  SPOSÓB jednoznacznie 
określić zjaw iska którem u na 
im ię C live H arris . Jedni chcą 
je rozpatryw ać w  kategoriach

medycznych, twierdząc, że im 
lepiej poznajemy naturę, tym 
więcej odsłania się przed nami 
tajem nic. In n i sądzą, że jest to 
sprawa wyfącznie dla socjolo
gów, gdyż uleganie temu co 
niepojęte i niezrozumiałe jest 
pewnego rodzaju antidotum  dla 
Człowieka żyjącego w  bardzo 
racjonalistycznych warunkach 
współczesnej cyw ilizacji.

Towarzysząc od początku 
wszystkim  pięciu szczecińskim 
w izytom  Harrisa, chciałbym  
zwrócić uwagę na psychologicz
ny aspekt całego zagadnienia. 
Każda w izyta  u jawnia nie ty lko  
w iarę dziesiątków tysięcy ludzi, 
k tó rym  współczesna medycyna 
nie po tra fiła  przynieść u lg i 
Każdy jego przyjazd wyzwala 
rówpież o lbrzym i kap ita ł zaan
gażowania i chęci niesienia po
mocy drugim . Uczy w ia ry  w 
człowieka i przekonanie, że nie 
wszyscy jesteśmy obojętnym i 
przechodniami w obcym t łu 
mie... Jerzy T1MEN

PS. M oi rozmówcy pragną 
pozostać anonimowi. Musze u- 
szanować ich życzenia. J. T.

J. D. Gilman i John Clive
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— O perac ja?  — p o w tó rz y ł in s p e k to r z sa rkazm em . 

— M y ś li pan , że p ro w a d z im y  tu  p ry w a tn y  s z p ita l d la  
Ż yd ów ?  Zna  pan ro zka zy  ta k  samo dobrze  ja k  ja . 
N ie  może p racow ać, je dz ie  do obozu. Czy może p ra 
cować?

— A le ż  skąd.
— C zy może jechać?
— Cóż... m o g łab y  leżeć w  końcu  wagonu.
—  Wobec tego po je dz ie  jeszcze dziś razem  z in n y 

m i z d o ln e j fa b ry k i.  W sum ie  dz iew ięć  sztuk . Po co 
d o b ry  n ie m ie c k i c h iru rg  m ia łb y  się d la  ta k ie j t r u 
dzić? N ie może p ra cow a ć, je d z ie  do obozu.

D w ie  god z in y  i  cz te rdz ieśc i m in u t  potem  Ewa K a r 
p ińska  zm arła  w  ty le  w agonu  na s iln y  k rw o to k  w e 
w n ę trz n y .

N ie  zadano sobie tru d u , żeby ją  ope row ać, tak  
w ię c  n ik t  n ie  w ie d z ia ł o z a p a ln ik u  bez p ie rśc ie n ia .

Po p a ru  d n ia c h  z a p a ln ik  E w y  K a rp iń s k ie j b y ł ju z  
w  d rodze  na lo tn is k o  S ta va ng e r-S o la , gdzie  m ia ł u zu 
p e łn ić  zapas bom b g ro m ad zo nych  p rzez K G  200 do 
o p e ra c ji „U lis s e s ". O ty m , co się  sia ło z m a tk ą  E w y. 
nie d o io ie d z ia ł się n ik t  z fa b ry k i b ro n i w  Ze rzyńsku .

— N o  i  co m y  te raz, do Ucha, z ro b im y?  —  s p y ta ł 
Va ndam m e.

Z ro b il i ,  co m o g li, żeby u k ry ć  spadoch rony  w  gąsz
czu za ro ś li na zboczu nad je z io re m . N a c ią g a li na z w i
n ię ty  je d w a b  gałęzie , liś c ie  p a p ro c i, k a w a ły  m chu  
ta k  d ługo , aż C roa sde ll u zn a ł w y n ik  za zadow a la - | 
ją cy . S pa d och ro ny  n ie  b y ły  w p ra w d z ie  ca łkow ic ie , 
zas łon ię te , a le  tru d n o  b y ło b y  je  zauw ażyć. Jezioro  
w y g lą d a ło  na u s tron n e , nad b rzeg iem  n ie  by ło  żad
n e j d ro g i. M og ło  u p łyn ą ć  w ie le  d n i,  a nawet- tygodn i 
za n im  k toś  z ja w iłb y  się tu ta j i  s p o jrz a ł m im och o 
dem  na k a r ło w a te  zarośla. R o z w id n iło  się ju ż  zu pe ł
n ie  i nasta ł c h ło d n y , sza ry  ranek.

—  K ie d y  le c ie liś m y , po ta m te j s tro n ie  g ra n i m ig 
nęła  m i ja kaś  d roga  — p o w ie d z ia ł C rbasde ll. — Po-
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d e jd ż m y  tam , p o łóżm y się na górze i  z a c z n ijm y  się 
rozglądać.

— Rozglądać? Za czym ?  — s p y ta ł zrezygnow any  
V andam m e.

Po n iepew nośc i i  p od n iece n iu  o s ta tn ich  k i lk u  go- 
-dz in  ogarnę ła  ic h  nag le  apa tia .

— M a m y fra n c u s k ie , b e lg ijs k ie  i ho le n de rsk ie  do 
k u m e n ty — zaczął os trożn ie  V andam m e. — Może m y 
ślisz , że s p o tka m y  na te j  drodze  fra n c u s k ic h  a lbo  
h o le n de rsk ich  p a r ty z a n tó w ?  C h ry s te  P anie !

— Jasne, ś w ie tn ie  b y  się sta ło, g dyb yśm y  go tu 
s p o tk a li — o d p a r ł C roasde ll n ieco w eselszym  tonem

— Kogo?
— C h rys tu sa . M ó g łb y  zacząć od tego, że w s k rz e s ił

by c ię  z m a rtw y c h .
Chcąc n ie  chcąc -V andam m e ro ze śm ia ł się. *
— N ie  je s t ta k  ¿le — c ią gn ą ł C roasde ll. — N ada

łeś s z y fr  „M a łg o rz a ta " , w ię c  nasi w ie d zą , że jesteśm y  
w N o rw e g ii, Na pew no z a w ia d o m ili ju ż  n orw esk ie  
podziem ie... Pam iętasz w y k ła d , ja k i  z ro b ił nam  ten  
ty p e k  z k a w a le r ii?  W p ra w d z ie  m a ło  m ó w ił o N o r
w e g ii, a le  w s p o m n ia ł o M ilo rg u . A c i m a ją  tu ta j  spo
ro ra d io s ta c ji

—- D obrze, a le  skąd, u l ic h a , M oca rz  może w ie 
dzieć, gdzie  jesteśm y? P rzecież n a d a liśm y  ty lk o  kasie  
„ M a łg o rz a ta ” , A to  oznacza ca ły  ten  c h o le rn y  k ra j.

— ' M ocarz n ie  jes t g łu p i, a od począ tku  m ożna się 
by ło  spodziewać, że g dyb y  W a rn o w  w y b ra ł N o rw e 
gię, p o le c ia łb y  do Soli. P rzypuszcza u iięc. że - jesteś
m y  gdzieś w  oko licach  S tavanger. M ie jsco w e  gr npy  
na pew no ju ż  o nas w iedzą. Z n a jd ą  nas. M u s im y  t y l 
ko  uw ażać i n ie  dać się złapać N iem com .

— A n i ą u is łin g o m  M im o  w szystko  m u s im y  pam ię 
tać, że są i  tacy  N o rw e g ow ie , k tó rz y  u w aża ją , że 
A d o lf H it le r  to  w s p a n ia ły  facet. Ten tw ó j M ocarz le 
d w ie  o n ich  w s p o m n ia ł u: c ią gu  te j p ó ł m in u ty , k tó re  
ra c z y ł p ośw ięc ić  N o rw e g ii

— To n ie  je s t żatyen m ó j M oca rz  ,— p o w ie d z ia ł 
C roasde ll ze złością'. — No w ię c  dobrze , będziem y  
też bardzo  uw ażać na ą u is lin g ó w .

— M yślisz , że będą n ie ś li sz tan d a r z has łem  „K o 
cham  A d o lfa  H it le ra ” ? — s p y ta ł szyderczo  -Vand am 
me. — Po to. żebyśm y ic h  m o g li ła tw ie j rozpoznać...
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N A U K A

D O K T O R  u d z ie la  k o r e 
p e tyc ja  z h is to r ii . S za 
fe ra  74/3. 5985-g
M G R  inż. — m a te m a 
ty k a  -  224-110 6022-g
M A G IS T E R  — m a te m a 
ty k a  f iz y k a  705-56.

5520-g
S T U D E N T  P S , m a te m a 
ty k a  f iz y k a . te le fo n  
22-30-61. 6285-g
N IE M IE C K I  — J a ro g -  
n ie w a  11/2 5317 g

P R A C A

P O D E J M Ę  p ra c ę  b iu ro 
w ą  lu b  in n ą  na 4 godz. 
Z n a jo m o ś ć  ję z y k a  n ie 
m ie c k ie g o . O fe r ty  6080 
B iu ro  O g łoszeń  S zcze
cin .
P R Z E D S T A W IC IE L S T 
W O  — a k w iz y c ję  w  
b ra n ż y  te c h n ic z n e j lu b  
in n e  p ro p o zy c je  p rz y j
m ie  e n e rg ic z n y  in ż y n ie r  
m ie s zk a n ie c  Szczec ina. 
P o w a żn e  o f e r t y  6202 
B iu ro  O głoszeń S zcze
c in .

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  —  
351-06. 3896-£
T E L E P O G O T O W IE  — 
B ru n o n  J a k im o w ic z .  
381-51. 2381-g
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U zn a ń s k l.
22-38-32. 3934-g
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i. 22-71-46.

5595-g
T V  C o lo r in ź  J e rz y  M a 
s ło w s k i, 752-65. 5778-g
T E L E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e rn ik , Po
go d no  809-04. 2183-g
A N T E N Y  in s ta lu ję  -  
M ic h a ł K iz ie w ie z , 445-38.

3466-g
Z E S P Ó L  m u z y c z n y  — 
S targa .rd , t e ł .  55-91.

6002-g
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
te ł. 22-25-98. B o g us ła w  
K o p eć . 6192-g
Z E S P Ó Ł  m u zy c zn y  —  
R y s za r N o w a k . 368-50.

6146-g
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a ty c z n y c h , te l. 356-62 
L e c h  P a w ło w s k i.

5707-g
O C IE P L A N IE  d rz w i s y 
s te m em  g a b in e to w y m , 
m o n ta ż  k a r  n iszy —  
230-840 M a r ia n  K s ią ż k ie -  
w ic z . 5260-g
T A P E T O W A N IE ,  m a lo 
w a n ie  — 82-04-46, K a z i
m ie rz  R o goziński.

46Ł7-g
T A P E T O W A N IE ,  m a lo 
w a n ie  — te l. 22-88-79 
„S p o łe m ’*. 1057-g
T A P E T O W A N IE ,  m a lo 
w a n ie  — t e l.  82-18-0? 
K a z im ie rz  K i l lc h  o w a k i.

5052-g
C Y K L IN O W A N IE ,  la te ie  
ro w a n ie  — E d m u n d  So
r o k a . te ł. 614-176.

5448-g
C Y K L IN O  W  A N IE ,  u k ła 
d a n ie  p a rk ie tó w  i  b o 
a z e r ii —  M a r e k  G a 
w ło w s k i. t s l .  23-26-93.

S4?4-g
T R A N S P O R T  — m e b le , 
p rz e p ro w a d z k i. 765-5* 
H e n r y k  K o z ło w s k i.

5344-g
P R Z E W Ó Z  m e b l i, p rz e 
p ra w a  dBiki. H e n r y k  K i-  
łiia n  te ł. 22-89-26.

4296-g
S K L E P  N a s ie n n y , Ł o 
k ie t k a  28 po leca a t r a k 
c y jn e  n as io n a w a rz y w ,  
k w ia tó w . 6326-g
U W A G A  au to m o b iliś c i. 
S k le p  m o to ry z a c y jn y ,  
p rz y  u l.  Ł o k ie tk a  12 po 
p rz e rw ie  w z n o w ił d z ia 
ła ln o ść  — z a p ra s za m y .

5634-g
W Y K O N U J Ę  ro b o ty  
m u ra rs k ie  —  R ys zard  
K a c z m a rs k i, te l. 22-84-23.

5677-g
M A T R Y M O N IA L N E

M A R Y N A R Z , k a w a le r  
ła t  30, m ie s zk a n ie , sa
m o ch ó d  pozna pannę  
m iłe j  p re z e n c ji do la t  
25 w  ce lu  m a try m o n ia l
n y m . O fe r ty  5962 B iu 
ro  O g łoszeń  Szczecin . 
S A M O T N I!  W za ło że 
n iu  ro d z in y  d y s k re tn ie  
pom ożS W a m  B iu ro  
M a try m o n ia ln e  „ R o d z i
n a ” . Szczec in  u l R o 
s e n b erg ó w  l lo  te le fo n  
765-70 91-k
D O K U C Z A  Ci sa m o t
ność? N ap is z : P ry w a tn e  
B iu ro  „V e n u s ” , K o s za 
l in , C z a rn ie c k ie g o  7. 
B ły s k a w ic z n ie  p rześ le 
m y  k r a jo w e  o fe r ty .

1-k
N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u 
d o w la n ą  1 200 m  k w . 
pod w a rs z ta t  sam ocho
d o w y  w  S u c h an iu . 
W iad o m o ść  S ta rg a rd  
osied le  Z a w a d zk ie g o  
13c/6 do  godz. 16

6220-g
S E G M E N T  w  sze re go w 
cu  ogród  Pogodno, 
sp rze d am  W  ro z lic ze 
n iu  M -3  b u d o w n ic tw o  
O b o ję tn e , te l. 711-22, 
godz. 18—21. 5134-g
D O M  na P og o d n ie  — 
s p rze d am  W  ro z lic z e 
n iu  m ie s zk a n ie . O fe r 
t y  6034 B iu ro  O głoszeń  
S zczec in .

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  i  
m u ra rm  p iw n ic z n y m i  
sp rze d am . S ta rg a rd  
S ze w s ka  4/1 po godz.
15. 6046-g
R O Z P O C Z Ę T Ą  budow ę  
d o m k u  je d n o ro d z in n e g o  
(s tań  ze ro w y ) m a te r ia 
ły  — sp rze d am . Szcze
c in  te l  895-70.

6073 g
N O W Y  dom  5-p o ko jo -  
w y  g a ra ż  — sp rze d am  
P o zn a ń , u i M o ra w s k a  
17. Biał-owas. 5990-g 
D O M  6 -izb ó w y , zab u d o 
w a n ia  gospodarcze

. d z ia łk a  750 m k w . k o 
ło  S zczecina sp rze d am  
te L  178-622. 592?- g
G O S P O D A R S T W O  ro l
ne 7 ha z dom em  
za b u d o w a n ia m i gospo
d a rc z y m i 800 m  od S ta r  
g a rd u  M o żliw o ś ć  p ro 
w a d zen ia  o g ro d n ic tw a  
lu b  h o d o w li — sp rze 
d a m . R ia u b a . Z a ro w o  
57 (p rz e d łu ż e n ie  ul. 
R e y m o n ta ). 5187-g
D O M  2 -ro d z ia n y , c. o. 
g a ra ż , te le fo n . D ąb ie , 
za m ie n ię  na m n ie js zy  
pół b liź n ia k a . lu b  
m ie s zk a n ie  M -3 . g ara ż , 
n o w e b u d o w n ic tw o . O -  
f e r t y  6136 B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin .
O D D A M  w  d z ie rża w ę  
1.5 ha z ie m i. S k o lw in .  
d o ja zd  au to b u se m  m ie j
s k im . O fe r ty  6076 B iu 
ro  O głoszeń Szczecin . 
W IL L Ę  d w u ro d z in n ą . 
lu b  d z ia łk ę  pod budow ę  
d o m k u  w  Szczec in ie  — 
k u p ię . W  ro z lic ze n iu  
m oże być m ie s zk a n ie  
2-.po-ko.iowe 76 m  kw . 
z g ara żem . O fe r ty  6278 
B iu ro  O głoszeń Szcze
cin .
K U P IĘ  d om ek w  Szcze
c in ie . O fe r ty  6251 B iu 
r o  O głoszeń Szczec in .

K U P N O

M O T O C Y K L  u ż y w a n y  
do 350 cm  sześć. —  k u 
p ię . . W iadom ość . te l. 
820-137 od 17. 6163 Z
T A K S O M E T R  — ku p ię . 
T e l. 175-808. 6071-G
K A R O S E R IĘ  S y re n y  
105 po w y p a d k u  — k u 
pię. U l.  K . N a p ie rs k ie -  
go 46/2, os ied le  S łon e cz-
ne.

)4-G
K A R O S E R IĘ  do  „D a c ii  
H300” — k u p ię , te l. 82- 
44-83.

6227-G
R O W E R E K  d z ie c ię c y  —  
k u p ię . T e l. 75-306.

6299-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy  g łę 
b o k i, za g ra n ic z n y , k r y 
t y  m a te r ia łe m  sztru k s  
— k u p ie . T e l. 748-59 
godz. 8— 1.2. 19—24.

6123-G
S P A U E R Ó W K Ę  p ro d u k 
c j i  N R D  z  b u d k ą  -  
zd e c y d o w a n ie  k u p ę  
u l. Potu iłlcka 35/8.

0018-G
P IE R Ś C IO N E K  z b r y 
la n te m  p ó łk a ra to w y m  
a b s o lu tn ie  c z y s ty m  —  
k u p ię . O fe r ty  6235 B iu 
ro  O g ło s zeń  S zc zec in . 
J A M N IK A  — suczkę 2 
ro d o w o d em  — k u p ię  
te ł. 231-172.

62.11 -G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
„ E le k tr a ”  — zd ec yd o 
w a n ie  k u p ię . G ry fin o ,  
te l. 32-58.

6814-G
S E G M E N T  d z ie c ię cy  O- 
ra z  w ó ze k  s k ła d a n y  — 
k u p ię . T e ł . 22-64-83

5973-0
W Z M A C N IA C Z  ste reo  
W S-503 — k u p ię . C lio -  
p in a  92/4.

6149-G
A N T Y K I ,  m e b le  boga
to  rze źb io n e , ze g a ry  — 
k u p ię . M . G u z  72-028 
T rz e b ie ż , u l.  K ośc iusz
k i  36.

5614-G
G L A Z U R Ę , te ra k o tę  1 
z le w o z m y w a k  z b la c h y  
n ie rd z e w n e j — k u p ię  
te l. 714-89

5961-G
C E G Ł Ę  pe łną  k r a tó w k ę  
i  d z iu ra w k ę  — k u p ię , 
te l. 22-18-20.

6293-G
K U R N IK  -  k u p ię . W  a 
dom ość, po godz. 17 
te l. 354-79.

6188-G
K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a 
w ię  lo k a l z p rzezn a cze 
n ie m  na s k le p , te l 223- 
444.

5929-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 d  (1974) —
s p rze d am  Szczec in  i i i  
Ł u b in o w a  11/28.

5994-G
F IA T A  125 p now ego
— s p rze d am . U l.  O m  e- 
czy ń sk ie go  6 po godz
16.

5914-0
F IA T A  125 p  z k a ro 
s e r ią '  na g w a ra n c ji  do 
1982 p rze b ie g  17 000 k m
— s p rze d am  B . Ś m ia łe 
go 15/8 po godz 16.

5924-G
F IA T A  125 p  — sp rze 
d a m  T e l 388-95

6041-G
F IA T A  1500 125 p. fa b 
ry c z n ie  no w eg o  o raz  
ta k s o m e tr  P o lta x  1 — 
sp rze d a m , N o w o g a rd ,

te l. 603 6057-G
F IA T A  125 p, n o w e g o — 
sp rze d am . O fe r ty  6088 
B iu ro  O g łoszeń  Szeze-

F IA T A  125 (1974) —
s p rze d am  te l. 746-59.

6077-G
F IA T A  126 p 600 (1977) -  
s p rze d am  u l. K ró tk a  16 

6177-G
F IA T A  124 sport do re 
m o n tu  -  sp rze d am  lu b  
za m ie n ię  na in n y  te le 
fo n  356-30 od 1?

6147-G
F O R D A  T A U N IJ S A  po
w y p a d k u  — ta n io  sp rze 
d a m  u l. G ra ż y n y  ga
ra ż  n r 7 od godz. 15.

6237- G
F IA T A  123 p (1971) -
sp rze d am  te l. 613-551.

6213-G
F IA T A  126 p, m a ły  prze  
bieg  -  sp rze d am . T e l.
23-23-76. 6208-G
W A R S Z A W Ę  do ln o za - 
w o ro w ą  — na części — 
sp rze d am , te l 885-32.

5017-G
W A R S Z A W Ę  p U C k -U p -  
sp rze d a m . S zc zec in  ul. 
G ro b ia  1/4 te ł. 233-700.

6135-G
S A M O C H Ó D  W a rs za w ę  
223 o ra z  części r -  sp rze 
d a m  Szczec in  K a z im ie 
rz a  K ró le w ic z a  17/1.

6261-G
W A R T B U R G A  353 (1973)
— s p rze d am , w ło ś c ia ń 
ska 12/3. o g ląd a ć 17—20.

6238- G
W A R T B U R G A  312 -
sp rze d a m . W iadom ość , 
te l. .610-288 od 16 do 18.

6277-G
W A R T B U R G A  353 —
sp rze d a m  O g lą d a ć  p a r 
k in g  p rz y  3 M a ja  16— 18.

5945-G
S K O D Ę  100 S L  (1976) — 
sp rze d a m , te l. 78-537, po 
16. 6271-G
S K O D Ę  105 (1978) —
sp rze d am . 26 K w ie tn ia  
61/34, po 16. 6159-G
S K O D Ę  O c ta V ię  w  d o b 
ry m  sta n ie  — sp rze d am . 
P oc zto w a 39/14a.

6099-G
S K O D Ę  100 S — s p rze 
d a m . te l 614-011. po
godz. 17. 5939-G
S Y R E N Ę  104 (1969) —
sp rze d am , te l. 82-10-38.

6065-G
S Y R E N Ę  105 (1973) —
s p rze d am  te l. 22-71-29.

5957-G
S Y R E N Ę  105 (1973) -
sp rze d a m , S ta rg a rd , te l.
24-39. 5943-G
S T A R A  25 s k rz y n io w e 
go — sp rze d am  lu b  za 
m ie n ię  na Z u k a . K a lin y  
47/20, lu b  K re p s k o  k . 
G o le n io w a , te l. 15-78.

5959-G
O P L A  C A D E T A  1000 —
s p rze d am . u l. K a lin y  
31/24. 6224-CJ
Ł A D Ę  z n o w y m  s iln i
k ie m  — s p rze d am , te l. 
231-384. 6141-G
o p l a  C o m b i. szybę  
M ercedesa , o le j G T X  —  
s p rze d am , te l. 750-18.

6196-G
Z A P O R O Ż C A  — sprze
d a m . W io sn y  L u d ó w  
25/6. 6061-G
M O T O R Y N K Ę  na g w a 
ra n c ji  i pod grzew a cz  do  
w o d y 380 ł — s p rze d am , 
u l. K rę ta  19.

6068-G
Z  P O W O D U  l ik w id a c ji  
f i r m y  tra n s p o r to w e j  
sp rze d a m  sa m ochody  
c ię ża ro w e  sa m o w y ła d o 
w c ze  S k o d y  M T S -24 i 
706 R  o raz  Skodę do  re 
m o n tu . W a rs za w a , te l. 
11-25-09 6043-G
Ż U K A  A -89 po k a p ita l
n y m  re m o n c ie  — sp rze 
d a m . S zc zec in  u l. B oi 
Ś m ia łe g o  21/2. po godz. 
16. 5970-G
C IĄ G N IK  40-11 — sp rze 
d a m . K a m ie ń  P o m o rs k i 
Ul. 22 L ip c a  9 te l. 20-001.

5988-G
T A K S O M E T R  z a le g a li
zo w a n y  — sp rze d am  
G ry fin o  te l. 32-58.

6015-G
B L A C H Y  do F ia ta  126 p
—  sp rze d am , te l. 175-808.

6070-G
T A K S O M E T R  k o m p le t  — 
sp rze d am  G r y f in o  u l. 
K ra s iń s k ie g o  51/6 po 16.

6206-G
N O W Y  s iln ik  z g w a 
ra n c ją  bez o sp rzę tu  do 
F ia ta  125 p 1500 — sp rze 
d a m  te ł 610-250. do 
godz. 15. 6259-G
S I L N IK  s k rz y n ię  b ie 
g ó w  o ra z  in n e  części do  
F ia ta  124 — sp rze d am . 
W ie lk o p o ls k a  42/1

6257-G
P R A K T IC A  L , ś w ia tło 
m ie rz  —  sp rze d a m , te ł. 
22-05-64. 6217-G
G A R A Ż  b la s za n y  w ła 
sne: ro b o ty  sp rze d am , 
te l. 78-263 . 6265-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  d am  
sk i — sp rze d am  tel. 
821-310. 5949-G
P Ł A S Z C Z E  sk ó rzan e  
d a m s k ie , m ę sk ie , sp rze 
d am  9 M a ja  15 E/12.

5936-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y  d a m  
s k i i m ę s k i, s p rze d am  
u l. K a l in y  39/34

5987-G
P Ł A S Z C Z  d a m s k i ro z 
m ia r  46, 50 o ra z  m ę sk i, 
sp rze d a m , t e l .  22-30-33, 
po  godz. 18. 5980-G

P Ł A S Z C Z  dam ski, m ę
s k i m a ry n a rk ę  m ęską  
s k ó rza n e , now e, ro zm ia r  
ś re d n i, sp rzedam  u l. E. 
P la t e r  76,4 5923-G
P Ł A S Z C Z E  m ęsk ie  o raz  
d a m s k ie  — sp rze d am  
te l. 442-10. 5979-G
P Ł A S Z C Z E  sk ó rza n e  — 

sp rze d am  d zw o n ić  463-78 
po 15. 6291-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rza n y  — 
sp rze d a m  u l. N ie m c e 
w ic za  41/1. 6239-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rza n y  b rą 
z o w y  d a m s k i i m ę s k i — 
s p rze d am . B o g us ła w a  
9/7, po 17. 6151-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rza n y  
b ła m  — sp rze d am , te i. 
230-715. 6191-G
P Ł A S Z C Z E  sk ó rzan e  
d a m s k ie  i  pa lm ę  feniks^, 
k a k tu s y  — s p rze d am , po  
g o d z . 16 te l. 22-55-01.

6169-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rza n y  d a m  
s k i i m ęsk i, sp rzedam . 
K ró lo w e j J a d w ig i 10/3.

6286- G
P Ł A S Z C Z  s k ó rza n y  d am  
sk i i  m ęsk i, sp rzedam . 
K r ó lo w e j J a d w ig i 10/5.

6287- G
K U R T K Ę  s k ó rza n ą  — 
s p rze d a m  te l 22-99-23.

6256-G
F U T R O  ru d e  z lisów  
k a n a d y js k ic h , b ła m  ła p 
k i  k a ra k u ło w e  — sprze
d a m , M a rc h le w s k ie g o  
12/2. 6138-G
F U T R O  d am s k ie  c z a r
n e ła p k i k a ia k u ło w e  i 
płaszcz d a m s k i s k ó rz a 
n y  ro z m ia r  ś re d n i, sprze  
d a m , te l. 479-26.

6092-G
B Ł A M  i  n a k ry c ie  na 
ta p c z a n  — sprzedam . 
T e l .  823-731 c a ły  d z ie ń .

6230-G
K O Ż U C H  d am s k i, m ę
s k i, p łaszcze sk ó rzan e  
o ra z  z ło ty  p ie rśc io n ek  - -  
s p rz e d a m . T e l 22-77-24. 
w  go d z . 16—18.

5953-G
K O Ż U S Z E K  w ło s k i -  
s p rz e d a m , te l. 426-88, po 
godz. 18. 5916-G
K O Ż U C H  i p łaszcze skó 
rz a n e  tu re c k ie  —  sprze
d a m . U l. Z a k o p ia ń s k a  
14/16, po godz. 15.

6250-G
BAIttozo ła d n ą  su kn ię  
ś lu b ń ą  — sp rze d am . W ą 
ska 2/17. 5917-G
F E R M Ę  lis ią  z ch łod n ią
— sp rze d a m . O fe r ty  6119 
B iu ro  O g łoszeń  S zcze
cin .
W Y Ż Ł A  -  s u k ę  3 -m ie -  
siące po ch a m p io n ie , 
sp rze d a m , te l. 778-72.

6021-G
p s a  m łodego  w y ż ła  n ie 
m ie c k ie g o  — sp rze d am , 
te l. 724-38. 6236-G
p s a  o w c z a rk a  n ie 
m ie c k ie g o  7 -m ie s ięc zn e-  
gó — s p rze d am , u l. 26 
K w ie tn ia  55/17, o godz.
17. 6234-G 
O W C Z A R K A  n ie m ie c 
k ie g o , cza rn eg o  łO -m ie - 
sięc zn eg o  z  ro d o w o d em
— sp rze d a m , u l.  T o m a 
s zo w sk a  8/3. 6263-G
K W I A C IA R N IĘ  w Ś w i
n o u jś c iu  — sprzedam . 
W iad o m o ść : N o w o g a rd , 
u l.  Je dnośc i N a ro d o w e j
18. 5912-G 
S M A Ż A L N IĘ  nad M ie d 
w ie m  — sp rze d am . D ą 
b ie , Z a m ie ja k a  5.

6109-G
D O M  w  K ije w ie , b ed 
n a rk ę  o c y n k o w a n ą  o ra z  
p rzy c ze p ę  to w a ro w ą  — 
sp rze d a m . T e ł .  23-86-83.

6118-G
W E L T M E IS T E R  120-ba- 
s o w y , p o d rę c zn ik i do  j.  
a n g ie ls k ie g o , dw a  fo te 
le  z z ie lo n y m  o b ic iem  •— 
ta n io  sprzedam . O fe r ty  
6290 B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in .
A K O R D E O N  „ V ic to r ia  
I I ”  80-basow y w  b. do b 
ry m  s ta n ie  — sp rze d am  
u l.  K o m u n y  P a ry s k ie j  
16b/5. 6160-G
P IA N IN O  — sp rze d am  
G ry f in o , te l. 30-92. godz. 
16—20. 5973-.G
P E N T A C O N  S1X T L  t a 
n io  sp rze d am , B rzo zo w 
skiego 14/7 po 17

6193-G
A M A T O R  2 g w a ra n c ja
— sp rze d am . O d z ieżow a
6/12 po 16. 6300-G
A M E R Y K A Ń S K IE  lo n g 
p la y e  — sp rze d am . S a n 
to cka  16/36. 5922-G
E N C Y K L O P E D IĘ  4-tO- 
m o w ą  — sp rze d am . S ta r  
g a rd  te l. 74-196 po 
godz. 18. 6115-G
W IE L K I  S ło w n ik  P o l
s k o -N ie m ie c k i i P o ls ko -  
A n g ie ls k i — sprzedam , 
w ia d o m o ść . S ta rg a rd ,  
te l. 70-066 6218-G

O K A Z Y J N IE  sprzedam  
P e n ta c o n  s ix  T L  i m ło 
d z ie żow e p łaszcze skó
rza ne . te ł  22-50-75.

6226-G
D W A  d y w a n y  2,50 m  X  
3,50 m  — sprzedam . 
S zczec in , u l. G en. A  
Z a w a d z k ie g o  83/4 w  
godz. 17—20. 6091-G
D Y W A N  — n o w y  2.5X  
3,5 z a g ra n ic z n y  sprze
d a m . te ł. 778-72.

6020-G
D Y W A N  za g ra n ic zn y  
2,5 X 3,5 lu b  3X 4  sprze
d a m , u l. S ło w a c k ie g o  
13/13a, I V  p. 5926-G

W Ó Z E K  g łę b o k i i k o 
ły s k ę  d la  d z ie c k a  stan  
id e a ln y  — sp rze d am , te i.  
22-38-86 po godz 17.

6281-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  i 
k o je c  —  sp rze d am . So
k o la  1/3. po 16.

8166-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
łó d zk ą  ż a k a rd o w ą  o raz  
u b ra n k a , c h łop ięc e  (10 
la t)  — sprzedam . 9 M a
ja  1/49, po 1? 6258-G
M A S Z Y N Ę  d w u p ły to w ą  
. .V e r ita s ” i fo to -ta p e tę
— sp rze d am  te l. 612-542
pó 16. 6105-G
J A S N Ą  la w ę , łóżeczko, 
stó ł, w y so k i p o iysk —  
sp rze d am  23-15-31.

6266-G
S T Ó Ł  i k rzes ła  od k o m 
p le tu  „ N a t a l ia ” , sp rze 
d a m  P a rk o w a  26/9. po 
16. 5921-G
R Ó Ż N E  m e b le  ja sn e  — 
sp rze d am  u l. M a lc z e w 
sk iego  18d/10. 6001-G
P A L M Ę  k e n c ję  du żą  — 
s p rze d am  te l. 710-32.

5986-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o 
w y  z ła w ą  — sprzedam , 
P o lic e , u l. L e n in g ra d z k a  
28/35. 6012-G
S E G M E N T Y  .K o s za lin ” 
z ta p c za n e m  ro z k ła d a 
n y m , sza fę  w n ę k o w ą , 
d u ż y  fo te l — sprzedam , 
te ł. 22-99-80. 6016-G
K O J E C  s k ła d a n y  o raz  
fo te l sam o ch o d o w y —  
sp rze d am . Szczec in . 
W ło d k o w ic a  31/1

6024- G

Z E S T A W  w y p o c z y n k o 
w y  „ K u b u ś ” — sp rze 
d am . S zczec in , u l. K o 
m u n y  P a ry s k ie j 35A/20.

6025-  G

Ł Ó Ż E C Z K O  p ię tro w e  — 
z m a te ra c a m i sp rze d am , 
te l. 22-28-81. 6129-G
2 R O W E R Y  ta n d e m ,
c za jk ę , p a p u żk i fa lis te , 
o raz  6 k rze s e ł, c iem n e  
m ię k k ie . sp rze d am . 
S zczec in , u l. S a n to c ka  
17/35. 6081-G
11 B E L E K  s tro p o w y ch
o ra z  b ra m ę  m e ta lo w ą  3 
m  szerokości, sp rzedam . 
W iadom ość S tro m a  4a.

6086-C
Ł O D Z  ty p u  „ F la m in g ”
— sp rze d am , te l. 17-55-73.
po 16. 6019-G
A U T O M A T Y  do lo dów , 
m a szy nę  t ra d y c y jn ą  do 
lo d ó w  — s p rze d am , te l.  
381-15, godz. 9— 11.

5952-G
N A M IO T  P u c k-2 . szyby  
do  sam ochodów  S k o d a , 
VW -1300, F o rd , R e n a u lt  

o ra z  in n e  części —  sprze  
d a m , te l. 23-24-35.

5976-G
B O N Y  P e K a O  — sprze
d a m , te l. 23-01-34 godz. 
18—22. 6280-G
S Y G N E T  z lo ty  — sp rze 
d a m , le i .  76-668.

6133-G
28 K G  p o d g rzy b k ó w  su
szonych  — sprzedam . 
L e g n ic k a  13/15, po 16.

8292-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu
k u je  m ie s zk a n ia  2 -p o k o -  
jo w e g o  na okre s  d w óch  
la t .  O fe r ty  6216 B iu ro  
O g ło s zeń  S zc zec in . 
P O S Z U K U J Ę  M -2  lu b  
M -3 . te ł. 22-63-41

8255-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dziec
k ie m  p o s zu k u je  sam o
d z ie ln eg o  m ie s zk a n ia  lu b  
p o k o ju  z k u c h n ią . O fe r 
t y  6164 B iu ro  O głoszeń  
S zczec in .
M Ł O D E  m a łżeń s tw o  z 
d z ie c k ie m  p o szu k u je  k a 
w a le r k i łu b  p o k o ju  z 
k u c h n ią  te l. 613-583.

6181-G
P O S Z U K U J Ę  sa m o d z ie l
nego , czystego  m ie s zk a 
n ia  lu b  p o k o ju  z k u c h 
n ią  i ła z ie n k ą . O fe r ty  
te l. 360-61 8— 14 d n i po
w s zedn ie . 6195-G
P A N I z 7 - le tn im  d z ie c 
k ie m  — d z ie w c z y n k ą , 
p o s zu k u je  m ie s zk a n ia  z 
w y g o d a m i na okre s  ro 
k u . O fe r ty  6113 B iu ro  
O głoszeń  Szczec in . 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c 
k ie m  2 ,5 -ro czn y m  poszu
k u je  n ie krę p .u jąc eg o  po
k o ju  lu b  m ie s zk a n ia  M -2  
w  S zc zec in ie , te l. 175-304.

6116-G
M I.O D E  m a łże ń s tw o  po
s z u k u je  n ie k rę p u ją c e g o  
p o k o ju  z w y g o d a m i, te l. 
22-05-61. 6128-G
M Ł O D E  m a łże ń s tw o  z 
ro c zn y m  d z ie c k ie m  po
s z u k u je  sa m odzie lnego  
m ie s z k a n ia . O fe r ty  6017 
B iu ro  O głoszeń Szcze
c in .
M A Ł Ż E Ń S T W O  spodzie
w a ją c e  się d z ie ck a  po
s z u k u je  n ię u m e b lo w a n e -  
go p o k o ju  z k u c h n ią ,  
te l. 22-74-13. 6026-G
M Ł O D E  m a łże ń s tw o  po
s z u k u je  m ie s zk a n ia  w  
z a m ia n  za o p ie k ę  nad  
starszą osobą O fe r ty  
6027 B iu ro  O głoszeń  
Szczecin .
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c 
k ie m  p o s zu k u je  p o k o ju  
łu b  k a w a le r k i,  K o s za lin , 
te ł. 261-92. 5951-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu

k u je  M -2  na o k re s  2—3 
la t . O fe r ty  5931 B iu ro  
O głoszeń Szczec in . 
S A M O D Z IE L N E  m iesz
k a n ie  2 -p o k o jo w e  z 
k u c h n ią , ła z ie n k ą  — do 
w y n a ję c ia  te l. 22-95-43

6137-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 3 - le t-  
n im  d z ie c k ie m  w y n a j
m ie  p o k ó j z .k u c h n ią  -i 
ła z ie n k ą  na u m o w ę z 
za k ła d e m  p rac y ; O fe r ty  
6083 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .
W Y N A J M Ę  p o k o j. D ą 
b ie , u l. T cze w s ka  7 „ B ” .

6067-G
O D N A J M Ę  p o k ó j u m e
b lo w a n y  z k u c h e n k ą  i 
u ży w a ln o ś c ią  ła z ie n k i  
m a łż e ń s tw u  b e zd z ie tn e 
m u , M o rd o w a  13 s w ie r -  
czew o . 5928-G
M -3  łu b  M -4 w  n o w ym  
b u d o w n ic tw ie  — k u p ię . 
764-46. 6178-G
K U P IĘ  M -2  lu b  w ię ks ze  
m oże być s ta re  b u d o w 
n ic tw o . O fe r ty  6204 B iu 
ro  O g łoszeń  Szczec in . 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e, b u d o w n ic tw o  obo
ję tn e  zd e c y d o w a n ie  k u 
p ię te l. 355-31. po 20.

6000-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o 
śc iow e M -4 , tr z y p o k o 
jo w e  na o s ied lu  G o n ty -  
n y , sp rze d am . O fe r ty  
6127 B iu ro  O głoszeń  
Szczecin .
S P R Z E D A M  m ie szk an ie  
ty p u  M -3  (2 -p o k o jo w e )  
w  a t ra k c y jn y m  p u n kc ie  
m ia sta  ~  o fe r ty  5934 
B iu ro  O głoszeń Szcze
cin .
M -5  —  śród m ieś cie  — 
sp rze d am . P o w a żn e  o fe r  
t y  k ie ro w a ć : S zczecin  
41 s k ry tk a  p ocztow a 47.

5913-G
2 P O K O J E , k u c h n ia , ła 
z ie n k a , p iece , te le fo n , 
za m ie n ię  na p o k ó j, c.o., 
te le fo n , d zw o n ić  te l. 
22-69-19. 6262-G
M -2  z b a lk o n e m  w  K a 
lis zu  za m ie n ię  na po
dobne w  S zczec in ie . 
O fe r ty  6267 B iu ro  O g ło 
szeń Szczec in .
O S IE D L E  T a trz a ń s k ie .  
M -4 . dw a  p o k o je  z w y 
g o d am i z a m ie n ię  na t rz y  
p o k o je  z w y g o d a m i, te l. 
791-095, po godz. 19.

6212-G
Z A M IE N IĘ  w łasnościo 
w e  M -2  z te le fo n e m  I  
p ię tro  w  G d a ń s k u  na 
M -3  — Szczec in . Z g ło 
szen ia  te l. 725-56.

S219-G
M -3  c e n tru m  V l  p. w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
z a m ie n ię  na w ię ks ze . 
W a ru n k i do uzg o dn ie 
n ia . O fe r ty  6243 B iu ro  
O głoszeń  Szczec in . 
M IE S Z K A N IE  M -4  w  
G r y f in ie  za m ie n ię  ną 
m n ie js ze  w  S zc zec in ie , 
d zw o n ić  77-268.

6247-G
M -2  sp ó łd z ie lc ze  na 
o sied lu  P rz y ja ź n i za 
m ie n ię  n a w ię k s ze . W a 
ru n k i do  u zg o d n ie n ia . 
O fe r ty  6252 B iu ro  O g ło 
szeń S zc zec in .
D W A  p o k o je , d u ż y  po
łu d n io w y  b a lk o n , w s pół 
n a k u c h n ia , ła z ie n k a  
za m ie n ię  na M -2 , te ł.  
22-42-55. 6139-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o -  
jo w e  k o m fo r t  z a m ie n ię  
na d w a  je d n o p o k o jo w e , 
te l. 754-35. 6145-G
M IE S Z K A N IE  3 p o ko 
je , k u c h n ia , ła z ie n k a , 
p o łu d n io w y  b a lk o n , za 
m ie n ię  n a M -2  i k a w a 
le rk ę , te l. 22-42-53.

6140-G
M -4  S o snow iec — spół
d z ie lcze . za m ie n ię  na 
podobne w  Szczec in ie . 
W iad o m o ść , u l.  W ąska  
9a/6 te ł  82-25-10. do  
godz. 14. 6161-G
Z A M IE N IĘ  M - l  i M -2  
( K a lin y )  na M -3  lu b  M -4  
na osied lu  K a l in y  lu b  
in n e , te l. 22-89-49. godz. 
16—21. 6168-G
J E L E N IA  G Ó R A , 2 -p o -  
k o jo w e  m ie s zk a n ie  k w a 
te ru n k o w e , n o w e  b u 
d o w n ic tw o  z w y g o d a m i. 
47 m  k w ., z a m ie n ię  na 
podobne lu b  sp ó łd z ie l
cze w  S zc zec in ie . W ia 
domość te l. 23-08-32, 
Szczec in . 6171-G
K O M F O R T O W E  M -5  L e 
n in g ra d y  w  Ś w in o u jś c iu  
z a m ie n ię  n a  M -5 w  
S zc zec in ie  te l. 820-219.

6122-G
M -5 , 4 p o k o je , osied le  
S łon e czn e , do  zas ie d le 
n ia  k w ie c ie ń  — m a j  
na podobne lu b  m n ie j
sze w  S zc zec in ie . 
W iad o m o ść , te l. 709-18.

6125-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
c.o ., e ta żo w e  z a m ie n ię  
na w ię ks ze . W a r u n k i do  
u zg o d n ie n ia ! E . P la te r  
92/4, po 16. 6124-G
Z A M IE N IĘ  m ie s zk a n ie  
M -3  d w u p o k o jo w e  z te -  

- le fo n e m , now e b u d o w 
n ic tw o . ty p  N R D  w  Ż o 
ra ch  k . R y b n ik a  n a po
dobne lu b  w ię ks ze  w  
S zc zec in ie  W iadom ość  
S zczec in , u l. S a n to c ka  
34/14 po godz. 16.

6029-G
C H E Ł M  — m ie s zk a n ie  
M -3  49 m  k w .,  z a m ie 
n ię  n a pod ob n e  w  Szeze

c in ie . O fe r ty  6035 B iu ro  
O głoszeń Szczec in . 
M IE S Z K A N IE  2-pokO jO - 
w e k o m fo r to w e  48 m  
k w . w  n o w y m  b u d o w 
n ic tw ie , w  Les ie  A rk o r i -  
s k im  z a m ie n ię  n a do 
m e k  w  S zc zec in ie  lu b  
o k o lic y . O fe r ty  6045 B iu 
ro  O g łoszeń  Szczecin . 
z a m i e n i ę  m ie s zk a n ie  
25 k m  od O ls z ty n a , 2 
p o k o je , k u c h n ia , w szy
s tk ie  w y g o d y  p rac a  d la  
d w o jg a  osób na m ie j
scu. na podobne lu b  
w ię k s ze  w S zc zec in ie . 
W stęp n a  w iadom ość , 
S zc zec in . M a lc ze w s k ie g o  
21d/2. 6051-G
Z A M IE N IĘ  spó łdzie lcze  
M -3  na d w a  sa m o d z ie l
ne M -2 . O fe r ty  6053 B iu 
ro  O głoszeń Szczec in . 
K R A K Ó W  -  ś ró d m ie 
ście. P o k ó j k o m fo r to w y ,  
k w a te ru n k o w y  24 m  
k w . z u żyw aln o ś c ią  k u 
c h n i za m ie n ię  na garso
n ie rę  lu b  w ię ks ze  w  
K o ło b rz e g u  lu b  o k o lic y . 
O fe r ty  5954 B iu ro  O g ło 
szeń Szczec in . 
P O M O R Z A N Y  -  M -4 ,
k o m fo r t ,  2 -p o k o jo w e , 47 
m k w  , I V  p. w in d y , za 
m ie n ię  na M -3  n iższe  
p ię tro , os ied le  A rk o ń -  
sk ie , C h o p in a , K s ią żą t  
P o m o rs k ic h . O fe r ty  5975 
B iu ro  O głoszeń Szcze-

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e . s ta re  b u d o w n ic tw o  
c e n tru m , ła z ie n k a , te le 
fo n  p iece za m ie n ię  na 
je d n o p o k o jo w e  w iększe  
w  n o w y m  b u d o w n ic 
tw ie . S zczec in , le i .  427-64.

5995-G
D U Ż E  je d n o p o k o jo w e  
m ie szk an ie , k u c h n ia , ła 
z ie n k a , b a lk o n , c.o., I 
p ię tro  z a m ie n ię  na 2 po
k o je . te i 893-40.

5998-G
M IE S Z K A N IE  M -3  (k w a 
te ru n k o w e ) n o w e b u 
d o w n ic tw o  z te le fo n e m  
■w S ta rg a rd z ie  z a m ie n ię  
na podobne (z te le fo 
n em ) w  S zc zec in ie  lu b  
in n y m  m ieśc ie . te l. 
740-75. 9  6008-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2
na P o m o rza n a c h  z a m ie 
n ię  na w ię ks ze , te l. 
24-79-24 po 19.

6011-G
M -2  sp ó łdzie lc ze z a m ie 
n ię  na m ie s zk a n ie  d w u 
p o k o jo w e  O fe r ty  5944 
B iu ro  O głoszeń S zcze
cin.
M -3  osied le  K a lin y  o raz  
2 -p o k o jo w e  (c.o ., bez ła 
z ie n k i,  u b ik a c ja  na k la t  
ce  sc h o d ow ej) z a m ie n ię  
na 4 -p o k o jo w e  lu b  do 
m e k  1 -ro d z ln n y . N a j
c h ę tn ie j P ogodno. O fe r 
t y  5933 B iu ro  O głoszeń  
S zczec in .
K O M F O R T O W E  m iesz
k a n ie  3 p o k o je , p a r 
te r ,  s ta re  b u d o w n ic tw o , 
śród m ieś c ie , z a m ie n ię  na 
se g m en t w  szeregow cu . 
O f e r t y  5201 B iu ro  O g ło 
szeń Szczec in .
D Ę B N O  M -S  n o w e  bu 
d o w n ic tw o  za m ie n ię  na  
podobne w  S zczec in ie  
lu b  K a m ie n iu  P o m o r
s k im , te ł. 22-95-24, po 16.

5990-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o 
śc io w e  M -3  k o m fo rto w e ,  
w  B y to m iu  z a m ie n ię  na 
m ie s zk a n ie  w  w o j. szcze 
e m s k im . B y to m  os. M ie -  
e h o w iee , R ep to w sk a  
21-a /7 , E w a  P ra w d a .

1126-K
S P R Z E D A M  w ła sn o ś c io 
w e  M -4 . O fe r ty  6422 
B iu ro  O głoszeń S zcze
cin .
M IF .S Z K A N IE  3 i pó ł
p o k o jo w e , p iece, k u c h 
n ia , ła z ie n k a , b a lk o n , 
te le fo n , śródm ieście  z a 
m ie n ię  na d w a  sam o- 
dzie*l n e  m ie  szk a,m a. 
O fe r ty  6401 B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin .
K U P IĘ  m ieszkam ie — 
k a w a le r k ę  w łasnościo 
w ą . W a r u n k i do u zg o d 
n ie n ia . T e l . 39-754 do  
godz. 18. 46-926 od godz.
18. 6369-g
W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł
żeń s tw u  z d z ie c k ie m . 
W ars zew o , D z ie rżon a  29.

P O S Z U K U J Ę  m a łeg o  
m ie s zk a n ia . O fe r ty
6364 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .
Z A M IE N IĘ  m ie s zk a n ie  
M -2 , w ła snoś ciow e , I  
p ię tro  na m ie s zk a n ie  
M -2  s p ó łd z ie lc ze  I I I —V  
p ie tra . 395-72. 6352-g
W Y N A J M Ę  p o k ó j u m e 
b lo w a n y , te l. 82-29-12

6350-g
M IE S Z K A N IE  M -2 . 30
m  k w . w  N o w y m  D w >  
rze M a z o w ie c k im , n o w e  
b u d o w n ic tw o  za m ie n ię  
na podobne lu b  w ię k s ze  
w  S zc zec in ie . W ia d o 
mość te l. 57-12 S ta r 
g ard . 6340-g
B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń 
stw o  p o s zu k u je  sam o
d z ie ln eg o  m ie s zk a n ia  do  
k o ń c a  1981 r . ,  te le fo n
37-563. po godz. 16

6337-g
K U P IĘ  m a łe  m ie s zk a 
n ie . n a jc h ę tn ie j poza 
S zc zec in em . O fe r ty  6334 
B iu ro  O głoszeń S zcze
c in .
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Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  
B U D O W N IC T W A  R O L N IC Z E G O  

D L A  P R A C U JĄ C Y C H

przy Przedsiębiorstw ie P rodukc ji Pom ocniczej 
i M ontaży B udow nictw a Rolniczego  

w  Szczecinie-Dąbiu, u l. M iła  1, te ł. 613-372

ogłasza zapisy uczn iów  w  w ie ku  15— 17 la t 
do k lasy  p ie rw sze j na ro k  szko lny 1981/82 

w  następu jących  zawodach:

♦  be ton iarz-zbro jarz (2 la ta  — chłopcy),
♦  stolarz budow lany (3 łata — dziewczęta i chłopcy),
♦  m onter w ew nętrznych  instalacji budowlanych  

(2 la ta — chłopcy),
♦  ślusarz-spawacz (3 la ta — chłopcy),
♦  ślusarz (2 la ta  — chłopcy),
♦  tokarz (3 la ta — dziewczęta i  chłopcy),
♦  m echanik m aszyn budow lanych (3 la ta  — chłopcy),
+  m echanik k ierow ca pojazdów samochodowych

(3 la ta — chłopcy).

Uczniow ie kandydujący w  zawodach: betoniarz-zbrojarz, 
stolarz budowlany i m onter wewnętrznych ins ta lac ji budow

lanych mogą ubiegać się o in ternat.

P raktyczna nauka zawodu odbywa się w  następujących  
przedsiębiorstwach:

O  Przedsiębiorstwo P rodukc ji Pomocniczej i M ontaży Bu
dow nictwa Rolniczego w  Szczecinie-Dąbiu, ul. Pomorska 52, 

O  Przedsiębiorstwo Robót Insta lacyjno-M ontażow ych Bu
dow nictw a Rolniczego w Szczecinie-Dąbiu. ul. S truga 3. 

O  Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Budownictwa 
Rolniczego w  Szczecinie-Dąbiu, ul. Struga 3,

O  Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Ro ln ictw a w Wodę 
„W O D R O L”  w  Szczecinie-Dąbiu, ul. Struga 3,

O  Spółdzieln ia T ransportu W iejskiego w  Szczecinie-Dąbiu, 
ul. Pomorska 43.

O  Szczecińska Fabryka Narzędzi „V IS ”  w  Szczecinie-Dąbiu, 
ul. Narzędziowa 23/25,

O  Fabryka Kontenerów „U N IK O N ”  w  Szczecinie, ul. S tar
gardzka 38/40.

D okum enty: podanie wraz z opin ią oraz wykazem ocen 
z k lasy V I I  i za półrocze klasy V I I I  w  roku  szkolnym 
1980/81, ka rtę  i świadectwo zdrowia, 3 fo tog ra fie  oraz dowód 
osobisty rodziców do w glądu należy składać w  sekretariacie 
szkoły; codziennie w  godzinach od 8 do 14 (z w y ją tk iem  
w olnych sobót), świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 

należy doręczyć bezzwłocznie po jego otrzym aniu.

Szczegółowych in fo rm a c ji dotyczących naboru kandydatów  
udziela sekretaria t szkoły.

1112-K

W Y Ż S Z A  S Z K O Ł A  IN Ż Y N IE R S K A  

w  K osza lin ie ,

u l. R ac ław icka  15— 17, kod  75-620,

onlasza przyjęcie na studia zaoczne
na n iże j podane k ie ru n k i:

1 BUDOW NICTW O

2. M E C H A N IK A

3. IN Ż Y N IE R IA  ŚRODOWISKA.

O przyjęcie na studia mogą ubiegać się osoby, które

— posiadają świadectwo dojrzałości,

— pracują co na jm n ie j 2 la ta na stanow isku zgodnym 
z w ybranym  k ie runkiem ,

— złożą egzamin wstępny z w yn ik ie m  pozytywnym .

Egzam in wstępny z m atem atyk i —  pisem ny i ustny, z f i 
zy k i —  ustny (now y program ) odbędzie się w  połowie czerw 

ca 1981 r.

Podania wraz z niże j w ym ien ionym i załącznikam i składać 
należy do dnia 15.IV.1981 r.

Za łączn iki do podania:

— życiorys
— oryg ina ł świadectwa dojrza łości
— kwestionariusz osobowy
— skierowanie z zakładu pracy
— zaświadczenie lekarskie
— trzy  fo tografie .

In fo rm acje  o przysługujących upraw nien iach z ty tu łu  pod
jęcia studiów zawarte są w  M onitorze P o lskim  n r 18 z 17 

kw ie tn ia  1973 r.

Bliższych in fo rm a c ji udzie la  Sekcja Nauczania, te ł. 278-81 
w ew n. 312.

1113-K

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E  

„ P O L I C  E”

przy jm ą  pracow ników  mężczyzn 
do nowo budowanych w ytw ó rn i:

♦  ślusarzy,
♦  tokarzy,
♦  spawaczy,
♦  energetyków,
♦  palaczy kotłów  wysokoprężnych,
♦  e lektrom onterów ,
♦  autom atyków ,
♦  ustawiaczy i  m anew row ych,
♦  aparatow ych przem ysłu chemicznego,
♦  w arto w n ik ó w  straży przem ysłowej.

Pracow nikom  zam iejscowym zapewniamy 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela W ydziai 
K a dr pokó j 26 Dojazd do zakładu ze 
Szczecina autobusem W PKM  nr 101 z p la

cu Ho łdu Pruskiego.
445-K

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  R O B Ó T  
IN S T A L A C Y J N O -M O N T A Ż O W Y C H  * 

B U D O W N IC T W A  R O L N IC Z E G O

Szczecin, ul. A. Struga 3

z a t r u d n i :

+  m onterów  instalacji sanitarnych
♦  m onterów  e lek tryków
♦  robotn ików  w  charakterze pom ocni

ków  w  powyższych zawodach.

Praca brygadowa w akordzie. W ynagro
dzenie zgodnie z Układem  Zbiorowym  
Pracy w  Budow n ictw ie  oraz dopłaty 
1 150 zł w yn ika jące z porozum ienia NSZZ 

„Solidarność” .

Zgłoszenia p rzy jm u je  oraz udziela szcze
gółowych in fo rm ac ji Dział Spraw Pracow
niczych teł. 616-031 wewn. 121 lu b  135

972-K

Z A K Ł A D Y  W Ł Ó K IE N  C H E M IC Z N Y C H  

„ C H E M IT E X -W IS K O R D ” 

w  Szczecinie, ul. Transportow a 1 

za trudn ią  natychm iast

pracow ników  n iew ykw alifikow anych  
do obsługi apara tu ry  chem icznej 

(kobiety i mężczyzn)

oraz ślusarzy, tokarzy, frezerów  i stolarzy

W ynagrodzenie w g U kładu Zbiorowego 
Pracy dla Pracow ników  Przemysłu Che
micznego. Czas pracy wynosi 31.5 godziny 
tygodniowo, a docelowo 30 godzin tygod
niowo. Pracow nicy o trzym ują  dodatkowe 
urlopy  w  wym iarze od 9— 12 dn i ka len

darzowych.

Zakład posiada stołówkę, przedszkola i  żło
bek. Dla zamiejscowych zapewniamy za

kwaterowanie.
1115-K

Zatrudn ię  krawcową. W iosny Ludów  23/10 

6194-K

Obrona prac doktorskich
16 kw ie tn ia  1981 r. w Akadem ii Rolniczej 
w Szczecinie (ul. Słowackiego 17. sala 151' 
odbędą się obrony prac doktorskich: godz 
10.00, m gr. inż. Jerzego Z ądełka  nt: 
.W P ŁY W  O BO R N IKA . W APNA, PREPA 
RATU I N A W O ŻE N IA  M IN ERALNEG O  
NA PLON Y ROŚLIN I N IEKTÓ R E W ŁA 
SCIWOSCI CH EM IC ZN E G LEBY LE K 
K IE J, BRUNATNEJ KW A ŚN E J W DO 
ŚW IAD C ZE N IU  W IB LO L E T N IM ”  P rom o
to r —  prof. d r bab. M a ria n  N ik lew sk i. 
Godz. 12.00 m gr. inż. M a rka  Jareckiego nt. 
„B A D A N IA  N A D  EFEKTYW NO ŚCIĄ 
N IS K IC H  D A W EK O B O R N IK A  W Z A 
LEŻNOŚCI OD JEGO R O ZK ŁAD U  PRZY 
RÓ ŻNYM  U D Z IA LE  Ś C IÓ ŁK I Z D O D A T
K IE M  NAW OZÓ W  W AP N IO W YC H  I  FO
SFOGIPSU W W A R U N K A C H  G LEBY 
L E K K IE J . BR UN ATN EJ K W A ŚN E J” . P ro
m otor —  prof. dr bab. M a ria n  N ik le w sk i 
Prace do wglądu w  Bibliotece G łów nej 

Akadem ii Rolniczej, u l. Janosika 8.

1116-K
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Mgr Jadwidze Mallow
w yra zy  głębokiego współczucia % po

wodu śm ierci

Matki
składają:

ko leżanki i koledzy ze Szkoły  
Podstaw ow ej nr 33

Serdeczne w yrazy  współczucia z po
wodu śm ierci

Ludwika Wrzoska
Rodzinie Zm arłego

składają:

zarząd i użytkow n icy P ra 
cowniczego Ogrodu D zia łko 

wego „P rzyjaźń”

W szystkim , k tórzy  w z ię li udział 
w pogrzebie

śp.

Jadwigi Dawid
i okazali m i pomoc i współczucie 
w yrazy  serdecznego podziękowania  
składa:

M Ą Ż

W szystkim , k tórzy złożyli nam  w y 
razy  współczucia oraz tow arzyszyli 

w  ostatn iej drodze

śp.

Adama Marczyńskiego
serdeczne podziękow anie  

składa:
R O D Z IN A

D yrek c ji P B K , w spółpracownikom  
„Solidarności” —  kolegom, znajo
m ym  i w szystkim , k tórzy tow arzy 

szyli w  ostatn iej drodze

śp.

Jana Wojciechowskiego
serdeczne podziękowanie

składa:

R O D Z IN A

Szczecińskiemu Zjednoczeniu B u 
dow nictw a B P B B O  „M iastopro jek t- 
Szczecin” w raz  z Kom is ją  Za k ła d o 
w ą  N S Z Z  „Solidarność” , przedsię
biorstwom . instytucjom , b iurom  pro
jek tow ym . przyjacio łom , znajom ym  
i w szystkim , k tórzy  okazali nam  po
moc, dużo serca, współczucia oraz 
tow arzyszy li w  ostatn iej drodze m e

go najukochańszego Męża

Mikołaja Korsaka
serdeczne podziękowania

Z O N A  Z  R O D Z IN Ą

W szystkim , k tórzy  okazali w yrazy  
współczucia oraz uczestniczyli w  o- 

s tatn ie j drodze

śp.

Romana Lenickiego
serdeczne podziękowania  

składają:

R O D Z IC E , S IO S T R A  
I  C A Ł A  R O D Z IN A

m

- t *

*



K U R I E R *  SPORT +  TURYSTYKA ♦  SPORT +  TURYSTYKA *  SPORT +  TURYSTYKA +  SPORT ♦  STRONA 10

Na boiskach piłkarskich prawdziwa wiosna

P ogoń i S ta l
Iibz straty punktów

M A M Y  już poza sobą 18 
ko le jek  spotkań I I  lig i p i ł
ka rsk ie j sezonu 1980/81. W 
grup ie  pierwszej, w k tó re j 
w ystępu ją aż trzy  zespoły z 
naszego miasta ukszta łto
wa ła się już czołówka. Sta 
now ią ją dwa zespoły: Po
goń, Piast.

SZCZECIŃSKO - G L IW IC K I 
duet ma po 25 pkt.; portowcy 
s trze lili jednak o 10 goli w ięcej 
: są na czele tabeli. Choć w run 
dzie w iosennej rozegrano ty lko  
trzy  serie spotkań to w  tabeli 
nastąpiło  dużo zmian. W spółli- 
derzy ode rw ali się od drużyn, 
które po rundzie jesiennej pre
tendow ały do m istrzowskiego 
ty tu łu . Lechia i W isła gra ją o- 
becnie słabie j i  w  tym  roku zdo 
by ły  ty lko  2 punkty. N a jb liże j 
czołówki znajduje się Stal

W IN D IA N A P O L IS  o db y ł 
się m ię d z y p a ń s tw o w y  mecz 
p ię ś c ia rs k i P o lska  — USA. 
W y g ra li gospodarze 16:8.

N A  Z D J Ę C IU : w  wadze  
c ię ż k ie j G rzego rz  Skrzecz  
a ta k o w a ł i ce ln ie  t r a f ia ł  
T y ro n e ’a B iggsa , a le  sędzio
w ie  p rz y z n a li zw yc ię s tw o  
A m e ry k a n in o w i. (C A F — A P)

Bokserzy wrócili do kraju
W C Z O R A J  p rz y b y ła  do W a rs z a 

w y  re p re z e n ta c ja  p o lsk ic h  p ię śc ia 
rz y , k tó ra  w  m in io n a  sobotę sto
c zy ła  w  In d ia n a p o lis  p o je d y n e k  z 
U S A . N a lo tn is k u  O k ę c ie  k ró tk ie g o  
p o d s u m o w a n ia  w y s tę p u  n as zyc h  re 
p re z e n ta n tó w  na r in g u  w  In d ia n a 
p o lis  d o k o n a ł d ru g i t r e n e r  r e p - j- 
z e n ta c ji  — A le k s y  A tk ie w ic z .

,,M e c z  s ta ł na n ie z ły m  p o z io m ie , 
w  k a ż d y m  ra z ie  d u żo  le p szy m  n iż  
p re z e n to w a li n ie k tó rz y  sę d z io w ie . 
D ość ra żąc e  p o m y łk i p rz y  n ie je d -  
n o g ło śn y ch  w e rd y k ta c h  s p ra w iły , 
że o d e b ra n o  n a m  d w a  p e w n e  z w y 
c ię s tw a  — w  w a lc e  S zc ze rb y  z 
C h ris te n s e n e m  o ra z  w  w a d ze  c ię ż -  
w je j  w  p o je d y n k u  G . S k rze c zą  z B ig  
gsem . N a  u w a g ę  z a s łu g u je  f a k t .  że 
p o je d y n e k  w  w a d ze  c ię ż k ie j s ta ł 
na b a rd zo  d o b ry m  p o z io m ie . N asz  
p ię ś c ia rz , k t ó r y  od d ru g ie j ru n d y  
p ra k ty c z n ie  d e k la s o w a ł r y w a la , u -  
z n a n y  z o s ta ł za p o k o n an e g o , co 
s p o tk a ło  s ię  z o g ro m n y m  n ie za 
d o w o le n ie m  ponad  6 -ty s ię c z n e j w i
d o w n i teg o  m e c z u ” .

P O D C Z A S  p o b y tu  w  U S A  p rz e d 
s ta w ic ie le  P Z B  ro z m a w ia li z d z ia 
ła c z a m i f e d e r a c ji  boksu a m a to r 
s k ie g o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z  je j  
p re z y d e n te m  - -  H a k e re m . U s ta lo 
n o , że k o le jn y  m e cz  m ię d z y  re 
p re z e n ta c ja m i ob u  k r a jó w  o d b ęd z ie  
się  ju ż  w  ty m  ro k u  w  Polsce. B ę 
d ą  to  d w a  s p o tk a n ia  — 20 i 22 
s ie rp n ia  w  K a to w ic a c h  i K ra k o w ie

Rywalizacja w rozgrywkach XVII RTN
coraz ostrzejsza

Puchar dla pływaków
Stoczni im. A. Warskiego

TRZECIĄ konkurencję XVII Re
kreacyjnego Turnieju Najlepszych 
były zawody pływackie, które ro- 
zegrane zostały w niedzielę na 
basenie WDS. W imprezie wzięło 
udział 125 zawodniczek i zawod
ników reprezentujących 15 zakła
dów pracy.

Ostrg rywalizację stoczyły 
ekipy Stoczni im. A. W ar
skiego, KBO 1 i FMS Pol- 
mo. Reprezentacje te zajmuję 
wysokie miejsca w punktacji ge
neralnej. W gronie startujących 
byli także znani kibicom sportow
cy naszego regionu, jak na przy
kład Leszek Szemel, Krystyna 
Kodłubaj-Stachurska. W klasyfika
cji końcowej zawodów pierwsze 
miejsce wywalczyła ekipa Stocz
ni im. A. Warskiego —  130 pkt. 
przed KBO 1 —  128 pkt. i Polmo 
—  111 pkt. W konkurencji indy
widualnej pań, które startowały 
na dystansie 25 m 'stylem dowol-

Przegrane mistrzostwa
N IE  U D A Ł O  S IĘ  p o ls k im  h o k e i

s to m  z re a liz o w a ć  p la n u . Z a ję c ie  
p ie rw s ze g o  m ie js c a  w  m is trzo s tw a c h  
ś w ia ta  g ru p y  „ B "  w  V a l G a rd e -  
n a . P o la c y  z a ję li  d ru g ą  p o zy c ję , 
ró w n o zn a c zą  z 10 m ie js c e m  w  ś w ia 
to w y m  h o k e ju , a le  n ie  z d o ła li za
k w a li f ik o w a ć  się  do  ś w ia to w e j e l i 
ty . N as zem u  zes p o ło w i p rz y jd z ie  
w ię c  w  p rz y s z ły m  ro k u  g ra ć  óonow  
n ie  w  g ru p ie  „ B ”  w  a u s tr ia c k ie j  
m ie js c o w o ś c i K la g e n fu r t .  M is trz o 
s tw a  w y g ra li  W ło s i i b y ła  to  spo
ra  n ie s p o d z ia n k a  d la  w s zy s tk ic h  
ty c h ,  k tó rz y  p rzed  tu r n ie je m  s ta 
w ia l i  ja k ie k o lw ie k  p ro g n ozy . F a -  
w o r v ta m i b y ły  zespo ły  P o ls k i i 
N R D , w ie le  m ó w iło  się o szansach  
R u m u n ó w . N ie s p o d z ia n k ę  p rzy g o 
to w a li  g o snodarze m is tr z o s tw , k tó 
r z y  s ięg n ę li po k a n a d y js k ie  p o sił
k i .  s tw o rz y li b a rd zo  g ro ź n y  ze
spó ł m a ją c y  w  sw yc h  szeregach  
ś w ia to w e j k la s y  h o k e is tó w , w  ty m  
fe n o m e n a ln e g o  b ra m k a rz a  Jam esa  
C o rs i. R u ty n a , ś w ie tn a  te c h n ik a ,  
d o ś w ia d c ze n ie  zza o c e a n ic zn y c h  lo 
d o w is k  w y s ta rc z y ły , b y  w ło s c y  k a -  
n a d y jc z y c y  u d o k u m e n to w a li swą 
w vższość. W  V a l  G a rd e n a  E u ro p a  
p rz e g ra ła  z w ło s k im  w y d a n ie m  k a -  
h a d v is k ie g o  h o k e ja .

T U R N IE J  p rz e g ra li n ie  t y lk o  P o 
la c y , choć sw ą g rą  n ie  s p ra w il i  
za w o d u . N ie  u d a ło  się ta k ż e  ho 
k e is to m  N R D , z d e c y d o w a n ie  n ie  
p o w io d ło  s ię  R u m u n o m  i  Ja p o ń 

c zy k o m . P o ls k i zespół n a le ż a ł do  
n a jle p s zy c h  w  V a l G a rd e n a , co 
w c a le  n ie  o zn ac za ło , że  nasz h o k e j 
u c z y n ił postęp . N a to m ia s t w y ra ź n y  
k r o k  do  p rzo d u  z ro b iły  in n e  d r u 
ż y n y . ja k  c h o ć b y  S z w a jc a rz y  k t ó 
rz y  za ro k  — d w a  b y ć  m o że , b ę 
d ą w a lc z y ć  o m ie js c e  w  g ru p ie  
• ,A " .

POKRÓTCE

R E P R E Z E N T A C J A  R F N  W h o k e ju  
na lo d z ie  ro zeg ra ła  d w a  m e cze  z 
d ru g ą  d ru ż y n ą  S z w e c ji. P o  z w y 
c ię s tw ie  w  p ie rw s z y m  m e czu  ro 
z e g ra n y m  w  K a u ib e u re n  4:3. w  
re w a n ż o w y m  s p o tk a n iu  w  G a rm is c h  
P a r te n k irc h e n  h o k e iś c i R F N  p rze 
g ra l i 3:5 (1:1, 2:2, 0.2).

R E P R E Z E N T A C J A  P o ls k i w y s tą p i  
w  b o k s ers k ich  m is tr z o s tw a c h  e u ro 
p y  w  T a m p e re  w  d n ia c h  2— 10 m a 
ja  b r . w  p e łn y m  s k ła d z ie . O b o k  
P o ls k i w  12 -osobow ych  s k ła d a c h , 
o b sa d za ją c  w a g i od p a p ie ro w e j do  
s u p e rc ię ż k ie j, z a p re z e n tu ją  s ię  e k i 
p y  sześciu  k r a jó w :  B u łg a r i i ,  Ju g o 
s ła w ii, N R D , R u m u n ii.  W ę g ie r  i 
Z S R R .

nym, w grupie do 30 lat zwycię
żyła A. Pietrzak (Stocznia W ar
skiego) pokonując I. Godzich 
(KBO 1) i M. Kasprzak (Stocznia 
Warskiego). W kategorii wieko
wej powyżej 30 lat triumfowała 
K. Kodłubaj-Stachurska (KW MO) 
przed K. Możejewskę i G Mayer 
(obie Polmo). Sztafetę 4 X 2 5  m 
st. dow. pań wygrały pływaczki 
Stoczni Warskiego. . Mężczyźni 
startowali na dystansie 50 m sty
lem dowolnym. Pierwsze miejsce 
w grupie do 30 lat zajął S. Pasz
kiewicz (KW  MO) przed J. Sal- 
kiewiczem (Stocznia Warskiego) i 
M. Szymańskim (KW MO). W ry
walizacji panów powyżej 30 lat 
najszybciej pływał J. Ciesielski 
(Elektromontaż), który wyprzedź, ł 
K. Biegałę (KW MO) i F. Zacha
rewicza (KBO 1). Bieg sztafeto
wy 4 X 5 0  wygrali reprezentanci 
Stoczni Warskiego. Po zakończe
niu zawodów organizatorzy przy
gotowali dla uczestników impre
zy miłą niespodziankę. Były n.ę 
pokazy ratownictwa wodnego i 
sportów podwodnych w wykona
niu Klubu Płetwonurków „Mors".

Dotychczas rozegrano 3 dyscyp 
liny. W punktacji generalnej XVII 
RTN prowadzi Stocznia im. A. 
Warskiego —  286 pkt. wyprzedza
jąc KBO 1 —  273 pkt., WPKM —  
245 pkt., Polmo —  239 pkt., SSR 
Gryfia —  234 pkt. i Bumar-Hy- 
droma —  233 pkt. W grupie przed 
siębiorstw zatrudniających do 500 
osób pierwsze miejsce zajmują 
reprezentanci PEDiM — 227 pkt. 
przed KW MO —  133 pkt. i PZRol. 
-Wodrol —  122 pkt. Natomiast 
wśród zakładów zatrudniających 
od 501 do 1000 pracowników na 
czele jest Bumar-Hydroma —  
223 pkt., przed Elektromontażem 
— 193 pkt. i PPiAP Meratronik — 
188 pkt.

Jak już informowaliśmy w so
botę i niedzielę rozegrana zosta
nie czwarta konkurencja RTN — 
tenis stołowy. Natomiast 12 kwiet 
nia odbędą się zawody strzelec
kie. Zgłoszenia do tej dyscypliny 
przyjmowane będę do 6 kwietn a 
w siedzibie ZW  TKKF przy ul. 
Tkackiej 55, tei. 355-30.

Stocznia. Zespól p iłka rsk i Stocz 
ni Szczecińskiej im. A. W ar
skiego kroczy od zwycięstwa do 
zwycięstwa. D zięki temu Stal z 
10 miejsca, po rundzie jesien
nej, awansowała na trzecie m ie j 
sce w tabe li i  o tw iera  drugą 
grupę. W alka o miejsca w ta
beli zapowiada się bardzo in 
teresująco, szczególnie o p ie r
wszą pozycję prem iowaną awan 
sem do ekstraklasy. Działacze, 
trenerzy i p iłkarze Pogoni za
pow iadali, że zrobią wszystko 
by w yw alczyć w  tym  roku ty tu ł 
m istrza grupy. Pierwsze zada
nie zostało wykonane — Pogoń 
wyprzedziła zespół Piasta z 
G liw ic . W arto tu  podkreślić, że 
portow cy i stoczniowcy ze Szcze 
ci-na są jedynym i zespołami, 
k tóre na wiosnę rnie s traciły 
punktu. W ygra ły wszystkie me
cze. W tabeli „w iosny”  3 i 4 
m iejsca zajm ują Piast i S tilon 

po 5 pkt., 5 i  6 O lim p ia  i 
G órn ik  — po 4 pkt., następne 
ROW, G w ardia i Moto — po 
3 pkt., Lechia, W isła, Stocznio
wiec — po 2 pkt., Zagłębie, A r- 
konia, K rysz ta ł — po 1 pkt., 
GKS — 0 pkt.

Cieszy dobra postawa p iłka 
rzy Pogoni i S ta li, które w  tej 
c h w ili nadal nadają ton roz
gryw kom . K ibice naszego m ia
sta ze szczególną uwagą śledzą 
w a lkę  portowców. Mecze Po
goni w yw o łu ją  coraz większe 
zainteresowanie. Przykładem  
może być n iedzie lny pojedynek 
z Lechią, k tó ry  zgrom adził na 
stadionie ponad 10 tys. widzów. 
W następnej, X IX  serii, por
towcy graó będą na wyjeździe 
w  W ałbrzychu z tamtejszym 
Zagłębiem. G órn icy prezentują 
słabą form ę, toteż faw orytam i 
tego pojedynku są piłkarze P o
goni. Natom iast Piast spotka się 
w  Katow icach z GKS, gdzie 
również pow in ien zdobyć kom 
p le t punktów . W Szczecinie bę 
dziemy oglądać pojedynki Sta
l i  Stocznia z O lim pią  i A rko n ii 
z G órn ik iem  Wałbrzych. C ieka
w ie j zapowiada się mecz na 
Bandurskiego. Jeśli stoczniow
cy w y jdą  zwycięsko z ko le jne j 
próby — potwierdzą, że są w 
dobrej form ie.

A rkon ia  jest w  trud ne j sy
tuac ji — znajduje się bowiem 
w  strefie  zagrożonej spadkiem. 
Prawdą jest, że gwardziści w 
pierwszych spotkaniach wiosny 
m ie li trudnych przeciw ników. 
Przegra li mecze z kandydatam i 
do ekstraklasy Piastem i Pogo
nią, ale w  Gdańsku zremiso
w a li ze Stoczniowcem. Nie są 
więc bez szans w pojedynku z 
w a łb rzysk im  G órnikiem .

N A  b o isk ac h  p iłk a rs k ic h  je s t  iu ż  
p e łn a  w io s n a , k tó r a  o b u d z iła  w
szczec iń s k ic h  k ib ic a c h  n o w e  n a 
d z ie je , n a d z ie je  n a e k s tra k la s ą  p i ł 
k a rs k ą . T a k ie  sa m e n a d z ie je  m a ją  
ró w n ie ż  k ib ic e  z G liw ic . Z a  w cześ
n ie  je szc ze n a to  ab y  m ó w ić , k tó 
r a  z d ru ż y n  w y g ra  ry w a l iz a c ją .
W a lk a  b o w ie m  t r w a  a do je j  za 
k o ń c ze n ia  aż 12 s e r ii s p o tk a ń . D u 
żo z m ia n  m o że  n a s tą p ić  w  ta b e l i.  
M im o  to  t r z y m a m y  k c iu k i.

T . R.

3 żeglarzy Pogoiii
w kadrze

W POW OŁANEJ na na jb liż 
szy okres kadrze narodowej w 
żeglarstw ie znalazło się trzech 
zaw odników M KS Pogoń. Zb. 
M uraszko jest w kadrze senio
rów  w  klasie F inn. Jarosław 
Banaszek i Jerzy Bojanowski 
(kl. 470) są w  grupie nadziei 
o lim p ijsk ich . Obaj ci żeglarze 
wezmą udział w  zgrupowaniu, 
k tóre odbędzie się w  dniach od 
1 kw ie tn ia  do 12 kw ie tn ia  na 
Zalewie Zegrzyńskim.

Od piqtku do niedzieli

Kongres brydża
sportowego
Świw m o u j s c i u

O K R Ę G O W Y  Z w ią z e k  B ry d ż a  
S p o rto w eg o , p rz y  w s p ó łu d z ia le  
U rz ę d u  M ia s ta  w  Ś w in o u jś c iu  i 
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j „ S ło w ia 
n in ” , je s t  o rg a n iz a to re m  I I  K o n 
g resu  B ry d ż a  S p o rto w eg o . Im p re z a  
ro z g ry w a n a  b ęd z ie  w  d n ia c h  3 —5 
k w ie tn ia  w  D W  „ D o ln a  O d ra ”  u l. 
U z d ro w is k o w a  15 w  Ś w in o u jś c iu . 
R o z g ry w k i z a in a u g u ru je  w  p ią te k  
za p o zn a w c zy  t u r n ie j  p ar. W  sobotę  
o d b ęd z ie  się t u r n ie j  in d y w id u a ln y  
i  p a ra m i. N a to m ia s t  w  n ie d z ie le  r y  
w a liz o w a ć  będą te a m y  b ry d ż o w e .

Rekrutacja 
na studia WF
W Y D Z IA Ł  K u l t u r y  F iz y c z n e j, 

S p o rtu  i T u r y s ty k i  U rz ę d u  W o je 
w ó d zk ie g o  w  S zc zec in ie  in fo r m u 
je . że z m ie n io n o  sy ste m  r e k ru ta 
c j i  n a  zao c zn e s tu d ia  m a g is te rs k ie  
ty p u  w f . W  ty m  ro k u  n ie  o b o w ią 
z u ją  ju ż  s k ie ro w a n ia  (poza k ie r u n 
k ie m  n a u c z y c ie ls k im ). K a n d y d a c i 
s k ła d a ją  p o d a n ia  w r a z  z w y m a g a 
n y m i d o k u m e n ta m i b ezp o ś red n io  
na u c z e ln ia c h . S zc zeg ó ło w y ch  in fo r  
m a c ji  u d z ie la  W y d z ia ł K F S iT  U W  
te l. 444-32.
,  T e r m in  s k ła d a n ia  p o d a ń  u p ły w a  
z d n ie m  19 k w ie tn ia .

Prowadzimy z NRD 1:0
W Y J Ą T K O W E  „szczęście”  m a ją  

o s ta tn io  do  s ie b ie  p iłk a rz e  P o ls k i 
i  N R D . R e p re z e n ta c je  obu k r a jó w  
r y w a l iz u ją  ze sobą na w s zy s tk ic h  
n ie m a l f ro n ta c h . P i łk a rz e  N R D  są 
p rz e c iw n ik a m i P o la k ó w  w  e l im i
n a c ja c h  m is trz o s tw  ś w ia ta  — 82, w  
e l im in a c ja c h  m is trz o s tw  E u ro p y  
d ru ż y n  m ło d z ie żo w y c h  (do  la t  21). 
m is trz o s tw  E u ro p y  ju n io ró w  do la t  
'3  o ra z  m is tr z o s tw  E u ro p y  ju n io 
rów do  la t  16...

P IE R W S Z E  z o śm iu  s p o tk a ń  je s t  
ju ż  za n a m i. w  n ie d z ie lę  n a  s ta 
d io n ie  R a d o m ia k a  w  R a d o m iu  re 
p re z e n ta c ja  po lsk ic h  ju n io r ó w  do 
la t  18 p o k o n a ła  N R D  2:0. R e w a n ż  
o d b ęd z ie  się 12 k w ie tn ia  w  A n -  
k la m , a o a w a n s ie  do  f in a łó w  (25 
m a ja  — 3 cze rw c a  w  R F N )  za d e 
c y d u je  b ila n s  obu s p o tk a ń .

N A S I m ło d z i p iłk a rz e  b ro n ią  t y 
tu łu  w ic e m is trz a  t u r n ie ju  U E F A .  
(w  ty m  ro k u  o trz y m a ł o f ic ja ln ą  
ra n g ę  m is trzo s tw  E u ro p y ), zd o b y 
teg o  w  N R D  w  m in io n y m  sezonie. 
W p r a w d z ie  nasza re p re z e n ta c ja  w y 
s tę p u je  w  z u p e łn ie  in n y m  sk ła d z ie , 
t y lk o  z t rz e m a  p iłk a r z a m i ta m te j  
„ s r e b rn e j”  d ru ż y n y , a le  m a  ta k ż e

w y s o k ie  a s p ira c je . Z w y c ię s tw o  2:0 
w  R a d o m iu  nad  g ro ź n y m  zes p o łem  
N R D  to  d u że  o siąg n ię c ie , k tó re  
zw ię k s za  szanse a w a n s u  „ o r l ik ó w ” . 
G ra  p o lsk ie g o  zespo łu  zw ła szc za  w  
d r u g ie j p o ło w ie  s p o tk a n ia  z  N R D ,  
m o g ła  za d o w o lić  t re n e ra  A p o s te ła , 
k ib ic ó w  i n a p a w a  o p ty m iz m e m  
przed  m e cze m  re w a n ż o w y m . W a r 
to  d o d ać , że w  ra z ie  a w a n s u , P o 
la c y  g rać  będą w  g ru p ie  f in a ło w e j  
„ B ” w ra z  ze S z w e c ją  lu b  F in la n d ia , 
Z S R R  lu b  C S R S  i W ę g ra m i lu b  R u  
m u n ią .

T A K  w ię c , w  te g o ro c zn e j k o n 
f r o n ta c j i  z p iłk a rz a m i N R D  na  
k i lk u  f ro n ta c h , p ro w a d z im y  D O ..

Zwycięstwo Fibaka
W E  F R A N K F U R C IE  N . M E N E M  

ro zp o czą ł się te n is o w y  t u r n ie j  W C T  
z u d z ia łe m  k i lk u  c zo ło w y c h  z a w o d 
n ik ó w  ś w ia ta , a ta k ż e  W o lc ie -n a  
F ib a k a . W  p ie rw s z y m  s w y m  w  v - -  
::tęp ie W o jc ie c h  F ib a k . p o k o n a ł ła t 
w o  F in a  L eo  P a lin a  6:4, 6:2.

t i
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W TO R E K , 
31 M A R C A

D Z IŚ :
niam ina, Dobrom ierza  

JU TR O :
Teodory, G rażyny

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m a łe , 

tem p. do 15 st. W ia try  s ła 
be, wschodnie .

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś
n ie n ie  w y n o s iło  1015 h P a  (761 
m m  H g ). W  ciągu  d n ia  n ie 
w ie lk i w zro s t c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  ..P lu s k w a  w  
ła ź n i” g. 19; S A L A  P R Ó B  — „ P ó jd ź  
ze m n ą "  g. 17; Z A M E K  — „ O d p ra 
w a  posłów  g re c k ic h ”  g. 19.30; M U 
Z Y C Z N Y  — „ C a re w ic z ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l. 468-78) — „ H a ir ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 15.45, 18, 20.15 — U S A , 
1. 15 (w to r e k  i środ a ); C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) — „ P ira c i X X  w ie k u ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18. 20 — ra dź ., 
1. 12 (w to re k  i  środ a ); K O S M O S
(te l. 380-04) — ..N o w y  D o n  J u a n ”  
g. 18.15 -  N R D , 1. 15; „C e n a  s tra 
c h u ”  g. 16, 20.30 — U S A . i. 18; ś ro 
da : „ G a n g s te rz y  szos”  g. 9. 11.15, 
13.30, 16, 18.15. 20.30 -  k a n a d ., 1. 15; 
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) — „ A B B A "  g.
15.30 — szw .; „ D z ie w c z y n a  z r e k la 
m y ” g. 17.30. 19.30 -  w ł. -U S A . 1. 
18; ś rod a : „P o le c ie ć  w  K osm os”  g.
15.30 — ra dź .; „ R o c k y  I I ” g. 17.15,
19.30 -  U S A . 1. 15; P O L O N IA  (te l. 
221-834) — „R zec zp os p o lita  b ab s ka”  
g. 17 — po i.; „U c ie c z k a  na A te n ę ”  
g. 14.30, 19 — an g ., 1. 15: środa: 
„ A B B A ” g. 15. 17; „ D e te k ty w ”  g. 
19 — ra d ź .. 1. 15; p i o n i e r  ( te l. 
475-02) — „ C o la rg o l w  In d ia c h ”  g. 
17 — p o i.; „P rz e z  G ó ry  S k a lis te ”  
g. 15 — U S A ; „ B ile t  p o w ro tn y ” g. 
18. 20 —• po i., 1. 18; „ K o m is a rz  w  
sp ó d n ic y”  g. 22 — f r „  1. 18; środa: 
„ Z e g a r  z k u k u łk a ”  g. 10. 17 — p o i.;  
„ P rz e z  G ó ry  S k a lis te ”  g. 11. 13. 15
— U S A ; „ D y ry g e n t” g. 18, 20 — 
po i., 1. 15; „K o m is a rz  w  s p ó d n ic y ” 
g. 22; K O R A B  — „ O d d z ia ł”  g. 17. 
19 — U S A . 1. 15; D R U Ż B A  (te l. 
356-05) — „ W ie rn a  żo n a ” g. 18. 20.15
— f r „  1. 18; Z A M E K  — „D ro g a  d a 
le k a  p rzed  n a m i” g. 18 — po i.. 1. 
15; P R O M IE Ń  -  „Ń ic k e lo d e o n ”  g.
16. 18. 20 -  ang ., 1. 12; M A R S  — 
,,D u b le ‘r ”  g. 16, 18. 20 -  I r . .  1. 12; 
T R A N S  — „ M a ra to ń c z y k ” g. 17. 20
— U S A , 1. 18; S Z M A R A G D O W E
(Z d r o je )  — „ P o w r ó t  do d o m u ”  g. 
17.15. 19.30 -  U S A . 1. 15; P R Z Y 
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ Z a u fa ć ” g. 17.30.
19.30 — w ę g „  1. 18; I  M A J  (ż y d ó w 
ce) — „ P ie rw s z a  m iłoś ć”  g. 18 —- 
w ł. .  1. 18; H U T N IK  (S to łc zy n ) — 
„ N ie b ie s k ie  k o łn ie r z y k i”  g. 17.30 — 
U S A , 1. 15: M E W A  (Ż e le c h o w o ) — 
„ P ro fe s o r W ilc z u r”  g. 16.30 — p o l„  
1. 12; „ C z a rn y  k o rs a rz ”  g. 18 —
w ł„  1. 15; B A J K A  (P o lic e ) — „ Z a 
b ó js tw o  ch iń s k ie g o  m a k le ra ”  g. 17. 
19.15 -  U S A , 1. 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  — „ P ią ta  p o ra  ro k u ”  g.
17, 19 — ra d ź ., 1. 12; S Y R E N K A
(Ja s ie n ica ) — „ T a c z a n k a  z p o łu d 
n ia ”  g. 17 -  ra dź .. 1. 12; „ H a ir ” g. 
19 — U S A ,- 1. 15; R O B O T N IK  (P y 
rzy c e ) — „ O d ra ż a ją c y , b ru d n i, ź l i”
— w ł. , 1. 18: W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
„O lim p ia d a  40”  — po i., 1. 12; „S u 
p e r  p o tw ó r”  — ja p .;  D A R  (S ta rg a rd )
— „ M ro c z n y  p rz e d m io t  p o żą d a n ia ”
— f r „  1. 18; „ T a je m n ic a  s z y fru  M a 
ra b u ta ” — p o i.; IN A  (S ta rg a rd )  — 
„ P ira c i X X  w .” — ra d ź ., 1. 12.

R E P E R T U A R  K IN  n a p o d staw ie  
in fo r m a c ji  O P R F .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z ac h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze zb io 
ró w  w ła s n y c h ; S z tu k a  p o lsk a ; P o 
k a z  je d n e g o  o b ra zu  g. 11— 17; S T A 
R O M Ł Y Ń S K A  l  — G a le r ia  S z tu k i 
W sp ó łcze sn e j: P o ls k ie  m a la rs tw o  
w spółczesne: K . P o d s a d e c k i, J. B. 
B rz e s k i;  „ Z  p o g ran ic za  p la s ty k i 
f i lm u  1923— 1936” g. 11—17: W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls ka  nad  B a ł
t y k ie m  przed  1000 la t;  P rz y ro d a  
m o rza ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a P o 
m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70. D a w n a

k u l tu r a  lu d o w a  n a P o m o rz u  Z a 
c h o d n im ; K u lt u r a  A f r y k i  Z a c h o d 
n ie j;  M a lo w id ła  i ry s u n k i n as k a ln e  
ś w ia ta  (z  m u ze u m  m o ra w s k ie g o  w  
B rn ie )  g. 11— 17; S T A R Y  R A T U S Z  
— p l. R ze p ic h y  — D z ie je  Szczec ina  
od X  w ie k u  do współczesności; 
N asz Szczec in  — d o k u m e n ty  35 -le - 
cia. P e rs p e k ty w ic z n y  p la n  p rze 
s trze n ne g o  zag o s p od a ro w a n ia  w o je 
w ó d z tw a  g. 11—17; S A L O N  M E L O 
M A N A  — p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 — 
G w asze i te m p e ry  Z ie m o w ita  S zu -  
m a n a  • g. 11— 19; Z A M E K  B W A  — 
B a t ik i Tade u sza  W a lte ra ;  I lu z ja  i 
k o n k re t  p rze s trze n i;  P ra c e  g ra 
fic z n e  S te fa n a  M a łe c k ie g o  z W a r 
sza w y g. 10— 18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l
s k ie j (d y ż u r  O gólny ); D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; P O 
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; W E 
W N Ę T R Z N Y  — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
1 8 -7 ; D O R O S Ł Y C H  -  Jedności N a 
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O 
L O G IC Z N A  -  Jedności N a ro d o 
w e j 12 — g. 20—7; N a d  O d rą  18 — 
g. 8—18; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j
c iecha 7 —  g. 8—20.

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod. o d tr u tk i i t le n )
— te l. 372-75; W O J . P O L S K IE G O  17
— te l. 352-61; A L . W O J . P O L S K IE 
G O  134 — te l. 749-00; S T O Ł C Z Y N .  
N /O d r ą  20 — te l. 239-422; Z D R O J E . 
B a t. C h ło p s k ic h  54 — te l. 612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 1 
446-46 — g. 7—16;
K O L E J O W A  — te l. 935;
U S Ł U G O W A  — te l. 428-14. 473-15 — 
g. 8 -1 8 ;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918;
S T A N  D R Ó G  — te l. 980 g. 7—21.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
e O O ^ T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; P O 
G O T O W IE  M O  -  997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  -  981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I -  991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I -  992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  — 
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE
— 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L 
C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  T V  — 
356-96 i 359-55.

P R O G R A M  I

14.30 T V  w  s p ra w ie  m il ia rd ó w . 15.25 
P ro g ra m  d n ia . 15.30 T V  K lu b  Se
n io ra . 16 D z ie n n ik . 16.15 O b ie k ty w  
z K ra k o w a . 16.30 W  k rę g u  ro d z i
n y . 17 „ S tru ś  P ę d z iw ia tr  p rze d s ta 
w ia ” . 17.20 P o ls ka  K ro n ik a  F ilm o 
w a . 17.30 K l in ik a  zd ro w e g o  c z ło w ie 
k a  17.50 T V  M ło d y c h  p rzed s ta w ia .
18.50 D o b ra n o c . 19 C a m e ra ta . 19.30 
D z ie n n ik . 20.15 F ilm  T V  ra dź. „S ó l 
z ie m i” . 21.25 H o ry z o n t. 21.55 „ D o li
na za k o p ia ń s k ie j k u l tu r y ” . 22.25 
D z ie n n ik . 22.40 P ro g ra m  s a ty ry c z 
n y  „ S tra c h ” . 22.50 T V  w  s p ra w ie  
m il ia rd ó w .

P R O G R A M  I I

16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 J. a n g ie l
sk i. 17 J. n ie m ie c k i. 17.30 J . f r a n 
c u s k i. 18 K in o  T V  N a jm ło d s zy c h .
18.30 T e le tu rn ie j „ P a le ta ” 19 K r o 
n ik a  ( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik . 20.15
W ie c z o ry  h is to ry c zn e . 20.45 W to re k  
m e lo m a n a . 21.45 24 g o d z in y . 21.55
W ie c z ó r f ilm o w y .

Ś R O D A  

P R O G R A M  I

6 i 6.30 T T R . 8.10 C h e m ia  d la  k l .  
V I I I .  9 F iz y k a  d la  k l .  V I .  9.55 P ro 
g ra m  d la  n a jm ło d s z y c h . 11 H is to 
r ia  d la  k la s  V I I  — L u d 
w ik  W a ry ń s k i. 13.30 i 14 T T R .
14.30 P ro g ra m  d la  P G R -ó w . 15 T V  
w  s p ra w ie  m il ia rd ó w . 15.25 P ro 
g ra m  d n ia . 15.30 N U R T  — m a te m a 
t y k a . 16 D z ie n n ik . 16.15 O b ie k ty w  
— Szczec in , 16.30 D la  d z ie c i „ M i
c h a łk i” . 17 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o t 
k a  i  E x p res s L o tk a . 17.10 „ G ie łd a ” .
17.30 I  l ig a  p iłk i  n o żn e j. 18.20 K lu b  
d o b re j k s ią ż k i. 18.50 D o b ra n o c  19 
W  ś w ie c ie  d z ik ic h  z w ie rz ą t. 19.30 
D z ie n n ik . 20.15 F ilm  w ę g . „ K o ja k "
21.50 F e lie to n  i lu s tr . „ P ie n ią d z e ”  22 
D w ie  s tro n y  m e d a lu . 22.40 D z ie n 
n ik . 22.55 S a lon  z w ie rz ą t. 23.10 P r  
s a ty ry c z n y  „ W y c h o w a n ie ” . 23.15 T V  
w  s p ra w ie  m ilia rd ó w .

P R O G R A M  I I

10 K lu b  d o b re j k s ią ż k i. 10.25 T a 
je m n ic e  i  s e n sa c je  m a łe j k in e m a 
to g r a f i i .  11.10 E k ra n  re p o r te ró w . 16 
P ro g ra m  d n ia . 16.15 J. a n g ie ls k i. 17

.1. a n g ie ls k i. 17.30 T W P . 18 T e a tr  
W s p o m n ie ń  — 1970 — „ L e k c ja ” . 19 
K ro n ik a  i p u b l. k u l tu r a ln a  ( lo k .) . 
19.30 D z ie n n ik . 20.15 Ś w ia t  n a m a 
ły m  e k ra n ie . 21 T a je m n ic e  i  sen
sa c je  m a łe j k in e m a to g ra fi i .  21.30 
24 g o d z in y . 21.55 E k ra n  re p o rte ró w .

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia 
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J. a n g ie ls k i. 15.05 J . ro s y js k i. 
16 P ro g ra m  z R o sto ck u . 17 W ia d o 
m ości. ¡7.05 G im n a s ty k a . .17.15 T e -  
le te k a . 17.45 W y c h o w a n ie  m u zyc z
ne d la  k l .  V I — X . 18.50 T V  d z ie c ię 
ca. 19 D z ie ń  na Z ac h o dz ie . 19.25 
P ro g n o za  pogody, k r o n ik a . 20 F ilm  
d o k u m . „ Ż  u p ły w e m  czasu” . 20.45 
S tu d io  H a lle . 21.50 K ro n ik a . 22.05 
„ Z a g r a jm y  to  jeszcze ra z .. .” . 22.50 
W iad o m o śc i.

Ś R O D A

7.55 J. a n g ie ls k i. 9.20 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u . 9.25 K ro n ik a . 10 Z  b ie 
g ie m  la t . . .  10.45 S tu d io  H a lle . 11.50 
P rz e d s ta w ia m y . 12.15 W iad o m o śc i. 
12.45 J. ang. 17 W ia d o m o ś c i, g im n a 
s ty k a . 17.15 S p o rt. 18.50 T V  d z ie 
cięca. 19 F ilm  T V  d u ń s k . „ L o k a to 
r z y ” . 19.25 P ro g n o za  pogody , k r o 
n ik a . 20 Z w ie rz ę ta  A n ta rk ty d y . 20.30 
R e p o rta ż  „ R e a k to r” . 21 F ilm  T V  
C S R S  „C ic h e  w ie c z o ry  w d o w c a ” . 
21.40 K ro n ik a . 21.55 F ilm  T V  N R D  
„ Ś w ia d e c tw o  zg o n u ” . 23.30 W ia d o 
m ości.

P R O G R A M  I

14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o p o łu d 
n ie  d z ie w c zą t i ch łop c ó w . 15.10 S tu 
d io  „R e la k s ” . 15.35 K ą c ik  m e lo m a 
n a . 15.55 . P ię ć  m in u t  o k u ltu rz e .
16.00 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i. 16.30 
G w ia z d y , o p o w ieśc i, le g en d y . 17.10 
R a d io w e  s p o tk a n ia . 17.30 R a d io k u -  
r ie r . 19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j p io 
s e n k i. 19.40 M a g a zy n  m ię d z y n a ro d o 
w y  „ P u n k t  w id z e n ia ” . 20.05 K o n 
c e r t  życzeń . 20.30 W ie c zó r w  S tu 
d iu  „ G a m a ” . 21.05 K ro n ik a  s p o rto 
w a . 21.28 T y d z ie ń  m u zy c zn y  w  k r a 
ju .  22.00 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 22.20 : 
T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 L u b lin  
na m u z y c z n e j a n te n ie . 23.15 T e a tr  
P R  — Scena P o ls k a  — Ire n a  
E ic h le ró w n a . 0.06 K a le n d a rz  k u l tu 
r y  i n a u k i p o ls k ie j. 0.11 N o c  z m e 
lo d ią  i  p io s e n k ą  z Z ie lo n e j G ó ry .

P R O G R A M  I I

14.00 G o s podarcze p ro b le m y  re g io 
nó w . 14.10 S ły n n e  w ło s k ie  a r ie  ope
ro w e . 14.25 L u d z ie  i  ic h  pasje . 14.45 
M u z y k a  B e e th o v e n a . 15.35 P o p o łu d 
n ie  d z ie w c zą t i c h ło p c ó w . 16.00 
D z ie ła  K a z im ie rz a  S e ro ck ie g o . 16.40 
R e d a k c y jn e  fo ru m . 17.00 O p e re tk a ,  
je j  tw ó rc y  i w y k o n a w c y . 17.30 K r a 
jo b ra z y . 17.50 Ś p ie w a ją c y  a k to rz y .
18.05 Pod fa b ry c z n y m  d ac h em . 18.25 
P le b is c y t S tu d ia  „ G a m a ” . 18.30 
E cha d n ia . 18.40 In fo rm a c je , ra d y  
p ro p o zy c je . 19.00 W ie c zó r l i te ra e k o -  
m u zy c zn y . 19.03 K la s y c y  m u z y k i 
ro z ry w k p w e j — C o le  P o r te r .  19.20 
„ M e ta m o r fo z y ”  — M i t  M in o ta u ru s a
19.50 P ły t y  s ta re  i n ow e. 20.20 N o 
ta t n ik  k u l tu r a ln y . 20.35 P ły ty  s ta 
re  i n o w e. 21.10 R e p o rta ż  l ite ra c k i 
„ P ro f .  W ie c z y s ty ” . 21.40 W y b itn i  
a k to r z y  c z y ta ją . 22.00 R a d io w y  t y 
g o d n ik  k u l tu r a ln y . 22.40 Z  a k to r 
sk iego  ś p ie w n ik a . 23.00 W iers ze  
M a k s y m ilia n a  W o łos zyn a . 23.10 M a - , 
d ry g a ły  A le k s a n d ra  S c a rla ttie g o . 
23.35 T w a rz e  ja zzu .

P R O G R A M  I I I

15.05 M u z y k a  m ło d e j g e n e ra c ji. 15.40 
S ta n le y  T u r r e n t in e  i ,  s m yc zk i. 16.00 
M a re k  ż u ła w s k i „ S tu d iu m  do au 
to p o r t re tu ” . 16.15 M u z y k o b ra n le  
16.40 R e p o rta ż  — „ E k s m is ja " . 17.05 
M u zy c zn a  poczta  U K F . 17.40 B ie lszy  
o dcień  b luesa. 18.10 P o li ty k a  d la  
w s zy s tk ic h . 18.25 C zas re la k s u . 19.00 
A u d y c ja  k u l tu r a ln a  „ K u ltu r a , ; to  
n ie  c u d " . 19.20 ,,W  k lu c z u  baso
w y m ” — g ra  A le x  B a n d . 19.35 O p e 
ra  ty g o d n ia . 19.50 „C zas n ie to p e 
rz a ” . 20.00 A n to lo g ia  p io se n k i f r a n 
c u s k ie j. 20.30 „Ł a ń c u c h ”  — słu ch o 
w is k o . 20.53 N a  es tra d z ie  zespół 
B lood S w e e t an d  T e a rs . 21.30 D u 
k e  E llin g to n  i je g o  m u z y k a . 22.0n 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s iedm iu  
w ie c z o ró w  — Zsuzsa K ończ. 22.15 
F o n o te k à  X X  w ie k u . 23.00 W iersze  
K ry s ty n y  S z lag i. 23.05 M ię d z y  dn iem  
a snem .

P R O G R A M  IV

15.00 S tu d io  „ G a m a ” w  stereo . 16.05 
O lim p ia d a  ję z y k a  ro sy js k ie g o . 16.25 
J. n ie m ie c k i. 16.40 P A W  16.55 Fe  
l ie to n  a k tu a ln y . 17.00 M iło śn iko m  
m u z y k i k la s y c z n e j (s). 17.30 20 m i 
n u t d la  d z ie w c z ą t i ch łop c ó w . 17 5f' 
Z e  ś w ia to w e j e s tra d y  18.05 T r y b u 
n a  W y b rz e ż a . 18.25 D z iś  p y ta n ie  
dziś o d o ow ied ź . 19.15 J. ang ie lsk i 
19.30 O d tw o rz e n ie  k o n c e r tu  O rk ie  
s try  S y m fo n ic z n e j R a d ia  D u ń sk ie  
go (s) 21 00 P ieś n i R y s za rd a  S tra us  
sa (s). 21.20 K o n c e r t  e d y to rs k i (si
21.50 N U R T  — ped a g og ika  22.10 
Ś p ie w a  S t. W e n g lo rz . 22.15 W e rs ie  
i  k o n tro w e rs je . 22.50 C la u d e  D e 
bussy: „ Ż a g le ”  z I  zes zy tu  P re lu 
d ió w  na fo r te p ia n .

27 marca 1981 r. zm arł nasz ukochany  
Ojciec, Teść, Szwagier i Dziadek  

śp.

Stefan Waligórski
lat 70

Pogrzeb odbędzie się 1 kw ie tn ia  1981 r. o godz. 13.30 na 
Cm entarzu C entralnym  o czym zaw iadam ia z głębokim  

żalem
R O D Z IN A

D yrekcji. Radzie Zak ładow ej oraz wszystkim  współpracow* 
nikom  zakładów  „Polm o” i „D any”, przyjaciołom  i znajo
m ym, którzy uczestniczyli w  ostatniej drodze mojego drogie

go Męża i kochanego Ojca  
śp.

Ryszarda Stefana Kosika
serdeczne podziękowanie składają pogrążeni w  głębokim  

sm utku
Ż O N A  Z  D Z IE Ć M I

29 m arca 1981 r. zm arła  nagłe w  w ieku 80 lat 
śp.

inż. Leonia Eliza Bogacz
była starsza księgowa W ojewódzkiego Zjednoczenia W od
nych M e lio rac ji i kierow niczka O ddziału Urzędu W ojew ódz
kiego odznaczona Srebrnym  Krzyżem  Zasługi i S rebrnym  

G ryfem  Pom orskim
W yprow adzenie zw łok z Domu Przedpogrzebowego przy  

Cm entarzu C entralnym  1 kw ie tn ia  o godz. 14 
o czym zaw iadam ia ją  w  smutku

M Ą Ż  I  R O D Z IN A

Teresie Boruc
w yrazy  serdecznego współczucia z powodu śmierci

Matki
składają:

dyrekcja , koleżanki i  koledzy z SPPK

wpSsm
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
w. Szczecinie 

z a p r a s z a  na
LICYTACJĘ TOWARÓW KOMISOWYCH 

8 i 9 kwietnia br. o godz. 9 
w Klubie „Piwnica”  — al. Niepodległości 19.

1106-K

wpisu
W Y P O Ż Y C Z A L N IA  S P R ZĘ TU  TU R Y S TY C ZN E G O  

I  SPORTO W EGO

p o l e c a :

ra d io o d b io rn ik i i  te lew izo ry  
tranzys to row e  —  m agneto fony
— ka m ery  film o w e  —  p ro je k to 
ry , rz u tn ik i —  w ie r ta rk i e lek 
tryczne, lu to w n ice  —  lo rn e tk i
— p ro s to w n ik i —  row ery«  na
m io ty , p lecaki, śp iw o ry  —  m e
b le  cam pingow e, k u c h e n k i tu 
rystyczne  —  lo tk i,  p iłk i,  ko la  
ra tunkow e.

Z A P R A S Z A M Y

w  godzinach od 10 do 18 do sklepu p rzy 
u l. Pocztow ej 16.

1186-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” -  d z ie n n ik  R o b o tn ic ze j S p ó łd z ie lń ) W y d a w n ic z e j . .P r a s a - K s la ż k a - R u c b "  W Y D A W C A -  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  ^ nras° r v r(»tr^ D ^ortakM^ 
p l H o łd u  P ru s k ieg o  8 70-550 S zc zec in , sk i poczt 70-952 R e d a g u j  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21. s e k re ta r ia t  red naczelnego  457-41 s e k ie ta rz  re d a k c j
467-21, dz m ie js k i 482-35. dz e k o n o m  -m o rs k i 427-77 dz s p o rto w y  379-50 dz łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21: re d  p o ran n a  (od godz 9) 22**0-28 » 22-42-50 d a le k o p is y  22 o 8 
O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  i O głoszeń 70-550 Szczec in  d! H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l 394-34 o ra z  w s zys tk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW .P r a s a -K s ią ż k a —R u ch  n a te re  
k r a ju  Z a treść i te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i IN F O R M A C J I o w a ru n k a c h  o re n u m e ra tv  ,u^ ' e ' a,,1 a T o wa r o wa  28 
i u rzę d y  pocztow e C ena p re n u m e ra ty  ro c zn e j 312 z ł P re n u m e ra tę  ze z le ce n iem  w y s y łk i za g ran icę p rz y jm u je  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  7i« f.„n io d « w e ń w  todvw 1-
00-958 W ars zaw a , ko n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs za w ie  n r  1153-20-045-139-11; D re n u m e ra ta  ta jest d roższa od p re n u m e ra ty  k r a jo w e j o 50 o ro c  dla z le ce n io d aw c ó w  m  
d u a ln v e h  1 o 100 oroc d la zleca 1acvch In s ty tu c ji  ł za k ła d ó w  o ra c v  N r in d e k s u  35034 D ru k  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  # r-_<)
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Alarm dla W yspy Puckiej odwołany

DECYZJE ZOSTAŁY PODJĘTE
M O Ż N A  w łaściw ie odwołać już a la rm  dła W yspy Puckiej. 

Na spotkaniu, jak ie  odbyło się w  m iniony czw artek w  U rzę
dzie M ie jsk im , zapadły bowie n w  te j spraw ie ostateczne de
cyzje, zgodne ze zdrow ym  sensem i w nioskam i m ieszkańców  
tego osiedla. Spraw ę tę więc, po zakom unikow aniu treści tych 
postanowień można by uznać za ostatecznie załatw ioną. Jest 
jednak jedno „ale”, k tóre  moim zdaniem  w ym aga w yjaśn ie 
nia. Bo jeśli wystarczyło jedno spotkanie zainteresowanych  
stron (U rzędu M iejskiego, radnych i mieszkańców) to czemu 
zw lekano z jego organizacją? Czem u utrzym yw ano nastrój 
tymczasowości i braku perspektywy?

PR AW DA jest prosta. W 
Szczecinie naprawdę narasta 
zagrożenie ekologiczne w yw oła
ne brakiem  odpowiednich oczy
szczalni ścieków czy spalarni 
śmieci. I  naprawdę Wyspa Puc
ka jest terenem branym  pod 
uwagę przy lo ka lizac ji tych o- 
biektów. Są oczywiście argu
m enty za i przeciw, ale osta
tecznej decyzji w  te j sprawie 
ciągle nie ma. Choć badania to 
czą się od k ilk u  lat.

J E Ś L I za te m  w ła d z e  m ie js k ie  
sprzedadzą n a w łasność m ie szk ań  
com  b u d y n k i i d z ia łk i ,  je ś li w y 
d z ie rż a w ią  n a d łu żs zy  o k re s  g ru n 
ty , z a g ro z i im  s k o m p lik o w a n y  i 
k o s z to w n y  proces w y w ła s z c z a n ia . 
J e ś li teg o  n ie  u c z y n ią  —  z a ję c ie  te 
re n u  b ęd z ie  ła tw ie js z e  i  m n ie j bo 
lesne. 20 ła t  w  ż y c iu  m ia s ta  — 
tw ie rd z a  u rb a n iś c i — to  k r ó tk a  
c h w ila , a ic h  z a d a n ie m  i  o b o w ią z -

Na gościnnych występach

Tey krzepi.
I SC na Teya  w  d n iu  k ie d y  

ca la  Polska czekała  ty lk o  na  
je dn o  w y d a rz e n ie  (a w ła ś c iw ie  
— je d n ą  w ia d om ość : „d o g a d a li 
się” )  z a k ra w a ło  na k ie p s k i ża rt. 
U s p ra w ie d liw ie n ia  są d w a : 1. 
b ile t  w  p rzedsp rzedaży n a b y 
łe m  w  czasach w zg lędn ie  n o r
m a ln y c h , 2. T e y  to  przecież ca
ła  nasza kochana (a niech ją !) 
rzeczyw istość. M ó g łb y m  zresztą  
u s p ra w ie d liw ia ć  się d a le j, ale 
po  co — przec ież w szystko  skon  
czy lo  s ię  szczęśliw ie. P y tan ie  
ty lk o  czy rzeczyw iśc ie  d o p ły n ie 
m y  w reszc ie  k ie d y ś  do, w s p o m i
nanego w  p ro g ra m ie , P rz y lą d 
ka  D o b re j Nadzie i?

Zenon  L a s k o w ik  m a ta k ic h  
p y ta ń  w  z a na d rzu  znaczn ie  w ię 
ce j, a że c a ły  ten  sw ó j ro z ra 
chunek ro z g ry w a  „N a  g ra n ic y ” , 
w ię c  sytuac je  p ię trzą  się, eska- 
lu ją  i  p ro w o k u ją  (do m yś len ia ), 
p o m im o  że ciąg le  suge ru je  się 
n am  ja k iś  b ra k  n a p i ę c i a  
(p o s ta w  ten  a p a ra t w  spoko ju , 
o n i są te raz  pod nap ię c ie m ” ). 
W k o ńcu  czego ja k  czego, a le  
tego to w a ru  n am  n ie  b ra k u 
je...

T E Y , chociaż z Poznania , 
d ług o  je c h a ł do Szczecina. Do
je c h a ł w  końcu  i  d a je  sw o je  
w y s tę p y  w  k a w ia rn i J u b ila tk a ,  
k tó ra  je s t sym pa tyczna , znana  
z m uzycznych  ( i  n ie  ty lk o )  in i
c ja ty w , je d n a k  taka  ja k b y  c iu t 
za m ała . C h ę tn i odchodzą w ięc  
z  k w itk ie m  chociaż je s t pewna

m m

pociecha: liczn e  m a g ne to fo ny  na 
s to likach  ś w ia d c z y ły  d o b itn ie  że 
n aród  n ie  re zyg nu je  z m asow e
go k o n ta k tu  z ostrą , p o lityczn ą  
sa ty rą . Będzie  to  być może  
znów  „n ie le g a ln y  ob ieg” , a le  — 
zaręczam  — z d ro w y  i  k rz e p ią 
cy. M im o  że się u  Teya  n ikog o  
n ie  oszczędza. A  może w ła śn ie  
dlatego?

M a re k  D O N A T

D w a f i la r y  T e y a  —  L a s k o w ik  i 
S m o leń  w  k a ry k a tu rz e .

k ie m  je s t  w y b ie g a n ie  w  przyszłość. 
C zu ją  s ię  w ię c  c a łk o w ic ie  u sp ra 
w ie d l iw ie n i  z  do tych c zas o w yc h  po
czy n a ń .

20 la t  to  p ra w ie  je d n a  trz e c ia  ż y 
c ia  c z ło w ie k a . N ie  je s t m u  w ię c  
o b o ję tn e  w  ja k ic h  m ie szk a  w  ty m  
o k re s ie  w a ru n k a c h  i ja k ie  m a przed  
sobą p e rs p e k ty w y . T y m  b a rd z ie j, że 
co s ta rs i lu d z ie  z  W y s p y  P u c k ie j  
m a ją  za sobą ju ż  3 5 -le tn i o kre s  n ie 
pew no ś c i. I  w ię ks zo ść  n ie  b o i się 
o strze żeń  P a ń s tw o w e j In s p e k c ji Sa
n ita r n e j,  że  te re n  to  szczególn ie  
g ro ź n y  d la  z d ro w ia  z u w a g i n a d e 
p re s y jn e  zas to isko  m g ie ł i c l iło d ó w  
o ra z  s iln ą  e m is ję  d y m ó w  ze s ta c ji 
P o rt  C e n tra ln y , w a g o n o w n i P K P  i  
c ie p ło w n i.  Ic h  z d a n ie m  p o d obny ch  
re jo n ó w  m ia s ta  jest sporo , a  w  
n ie k tó r y c h  z lo k a lizo w a n o  n a w e t  
spore o s ied la  m ie s zk a n io w e . Z  n ad 
m ie rn y m  z a p y la n ie m  „«riatomiast 
w in n y  w a lc z y ć  u p ra w n io n e  do te 
go in s ty tu c je  o c h ro n y  środ o w isk a, 
gd yż  k o m in y  w s p o m n ian y ch  w y ż e j 
p rze d s ię b io rs tw  z a d y m ia ją  i  in n e  
ob sza ry  m ia s ta .

PREZYDENT m-iasta Jan Sto 
pyra  doszedł do jedynego ra 
cjonalnego wniosku w te j spra
wie. Wszystko bowiem wskazu
je  na to, że obecna sytuacja go 
spodarcza uniem ożliw ia m ilia r 
dowe nakłady na budowę w ie l
k ich  urządzeń kom unalnych w 
ciągu przyna jm n ie j dwudziestu 
la t. A nawet gdyby do tych 
przedsięwzięć doszło — suma 
wypłaconych właścicielom bu
dynków  odszkodowań nie u- 
szczupli zanadto chudej kiesy 
miasta, gdyż stanowić będzie 
ułamek procenta kosztów inwe
s tyc ji. W ięc cłomki na Wyspie  
P u ck ie j trzeba sprzedać tym, 
k tórzy  w yrażą  na to zgodę.

W IĘ C E J  k o n tro w e rs ji w y w o łu je  
p ro b le m  te re n ó w  p rze k a za n y c h  
p rze z  K o m b in a t  G o s po d a rs tw  O g ro d 
n ic z y c h  n a G u m ie ń c a c h  n a P ra c o w 
n ic ze  O g ro d y  D z ia łk o w e . K ó łk o  R o i 
n ic ze  W y s p y  P u c k ie j s p rze c iw ia  się  
te m u  ro z w ią z a n iu . P rze d e  w s zy s tk im  
d la te g o , że is tn ie ją c e  tu  u rzą d ze n ia  
m e lio ra c y jn e  n ie  są dostosow ane do 
o b s łu g i d z ia łe k  i  — ja k  tw ie rd z ą  
fa c h o w c y  — trze b a  je  w ie lk im  kosz  
te m  p rze ra b ia ć . P o  w tó re  zaś g ru n ty  
to r fo w e  I I I  k la s y  (n a  P O D  m ożna  
przezn a cza ć  je d y n ie  n ie u ż y tk i i  g le 
b y  k la s  V  i  V I )  są b a rd zo  t ru d n e  
do u p ra w y . N ie u m ie ję tn e  n im i go 
s p o d a ro w a n ie  g ro z i m in e ra l iz a c ją  i  
d o p ro w a d ze n ie m  ś w ie tn y c h  g ru n tó w  
o g ro d n ic zy c h  do s ta nu  d e g ra d a c ji. 
M ie s z k a ń c y  W y s p y  P u c k ie j m a ją  
n a to m ia s t s ta ły  k o n ta k t  z In s ty tu 
te m  W a rz y w n ic z y m  w  S k ie rn ie w i
cach  i  od  la t  w y k o rz y s tu ją  d o ś w ia d 
c ze n ia  t e j  p la c ó w k i n a u k o w e j d o 
tyc zą c e  g o sp o d ark i o g ro d n icze j n a  
z ie m ia c h  to r fo w y c h . M a ją  ta k ż e  je 
szcze je d e n  a rg u m e n t. W  ogro d ac h  
d z ia łk o w y c h  — ja k  w s k a z u je  doś
w ia d c ze n ie  — b lis k o  je d n ą  trze c ią  
a re a łu  z a jm u ją  a l ta n k i,  beto n o w e  

d ró ż k i, p ło tk i itp . W  ob ec n yc h  zaś

w a ru n k a c h  n ie  s tać nas n a  to , że 
b yś m y p a t r z y li  s p o k o jn ie  n a n ie 
pe łne  w y k o rz y s ta n ie  n a w e t części 
w y so k o  u ro d z a jn y c h  g le b  o g ro d n i
czy ch .

N ie  je s te m  p e w ie n  o b ie k ty w iz m u  
w s zys tk ic h  z re la c jo n o w a n y c h  p o 
w y ż e j a rg u m e n tó w , ty m  b a rd z ie j,  
że — ja k  w y n ik a  z d a n y c h  P O D  — 
d z ia łk i g w a ra n tu ją  n a jb a rd z ie j m a 
ks y m a ln e  w y k o rz y s ta n ie  ro ln ic ze  
p rzezn a czo n y ch  pod n ie  a re a łó w  z ie 
m i. W a rto  je d n a k  — ja k  sądzę — 
w zią ć  je  pod u w a gę , z w a ży w s zy  
d ru g ą  część p ro p o z y c ji K ó łk a  R o l
n iczego  n a W y s p ie  P u c k ie j, k tó re  
w  za m ia n  chce p rz e k a z a ć ' ró w n y  
o bszarow o  te re n  d z ie rż a w io n y c h  łą k  
w  re jo n ie  D z ie w o k lic z a . S tw o rz y  to  
u ż y tk o w n ik o m  d o b re  w a ru n k i do 
ja z d u  (lepsze c h y b a  n iż  n a W yspę  
P u c k ą ) i p o zw o li u n ik n ą ć  n is zcze nia  
is tn ie ją c e g o  ju ż  system u m e lio ra c ji .  
( Ł ą k i  są p o zb aw ion e  ty c h  u rząd ze ń  
i  trze b a  w y k o p a ć  system  ro w ó w  od 
w a d n ia ją c y c h  dosto so w a n y  do po 
t rz e b  d z ia łk o w ic z ó w ). W y d a tk i P O D  
będą je d n a k  n ie  w y ższe  n iż  n a w y 
sp ie, a m ie s zk a ń c y  teg o  osied la  z y 
s k a ją  p e rs p e k ty w ę  za c h ęc a jąc ą  ich  
do  in w e s to w a n ia . «y

O sta teczne d e c y z je  w  te j  sp ra w ie  
zo sta ły  n a ra z ie  zaw ies zo n e, do  c za 
su p o ro zu m ie n ia  się z P O D . Ic h  
w y n ik  je d n a k  w y d a je  się  b y ć  p rze 
s ą d zo n y . g d yż a rg u m e n ta c ja  K ó łk a  
R oln iczego  je s t dosyć p rz e k o n y w a 
ją c a . P e w ność je d n a k  b ę d z ie m y  
m ie li  d o p ie ro  po zak o ń cze n iu  ro z
m ó w  w  p ie rw s zy c h  d n ia c h  k w ie tn ia .

RADNE MRN Barbara K u 
b ik  i Ha lina Michalska, których 
nie zadowoliła odpowiedź na 
sesyjną interpelację, mają teraz 
powód do satysfakcji, gdyż do
prow adziły sprawę do końca. 
Osobiście jedinak sądzę, że bar
dziej zadowolone są z fak tu , iż 
dobrze w ykonały swe obowiąz
k i wobec wyborców.

(ten)

Kronika wypadków
D Y Ż U R N Y  o f ic e r  K W  M O  p rze 

k a z a ł n a m  in fo rm a c ję  o k i lk u  w y 
p ad k ac h  d ro g o w y c h  n a te re n ie  w o 
je w ó d z tw a ; w  s a m y m  m ie śc ie  za
n o to w a n o  je d y n ie  k i lk a  tz w . „ s t łu 
c ze k ” , bez o f ia r  w  lu d z ia c h . W  
R es ku  n a u l. W o js k a  P o ls k ieg o  
w y b ie g ła  n a g łe  n a je z d n ię  — p ro 
sto  pod k o ła  a u to b u s u  P K S , 8 - le t-  
nia J a d w ig a  P . C ię żk o  ra n n e  d z ie c 
ko  p rz e b y w a  w  s z p ita lu . W  podob
n ych  o ko liczn o śc ia ch  w p a d ła  w  S ta r  
g a rd z ie  pod sam ochód 9 -le tn ia  D o 
ro ta  W . N a  szczęście sk o ń c zy ło  się 
d ro b n y m i o b ra ż e n ia m i, k tó re  opa
t r z y ł  le k a rz  m ie js co w e g o  s zp ita la . 
W e  w s i B o rzy s ła w ie c  gm . G o le n ió w , 
k ie ro w a n y  p rzez  M a rk a  K .  z L u b 
c z y n y  „ m a lu c h ”  z a je c h a ł d ro g ę  m o 
to c y k liś c ie  T a d e u s zo w i S . O b ra żeń  
d o zn a ł pasażer m o to c y k lis ty , H e n 
r y k  C . W  D o lic a c h  ja d ą c y  s k u te 
re m  „O sa”  z  p rzy c ze p k ą  d w u k o 
ło w ą  R o m a n  D . zb o czy ł z je z d n i 
i  za h a c zy ł p rzy c ze p ą  A n n ę  D . R a n 
ną o p a trzo n o  w  p o g oto w iu .

W E  W S I L u c in o  gm . P rze le w ic e , 
p o zo s ta w io n y  bez o p ie k i 5 - le tn i S ła 
w o m ir  F . b a w ią c  się w  o jc o w s k ie j 
stodo le z a p a łk a m i — p o d p a lił bu 
d y n e k . S to d o ła  i m a s zy n y  ro ln ic z e  

■ p o sz ły  z d y m e m .
N a  tra s ie  R esko  — P ło ty  za p a li

ła  się w s k u te k  z w a rc ia  w  in s ta la c ji  
e le k try c z n e j s i ln ik a  c ię ż a ró w k a  
„ S ta r ”  należąca do  P T H W  - -  G r y 
f ic e . S p ło n ę ła  k a b in a  i  o s p rzę t sa
m ochodu . S t r a ty  — 50 ty s . z ł. (ap) j

Dyżury radnych MRN
2 K W IE T N IA  b r . w  godz. od 1? 

do  19 w  s ied z ib a ch  O A D M -ó w  od
b y w a ć  się będą d y ż u ry  ra d n y c h  
M ie js k ie j R a d y  N a r o d o w e j. ' N a to 
m ia s t d la  m ie s zk a ń c ó w ; z te re n u  
K o m ite tu  O s ied low eg o  n r  9 ra d n i 
b ęd ą p e łn ić  d y ż u r  w  s ie d z ib ie  K o 
m ite tu  O s ied low eg o  p rz y  u l. 5 L ip 
ca 23-b, z te re n u  K o m ite tu  O s ied lo 
w e g o  n r  16 — w  L O  n r 4 p rzy  u l.  
K in g i 2, z te re n u  K o m ite tu  O s ied 
lo w e g o  n r  17 — w  S zc zec iń sk ie )  
S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j p rz y  u l. 
O k rz e i 1 -a , z te re n u  K o m ite tu  O s ie 
d lo w e g o  n r  18 —- w  Sp. M ie s z k a 
n io w e j „ D ą b ” p rz y  u l. R y d la  9. 
z  te re n u  K o m ite tu  O s ied low eg o  
n r  19 — w  s ie d z ib ie  K o m ite tu  O s ie 
d lo w e g o  p rz y  u l. B a n d u rs k ie g o  33. 
z te re n u  K o m ite tu  O s ied low eg o  n r  
20 — w  D o m u  K u lt u r y  Sp. ..W sp ó l
n y  D o m ”  p rz y  u l. M a rc in a  2 z te 
re n u  K o m ite tu  O s ied low eg o  n r  21 
— w  S M  „ ś ró d m ie ś c ie ” p rz y  u l. 
O f ia r  O ś w ię c im ia  6, z te re n u  K o 
m ite tu  O s ied low eg o  n r  22 — w  Sp. 
M ie s z k a n io w e j „W s p ó ln y  D o m ”  
p rz y  u l. Z a k o le  47/1 a z te re n u  K o 
m ite tu  O s ied low eg o  n r  23 —  w  D K  
„ H e tm a n ”  p rz y  u l. 9 M a ja  17.

Udogodnienia
komunikacyjne 
dla Słonecznego
J A K  in fo r m u je  W o je w ó d z k ie  

P rze d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a c ji  M ie j  
s k ie j, z d n ie m  2 k w ie tn ia  b r .  p rze 
d łu żo n a  zo s ta je  tras a  l in i i  au to b u 
so w ej n r  77 o o d c in e k  od s ta c ji 
P K P  w  D ą b iu  do  p ę t li au to b u so 
w e j p rz y  u ł.  Ł u b in o w e j n a  o s ied lu  
S ło n e c zn y m . A u to b u s y  t e j  l in i i  b ę 
d ą  w ię c  k u rs o w a ć  od F a b r y k i  K a 
b li  w  Z a ło m iu  p o p rzez  D ą b ie  do 
Słonecznego  z czę s to tliw o ś c ią : w  
go d zin ac h  szc zy tu  —  19 m in u t , w  
godz. m ię d zy s zc zy to w y c h  — 25 m i
n u t, w ie c zo re m  — 38 m in u t . W  n ie 
d z ie le  i  d n i ś w ią te c zn e  — co 38 m i
n u t.

T a k ż e  2 k w ie tn ia  u ru c h o m io n a  
zostan ie  n o cn a  l in ia  au to b u so w a  
n r  201 N , k tó r e j tra s a  p rzeb ieg ać  
będ z ie  od p ę t li a u to b u s o w e j n a  
S ło n e c zn y m  do u l. K lo n o w ic a  n a 
s tę p u ją c y m i u lic a m i:  Ł u b in o w a .  
S tru g a j Les zczy n o w ą, E s k a d ro w ą , 
G d a ń s k ą , E n e rg e ty k ó w , W ie lk a ,  
B ra m ę  P o r to w ą , p l.  Ż o łn ie rz a , al. 
W o js k a  P o ls k ieg o , S z a fe ra  i Z a 
w a d zk ie g o . A u to b u s y  te j  l in i i  k u r 
sow ać m a ją  w  godz. 23.20—5 co  50 
m in u t .

Jednocześn ie  z m ie n io n y  zo s ta je  
n r  l in i i  n o c n e j n a  t ra s ie  G o c ła w  —  
P o lic e  S zk o ła  z n r  102 N  n a 202 N .

Notatnik szczeciński
b  S C K  „ K o n tra s ty "  zaprasza dziś  

o g. 21 n a w y s tę p  G ra ż y n y  A u g uś
c ik  i zespołu  „ K w a r te t  M y ś liw s k i”  
z K ra k o w a . W y s tą p i ró w n ie ż  ze
spół jazzu  tra d y c y jn e g o  „ D ix ie  
L o v e rs ” .

b  K L U B  ,,R e m e d iu m ”  w s p ó ln ie  
ze S zc zec iń sk im  K lu b e m  A r k ty c z -  
n y m  o rg a n iz u ją  dziś o g. 18 p re 
le k c ję  p t . „ W y p ra w a  w  K o rd y lie 
r y  p e ru w ia ń s k ie ”  bo g ato  ilu s tro 
w a n ą  p rze z ro c za m i.

Komunikat DOKP
W  Z W IĄ Z K U  z ro b o ta m i to ro w y 

m i n a  l in i i  Szczec in  G ł. T rz e b ie ż  
S zc zec ińsk a w  d n ia c h  od 31 b m . 
do  3 k w ie tn ia  b r . w p ro w a d z o n e  b ę
d ą  p e w n e  z m ia n y  w  ro z k ła d z ie  
ja z d y  p o c ią g ó w . P o c ią g i k u rs o w a ć  
b ęd ą z w y łą c z e n ie m  s ta c ji  S zcze- 
-c in -N ieb u s zew o . S zc zeg ó ło w y ch  in 
f o r m a c ji  u d z ie la ją  d y ż u rn i ru c h u .

Zgubiono-znaleziono
W  Z A K Ł A D Z IE  rę k a w ic z n ic z y m  

p rz y  a l. P ia s tó w  74 (w e jś c ie  z u l i 
c y  J a g ie llo ń s k ie j)  p o zo staw iono  
o b rą c zk ę . Z g u b a  je s t do  o d e b ra n ia  
w  z a k ła d z ie .

22 B M . n a o s ied lu  Z a w a d z k ie g o  
p rz y o łą k a ła  się s u k a  ra sy  b o kser. 
W iad o m o ść  te l. 775-57.

O D  k i lk u  d n i n a  u l. R u g ia ń s k ie j 
b łą k a ją  się d w a  psy. Je d en  ow c za
re k  n ie m ie c k i, d ru g i s z a ro -b ia ły  
k u n d e l. W iad o m o ść  te l. 23-01-58 po 
godz. 16.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się suczka rasy  
w ilc z u r . W iad o m o ść  te l. 383-24.

W  A U T O B U S IE  l in i i  60 zn a le z io 
no  27 m a rc a  o k o ło  godz. 18.30 p o r t 
m o n e tk ę  z p ie n ię d z m i i k lu c ze m . 
D o  o d e b ra n ia  —  w  re d a k c ji  p o k ó j 
t ir  47.

N A  p la c u  Ż o łn ie rz a  zn a lez io n o  
d a m s k i z e g a re k  z b ra n s o le tą . Z g u 
b ę o d e b ra ć  m ożna p rz y  u l. Rogo
w e j 8/6 w  P o lic a c h ..

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się p ies  ra sy  c o l-  
l ie .  W iad o m o ść  u l.  L is ia  17 — K i 
je w o .

Nowe elewacje budynków

NIEDAW NO  in fo rm ow a liś
my, ja k  w ie lk ie  są po- 
tr  zęby kom pl eks owych 

rem ontów budynków adm in i
strowanych przez M ie jskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
M ieszkaniowej. P isaliśmy o po
stępującej dekap ita lizac ji gma
chów, k tóre liczą sobie po k i l 
kadziesiąt la t  1 wciąż bezsku
tecznie czekają na renowację 
oraz modernizację. Publikow a
liśm y także smutne dane doty
czące o wiele za małego do po
trzeb tempa prac przy tych re 
montach.

Jeżeli wiele domów już z ru j
nowanych musi czekać w  ko
lejce do renow acji nawet po 
k ilkadzies ią t la t, to dlaczego po 
święcą się ty le  s ił i  środków 
na fasadowość — odmalowanie 
pewnych kam ienic czy nawet 
całych ich ciągów? — pyta ją

szczecinianie. Po co pokrywać dachów, popraw ienia kominów, 
farbą grzyb i ruinę? — zasta- rem ontu je k la tk i schodowe, u- 
naw ia ją  się. zupełnia izolację poziomą, za-

Nie jest to jednak zupełnie bezpiecza przed ucieczką ciepła, 
tak, ja k  mogłoby się zdawać. Po takich zabiegach dom jest

Nie tylko
Położenie e lewacji nie ma na 
celu ukrycia wad i usterek, lecz 
jest zarazem zabezpieczeniem  
budynku przed dalszym  niszcze
n iem . Otóż oprócz pokrycia 
ścian nowym tynk iem  dokonu
je  się równocześnie remontów

chroniony przede wszystkim  
przed wilgocią, k tóra czyni n a j
większe spustoszenia w  naszych 
zasobach mieszkalnych. I  na
wet m owy nie ma, aby „p rzy - 
malować grzyb”  — na jp ie rw  
trzeba ' go usunąć, dopiero po

tem przystąpić do tynkow ania 
i odnawiania ścian.

J A K  z a p e w n ił nas zas tępca d y 
re k to ra  ds. e k s p lo a ta c ji M P G M  T o 
m asz S tę ża ła  — po p o ło że n iu  no
w e j e le w a c j i b u d y n e k  je s t  w ła ś c i
w ie  w y re m o n to w a n y , p rzez  ja k iś  
czas m o żn a  n ie  o b a w ia ć  się je g o  
d a lsze j d e k a p ita liz a c ji. R ó żn ica  
m ię d z y  t y m i d z ia ła n ia m i, a k a p i
ta ln y m  re m o n te m  p o lega n a  ty m ,  
iż  n ie  o d n a w ia  się g e n e ra ln ie  m ie 
szk ań . a n i ic h  n ie  m o d e rn iz u je  (b u 
d o w a  ła z ie n e k  czy za ło że n ie  cen 
tra ln e g o  o g rze w a n ia ). P e w n e  p ra c e  
w  m ie s zk a n ia c h  w y k o n u je  się je 
d y n ie  w  ty m  za k re s ie , w  ja k im  są 
n ie zb ę d n e  d la  p ra w id ło w e g o  zab e z
p ie c ze n ia  g m ac h u . T rz e b a  czasem  
n p . w y m ie n ić  s to la rk ę  o k ie n n ą  lu b  
d rz w io w ą , rz a d k o  — z a ją ć  się  po
sa d zka m i.

Z a te m  k ła d z e n ie  e le w a c j i n ie  je s t  
tu  „ fas ad o w o śc ią”  le c z  n o rm a ln ą  
p ra c ą  k o n s e rw a to rs k ą , m a ją c ą  na  
c e lu  z a p o b ie g a n ie  d e k a p ita liz a c ji  
d o m u . R ze c zy w iś c ie  p o trze b a  je s t  
zn ac zn ie  w ię k s zy c h  n a k ła d ó w  i  
szybszego te m p a  p ra c  p rz y  re m o n 
tac h  k a p ita ln y c h  s ta ry c h  b u d y n 
k ó w . N ie  m o żn a  je d n a k  z re z y g n o 
w a ć  z k ła d z e n ia  n o w v c h  e le w a c h  
i  to  n ie  t y lk o  z p o w o d ó w  e s te tyc z
n y c h , le cz  p rze d e  w s zy s tk im . 
n is zcze n ie  n as zej s u b s ta n c ji m ie sz
k a n io w e j n ie  p rze b ie g a ło  jeszcze  
g w a łto w n ie j n iż  o b ec n ie . (su)
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